Obchody 22 lipca szezytem obłudy i zakłamania |= = zaa 


Na innym miejscu zamieszczamy żyć zagładzie narodu polskiego, do któ- | 
sprawozdanie z zorganizowanej.22 lip-| rej się Rosja w zgodzie z Hitlerem we- 
ca w Warszawie manifestacji oszukań- | dle sił przyczyniała. 


czej i zakłamanej, a urządzonej przez 


"moskiewskich wrogów narodu polskie- 


go i ich nędzne narzędzia w Warsza- 
wie, jako „święto wyzwolenia narodo- 
wego” pod firmą „P.K.W.N.. " 


Nie lepiej pie charaktery zuje tej 
szatańskiej komedii jak fakt, że prze- 
wodniczył jej w istocie wicepremier 
Rosji i mąż zaufania Stalina Wiacze- 
sław Mołotow — czyli ten sam czło- 
wiek, który 23 sierpnia r; 1939 podpi- 
sał razem z Ribbentropem pakt Hitler 
— Stalin celem dokonania rozbioru 
Polski i wszczęcia drugiej wojny świa- 
towej j. 


Występująca dziś w Rosji jako ko- 
munistka i Ukrainka Wanda Wasilew- 


Hnnych gangsterów politycznych wyle- 


| spokojenia swoich ambicyj. 


a 


Za przykładem ,„G.P.” nie piszącej 
o Korniejczukowej Wandzi ani o 
jej P.K.W.N., Mołotow unikał drażli- 
wego tematu paktu Ribbentrop — Mo- 
łotow, zwłaszcza, że jego ówczesny 
partner sromotnie skończył na szubie- 
|niey, na którą zasłużyło jeszcze szereg 


"LENS (Pas - de - Calais) | 
r. Emile Zola, 101, » Tel: » 


wających cynicznie krew i łzy dla za- 


Natomiast zapowiedział Mołotow, że 
Rosja. będzie dalej wyciskała krew i 
pot z narodu polskiego i będzie się sta- 
rała użyć tak zwanej armii, polskiej 
przeciw Zachodowi w razie wojny, 
przeciw któremu będzie dalej prowa- 
dziła zimną wojnę, przeplataną krwa- 
wymi próbami gorącymi wedle przykła 


| — LENS (Pas de-Calais) — MARDI, 24 


| czt $ założyciel: j| 


star = Fondatawy: Miehal KWIATKOWSKI 


sił 22. 


| Fondé en 
j Sabordć Mai 1940 - Reparu Dée. 1844 


| i ) wim. Stalina podpisał rozbiór I Polski z Hitlerem i Ribbentropem 


lipca w Warszawie 


ska, żona Korniejczuka, która w War-|du greckiego czy koreańskiego. Kpiąc 
szawie odgrywała rolę lewicowej pił- | sobie w istocie z krzywd i niedoli naro- 
sudczanki i cieszyła się zaufaniem sa-|du polskiego pod pokryw ką marksis- 


nacji, utworzyła w Moskwie — ale do-j|towskieh frazesów, 


piero po napadzie Hitlera"na Rosję — 
tak zwany „Polski Komitet Wyzwole- 
nia Narodowego”. Widocznie Minc, 
Nussbaum Zambrowski, Goldberg-Bo- 
rejsza i inni dzisiejsi sowieccy mężo- 
wie zaufania Moskwy w Warszawie a 
nawet sam Bierut do tego się wówczas 
nie nadawali. 


Fakt powyższy jest tak kompromi- 
tujący dla reżimu warszawskiego, że 
paryski jego organ w artykule na 22. 
lipca ani jednym słowem nie wspomi- 
na o owym sławetnym „P.K.W.N.!” O- 
bawia się widocznie, aby przypom- 
nienie historii powstania P.K.W.N..nie 
otworzyło oczu nawet - najnaiwniej 
szym. 


Natomiast pragnąc nowymi slogana- 
mi kłamliwymi zagłuszyć wymowę po- 
przednich oszustw, dziś zdemaskowa- 
nych, „G.P.” łączy nazwisko Piisudskie 
go, Becka itd., z redaktorem ,„Naro- 
dowca”, choć wie dobrze, z jaką niena- 
wiścią od 25 lat sanacyjni przewrotow- 
cy majowi zwalczali ,„Narodowca” i 
jak dziś nawet siebie samych prześci- 
gają w nikczemnej robocie przeciw de- 
mokrącji polskiej i jej organowi. 

„G. P? za grzechy sanacji czyni od- 
powiedzialnym ,„Narodowca” i jego 
redaktora, zamiast pisać o P.K.W.N. po 
rodzonym w Moskwie , przez piłsud- 
czankę Wandę Wasilewską, która we- 
dle potrzeb sowieckich przemieniła się 
nagle w komunistkę, a dziś jest za- 
wziętą agitatorką ukraińsko - marksi- 
stowską — którą zapewne zawsze by- 
ła. 


Naród polski za dobrze pamięta in- 
ną Wandę, która do Wisły wskoczyła, 
by nje wyjść za Niemca. Natomiast 
Wanda z P.K.W.N. do rzeki Moskwy 
nie. wskoczyła, lecz razem ze swoimi 
patronami Stalinem i Mołotowem była 

zą paktem z Hitlerem, po czym wyszłą 
za Korniejczuką, 


W imieniu tej całej spółki antypol- 
sko - marksistowskiej przemiawiał Mo- 
łotow w Warszawie. Nie tłumaczył je- 
dnak, jakę się tegą należałoby spodzie- 
wać, dlaczego zawarł pakt z Hitlerem | 
w imieniu Rosji. Nie -chciał Mołotow | 


się bić w piersi, choć pakt ter miał słu- | 


_ 


Trzecie Igrzyska Sportowe 
Polskiej Emigracji w Belgii 


odbyły się ubiegłej niedzieli w Hautra- 
ge-Etat pod przewodnictwem ich orga- 
nizatora Jana Goppolda, prezesa Za- 
rządu Gł. R.M.K. przy licznym udziale 
sportowców i młodzieży oraz działaczy 
społecznych z Rektorem Misji Katolic- 
kiej.w Brukseli, ks. Kubszem na. czele., 
„Narodowca” reprezentował p. Michał 
Kwiatkowski. i 

Obszerne sprawozdanie zamieścimy 
w następnym numerze. 


Mołotow dobrze 
rozumiał, że Rosja zawdzięcza swoją 
dzisiejszą pozycję w wysokim stopniu 
błędom i złudzeniom Zachodu, jak so- 
wieccy agenci w Warszawie zawdzię- 
czają w dużej mierze swoją władzę błę- 
dom i grzechom dawnej magnaterii 
polskiej “i jej sanacyjnej namiastce. 
Zachód to dziś na szczęście rozu- 
fie, jak rozumie naród polski. przy- 
czyny swojej niedoli. 

Wszystkie te ataki marksistów w 
niczym jednak nie ukryją zbrodni 
ich reżimu 'ani jego oszustw i sloga- 
nów propagandowych, którymi pra- 
gnąłby zagłuszyć wymowę tragicznej 
rzeczywistości narodów jęczących za 
żelazną kurtyną w  najstraszliwszej 
niewoli pod butem nowego „herrenvol- 
ku”, ale wierzących w zwycięstwo, 
prawdy i sprawiedliwości. 


Zgon Pótaina. 
Paryż, — W poniedziałek przed po- 
łudniem zmarł były marszałek Francji 
Philipp Pétain w tain: ye: 00: tym roku życia. 


W Portugalii wybra wybrano nowego prezydenta 


LIZBONA. — W niedzielę odbyły się w 
Portugalii wybory prezydenta republiki. Zo- 
stał nim kandydat rządowy, gen. C. Lopes, 
który nie mia! kontrkandydata. W- głosowa- 
niu wzięło udział ponoć 75 proc. uprawnio- 
nych do głosowania, 
będzie znany dopiero po miesiącu. 


Sad " 


ale dokładny rezultat | 
4 czy dak. mdisskonękał drine iana Sy teg 


Wszyscy dyktatorzy cheie! zaw 
wmówić ujarzmionym narodom, 2 
chwilą powstania ich dyktatury zaczę 
się jakaś nowa epoka. 

Narody jednak przekonały się dziś, 
że wszy stkie dyktatury mają jedue 
te same metody działania — jed 
te same kłamstwa propagandowe 
jedne i te same obczy koncen 
a utrzymują się przy władzy gwa 
i terrorem oraz przemyślanym syste- 
mem rządów pol'eyjnych, vas 

„ Dyktatury nie megą też ani 5 
żyć spokojnie jako rządy mniejszo: 
nad większości2. ani nie mogą pozwolić 
innym na spokojne oddanie się swoim 
zadaniom Dowcdem. tego była m: in. 
także mowa: Mcłotowa wygłoszona w 
sobotę w Warszawie. 


Władcy moskiewscy wysłali 
łotowa do Warszawy, aby się ten 
współtowarzysz paktu o rozbiorze Pol- 


jczne zarówno za żelazną kurty- 
jak i w świecie, - 


i| cẹ bezmiaru nieszczęść i katastrof 


>| coraz skuteczniej się broni, 


święto marksistów n „żelazną kurtyną” 
z okazji 7. rocznicy narzucenia Polsce 
„komitetu lubelskiego” 


WARSZAWA. — W niedzielę 22 lipca br. 


ski”, 


czele. Namiestnik sowiecki Rokossowski, o 


nie udało i nigdy nie uda. Nazwisko je- | Poraz pierwszy od kilku tygodni. 
go na wieki złączone jest i będzie z 
Ribbentropem i paktem, który umożli- 
wił wybuch drugiej wojny Światowej. | na czele. 


W czasie akademii, jaka odbyła się w Te- 
Temu zaś, co mówił Ribbentrop prze | atrze Polskim, Mołotow wygłosił przemówie- 
nie polityczne, z którego wynika, że Rosja 
pragnie dalej prowadzić nie tylko eksplo- f- 
atację Polski i innych państw satelickich na | deklara 
swoją korzyść, ale że agresywna polityka 


Admirał Sherman zmarł w Neapolu na udar serca PREi Zina u5 sti Emi 


Stany Zj. ate 


z Hiszpanią: > 
NEAPOL. — Amerykański szef sżia rów amerykańskie km 
bu Marynarki Wojennej, admirał Sher- | 1 Bd ad f 


man zmari nage w niedzielę rano w 
Neapolu na uda. serca, Zmarły liczył 
54 lata, Wieczcrem „w sobotę był obec- 
ny na koncercie w Pompei w towarzy- 
stwie „wojej żony oraz wyższych ofice 


(Archiwum). 
Admirał Forrest Sherman. 


16 zabitych w katastrofie lotnicze j 


ws 38 osób jest mieznany 


PARYŻ. — W ub. niedzielę wydarzyło się 
kilka katastrof lotniczych, w których zginę- 
ło'16 osób. 

Pięć osób poniosło śmierć na miejscu, na 
skutek rozbicia się samolotu turystycznego 
pod VESINET. Tragiczną śmiercią zginęli 
Robert Henrard, lat 25, syn właściciela sa- 
molotu, jego szwagier, 14-letni Jan Renous, 
Karol Hellias, lat 26, Holender Albert Caubo 
i Łucjan Francelet, lat 35. Według pier- 
wszych wyników śledztwa „przyczyną wypad 
ku była nieostrożność pilota. Żona jego była 
świadkiem katastrofy. 

Samolot przeleciał nisko nad demem le- 
karza Renoux i dworcem w Vesinet, . gdzie 
żona pilota odprowadzała siostrę. Znajdujący 
się w samolocie dawali im przyjazne znaki. 
Nagle nastąpiła katastrofa. Samolot piko- 
wał w błyskawicznym tempie i rozbił się. w 
polu. ` 

"Samolot wojskowy z bazy lotniczej w Le 
Pourget rozbił się w pobliżu MONTIGNY-Ie- 
BRETONNEUNX i stanął w płomieniach. Pi- 
lót F. Gaspari, ciężko poparzony, zmarł w 
szpitalu. 

Z SATGONU doniesiono, że dwumotorowy 
samolot , 
30 km. na północ od Saigonu. Według pier- 
wszych informacyj, w` samolocie nastąpiła 
eksplozja podczas lotu. Trzej członkowie za- 
logi i dwaj pasażerow ie ponieśli śmierć. 

Ponadto panują wielkie obawy 0 los samo- 
lotu kanadyjskiego „D.C.-4”, który zaginął 
przelatując nad Alaską z 38 osobami na po- 
kładzie. 

Samolot ten leciał z Vancouver do Tokio 
i przewoził 23 lotników amerykańskich, 2 
żołnierzy amerykańskich, 3 cywilnych funk- 
cjonariuszy Narodów. Zjednoczonych, 2 człon 


Siedmiu zabitych, czterech zaginionych 
W pozarze 
SAN-FRANCISCO. — Dom mieszkalny w 
San-Francisco, obejmujący 68 apartamen- 
tów, został zniszczony gwałtownym pożarem. 
7 osób znalązło śmierć w płomieniach, a 4 
zaginęły. Dziesięciu strażaków odniosło lek- 
kio rany, walcząc z ogniem. 


Dakota” rozbił się o ziemię, około |, 


ków kanadyjskiej marynarki królewskiej i 7- 
osobową załogę kanadyjską, w czym 2 ste- 
wardki. ` 7 


TOUR DE FRANCE 


OULU DUO) z 
AA EŃ 


AVIGNON, 


sobą. 

Wbrew przewidywaniom, Ventoux nie spo- 
wodował zbyt wielkich rozpiętości w czasie. 
Wszyscy kolarze, którzy po 1-dniowym wy- 
poczynku wystartowali z Montpellier, ukoń- 
czyli bieg. 

Zwycięstwo w czasie 7 godzin-24 minut 
i 44 sek. osiągnął mistrz Francji Bobet przed 
Barbotin. 

W tej samej grupie, z różnicą tylko w se- 
kundach, przybyło nadto 7 innych kolarzy, 
wśród których znajdowali się Bartali i Ko- 
blet. _ 

Walkowiak został sklasyfikowany na 60 
miejscu w tym samym czasie co Robie, to 
znaczy 7 godzin 4? minut i 27 sek. 

Etap ten był wspaniałym popisem kolarzy 
reprezentacyjnej drużyny Francji. 
pierwszej dwójki, w grupie czołowej przy- 
byli Geminiani i L. Lazaridès. 

Ten ostatni osiągnął jako pierwszy szczyt 
Ventoux. W 40 sekund później przejechał 
tamtędy Bartali, a następnie Geminani, Bar- 
botin, Koblet i Bobet. 


W walce o Ventoux 


Bieg rozegrał się właściwie na ostatnich 
80 kilometrach. Do szczytu Ventoux wszy- 
scy kolarze jechali razem. Tempo było ra- 
czej wolne. Dopiero po 145 km. zaznaczyły 
się pierwsze zrywy. W połowie mniej więcej 
góry utworzyła się czołówka złożona z na- 
stępnjących kolarzy: Koblet, Bobot, Barta- 


„| Europie misję, zleconą mu przez prezyden- 


-| dynie zmarły konferował z brytyjskimi sze- 


| downikiem pomocy dla państw paktu atlan- | 


— Potężny szczyt Ventoux, | li,. L. Lazaridós i Geminiani. Tuż za A CLO- 
przez który poraz pierwszy przechodziła tra- |łówką jechało czterech Belgów: Van Ende, 
sa Tour de France, mają kolarze już za de Hertog, Verschueren i Ockers. - 


Oprócz | 


skim, 


będą dalej rozmowy 


N, -leco później sabiąpi drugi atak, |» 


po którym aćmiraa zmarł . / kilku mi- 
nutach, ; 
A p * + + 
Admir erman był szefem marynarki 


Stanów Zjedn, zee 


kwatery głównej 
generała Eisenhowera 


> Paryż, — Prezycent Vincent Auriol 

Po Madrycie Sherman naradzał się v Pa- dokonał w poniedziałek uroczystego o- 
ryżu z generałem FEisenhowerem na temat | twarcia głównej kwatery atlantyckiej 
skonsolidowania zachodnio - europejskich sH | w Louveciennes, Prezydent wygłosił 
morskich. W toku zaś swojego pobytů w Lon przemówienie, poczem przemawiał gen. 
Eisenhower. 


Trzynastu zabityci zabitych. wskutek h huraganu 
w U.S.A. 


a ostatnio wykonywał w 


ta Trumana. W czasie pobytu w Madrycie 
admirał Sherman odbył 3 spotkanła z Fran- 
co w sprawie wykorzystania : hiszpańskich 
baz morskich i lotniczych dła obrony Euro- 


fami marynarki oraz innymi szefami sztabu 
Anglii. 

W Neapolu obrady z admirałem Carney'em 
dotyczyły wzmocnienia floty alianckiej we 
wschodniej części "Morza Śródziemnego. 
Stamtąd miał wrócić do Waszyngtonu poj Minneapolis. — Huragan niezwykłej gwał- 
krótkim ponownym pobycie w Madrycie. towności spustoszył części stanów Dakota, 

Zwłoki admirała Shermana zostały prze- | Minnesota i Wisconsin. Ulewne deszcze, któ- 
wiezione w poniedziałek samolotem do U.S.A. | cym towarzyszył huragan o szybkości 160 

W Stanach Zjedn. śmierć admirała wywo- | km. na godzinę, spowodowały śmierć 13 mie 
łała wielkie przygnębienie. Prezydent Tru-| szkańców. Dziesiątki osób jest rannych, a 
man ogłosił oświadczenie z wielkimi pochwa- straty sięgają milionów dolarów. Najwięcej 
tami dla Zmarłego. W ciągu kilku łat zmar- | ucierpiały miasta Minneapolis i Saint-Paul. 
ły szef marynarki amerykańskiej przyczynił Dotychczas wydobyto z rzek zwłoki 7 topiel- 
się do zreorganizowania oraz zmodernizowa* | ców. 


nia floty wojennej U.S.A. i był wielkim orę-, BOA DEDRY 3% 


500-kilowa bomba 


tyckiego. 
Mac Cormick zastąpi chwilowo Shermana „w pić nu. bazyliki Serca Jezusowego. 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman | nie przylegającym do Bazyliki Serca Jezu- 
mianował na miejsce zmarłego wiceadmirała | sowego, przy ul. Chevalier de la Barre, na- 


|. Naród polski widzi wobec tego w 
| Mołotowie jednego z głównych repre- | gresywne slogany przeciw Zac 
zentantów okrutnego systemu, spraw- 


„| przed którymi świat wspólnymi silami 


którym krążyły pogłoski, że odniósł rany w 
ski niejako „rchabilitował”. To mu się zamachu, pojawił się również publicznie| próby utworzenia rządu. 


Na trybunie honorowej byli również przed 
stawiciele z -państw satelickich Rosji, Polit- 
biuro, P.Z.P.R. z Bierutem i Cyrankiewiczem 


zyskięm p 


wej. 


z propagandy Kominformu, przemówień Gro- 
myki, Suchego-Katza itd. 
. Na temat ARTAR Mołotow pok 


, Pa.yż, — P. René Mayer staje we 
wtorek po południu pszzd Zgromadze- 


é| reżim warszawski wraz z bezpieką i partią | niem Narodowym, któremu: przedłoży 
omunistyczną zorganizował obchody w 

Polsce z okazji 7. rocznicy opanowania wła- 
dzy w państwie przez tzw. „Komitet Lubel- 


swój program j zażąda zatwierdzenia 
go na stanowisko Premiera, W razie 
uzyskania inwestytury, przystąpi na- 


W Warszawie odbyła się defilada wojsko- tychmiast-do utworzenia. nowego. rzą- 
Mo- | wa przed delegacją sowiecką z wieepremie- | du, 
rem Mołotowem oraz marsz. żukowem na 


P. René Mayer powiadomił w sobotę 
prezydenta Auriola, że podeimuje się 
Dziennika- 
rzom oświadczył, że poświęci niedzielę 
na opracowanie deklaracj! ministerial- 
nej i dodał, że chociaż nie uzyskał stu- 
procentowej zgody stronnictw, uważa 
za „swój obowiązek doprowadzić swoją 
misję do końca, 

Zdanięm obserwatorów politycznych 
p. R, Mayera w poważnej 
części będzie dotyczyła zagadnień mię- 
dzynarodowych, w sprawie których 


Mołotow usiłował wykazać, jakoby od | konferował z p. Robertem Schumanem. 


Punxtami nieuzgodnionymi jeszcze 
całkowicie, o iakich. wspomina p. Renć 


e 
TENA 


PARYŻ. — W ub. sobotę i niedzielę wyda- 
rzyły się liczne wypadki drogowe. Poniosło 
w nich śmierć 9 osób i wiele zostało rannych. 

W CALAIS nastąpiło zderzenie między 
samochodem a belgijskim autobusem. Kie- 
rowca samochodu, Vandael, poniósł śmierć, a 
syn jego odniósł ciężkie rany. 

Samochód belgijski wjechał na stojącą 
s, Poza ciężarówkę niedaleko CHAN- 

Pp. Grimmonprć, jadący w samo- 
maa, zmarli w następstwie odniesionych 
s 


ap EITE EPER wywróciła się do ro- 
wu pod CLERMONT-FERRAND. Jeden z 
robotników zginął na miejscu. 

Ciężarówka wojskowa wywróciła się na. 
szosie Bouzonville, METZEM. Sześć 
znajdujących się w niej osób odniosło ciężkie 
rany. Jeden z rannych, ś.p. Ratajczak, 


Jadąc rowerem, p. Dhaeyer zginął nagłą 
śmiercią, na skutek najechania go przez cię- 
żarówkę w PANTIN, na zbiegu alei Hoche 
i ulicy Paryskiej. 

Na szosie de Agde w MARCILLAN (He- 
rault) oderwało się koło motocykla p. Esper- 
zy. Kierowca jest o ranny, . natomiast 
jego żona, która siedziała na tylnym siodle, 

śmierć. 


"W DIJON, panna Maisse wiozła na rowe- | chanik 


Śmiertelny upadek z okna ` 


Mac Cormicka, który pełnić będzie czasowo | trafili w głębokości kilku metrów na bombę| Paryż. — 14-miesięczna Krystyna Berlhe, 


500-kilową, leżącą tam od czasu bombardo- 


funkcje szefa sztabu marynarki wojennej U. 
Nikt nie 


S.A. aż do chwili, kiedy nastąpią definityw- | wania z dnia 21 kwietnia 1944 r. 
ne nominacje. ` domyślał się jej obecności. 


Lazaridts pierwszy 


tymi zawodnikami a zwartą grupą kolarzy, 
która w tym momencie miała w stosunku do 
pierwszych około 2 minuty opóźnienia, jecha- 


Między 


UFoto: Record) | 
: Kobletem i Geminianim. ' 


Prowadzi B arbotin 


Czołówka przy wikia nET 
atnim w tyle widać L. | 


Ae A 


wypadła z okna apartamentu swoich rodzi- 
ców na 3. piętrze, przy ul. Edgar Poe. Dziec- 
ko zmarło. 


Wspaniały atak drużyny reprez. Francji 
| ETE EELT RANO WINK SITE WRES 


Bobet zwycięzcą w Avignon 


na szczycie Ventoux 


ło 20 kolarzy z Barbotin, A. Lazaridts i Lau- 
redi. 


w ‘odległości 2 kilometrów od Szczytu L.| 


przeszedł do ataku, wychodząc 
wkró na. czoło. 

Przy z. Ventoux dochodzi go > 
nak trójka, Kobiet, Bartali i Geminiani. Nie- 
co później do nowej czołówki dochodzą Bar- 
| botin i Bobet. Na 12 km. od mety Bobet wraz 
z Barbotin odrywają się i przybywają pier- 
wsi na metę. 

Koblet kończąc bieg w tym samym czasie 
co jego najgroźniejszy obecnie konkurent, 
Geminiani, nio stracił właściwie nic w tym 
etapie. W dalszym ciągu posiada on minutę 
132 sek. przewagi nad Francuzem. 

L. Lazaridós, którego wspaniała postawa 
w wyścigu o szczyt Ventoux budziła po- 
wszechne uznanie, znajduje się na 3 miej- 
seu, o 7 minut 49 sek. za Kobletem. 

Bobet, dzięki swojemu zwycięstwu wje 
szedł na 5 miejsce, mając w stosunku do 
leadera. prawie 21 minut opóźnienia. 

Coppi stracił w dalszym ciągu kilka mi- 
nut w stosunku do „żółtej koszulki” i ma 
obecnie 44 i pół minuty opóźnienia. 

ma prawie 18 minut. opóźnienia, 
jednak w dalszym ciągu odgrywa pierwszą 
da td wszystkich pościgach za „uciekinie- 
rami”. 

W poniedziałek kolarze vyruszyli do na- 

stępnego etapu z Avignon do Marsylit. 

Trasa przebiega przez szereg pagórków, 
| tak áp clay ta nadaje się. nę Zżywy, i dla- 
| tego może przynieść. szereg niespodzianek. 


Następnie Mołotow powtórzył wszelkie a- 
hodowi, znane 


i mie OB z. SEE 


- Bziewięciu zabitych i 


w wypadkach drogowych 


Julie BE" 5,03 


N 


| „CENA 
BRIX 


~ 1909 


12tr 


„7 fałszów i obłudy przemówienie 


sp eatację narodu poldkieje na rzecz Rosji i chęć użycia jego sij 
zodowi. przepowiadając rychły koniec Ticie, za obronę Jugosławii - 
> przed sowieckim wy 


teia - | to w zakresie zwiększonej 
a nardu polskiego i wyczyny komu 7 wa m ad por z wb, bo mów -d 
technicznej, społecznej, kulturalnej 1 nauko- 


, 


jakoby grupa polityków Tity, Kardelego i 
Rankowicza przywróciła już w Jugosławii 
rzekomy kapitalizm i pozbawiła naród jugo- 
słowiański owoców rewolucji komunistycz- 


nej. 
W końcu Mołotow zapowiedział, że ten 


stan nie będzie trwał długo i naród jugosło- 
wiański znajdzie środki dla uwolnienia się i 
| zlikwidowania ustne, reżimu MY: 


P. René Mayer przedkłada swój program 


w Zgromadzeniu Narodowym 


sprawa ruchomej skali zarobkowej, - 

P, de ODA, rzecznik MR.P. g- 
świadezył: sprawie plae „nie ma 
trudności BOSE pieh ych. W Sprawie 
szkolnictwa istnieją pewne rozbieżnoś- 
ci. nadzieję, że będą one mogły 
zostać przezwyciężone”. 

P. Cha*les Lussy (socjalista) oświad 
czył, że propozycję p. R. Mayera -w 
sprawie szkolnictwa nie przewiccją żad 
nych subwencyj dla szxół wcłnych i 
zbliżają się „dkidch: tego do punktu 
widzenia socjalistów. Natemiast istnie- 
ja różnice zdań w sprawie zadań gospo 
darczych i społeczny ch. 

Tak M.k.f. jak i socjaliści postano- 
wili odczekać: deklarację p. R. Mayera 
w Zgromadzeriu Narodowym, po czym 
dopiero u"r:.ślę ostatecznie swoją po- 
stawę, 

Prasa paryska wskazuje, ze nawet 
gdyby p. Renć Mayer nie uzyskał in- 
westytury, dyskusja nad ‘jego. progra- 


mem rządowym, 6 „się: ge A 


z „sytuacji 


wielu "I sa 
rze swojego 15-miesięćcznego braciszka. Bo- 
wer wywrócił się, wskutek czego dziecko 
poniosło śmierć. 
Motocyklista Aleksander Lavoypt, lać 411, 
zderzył się w nocy z samochodem. 
Billotte, posła dep. Côte d'Or. W; 
darzył się na szosie w. pobliżu OMARA 
NON. Levoyet upadł na jezdnię i odnióst 


pęknięcie czaszki, w następstwie czego 


Katastrofalne 

deszcze w Tureji 
Stambuł. — Ulewny deszcz spusto- 
szył okolicę Stambułu. Pięć osób po- 


tiosio śmierć, Ulewa wyrządziła. wiel-- 


kie szkody na torach kolejowych; szo- 
sach i w domach. 


Eksplozja granatu W W lokomotywie pociągu 
Palacz poniósł śmierć 


DIJON. — W niedzielę przed północą, w 
czasie przetokowania lokomotywy w: Per- 
rigny les Dijon, nastąpił w niej gwałtowny 
wybuch. Palacz Filip Clemendot, lat 46, oj- 
ai 5 dzieci, poniósł śmierć na miejscu. Me- 

jest lekko ranny. 

Z śledztwa, wszczętego przez policję >Wy- 
nika, że palacz zginął na skutek eksplozji 
granatu niemieckiego. Wrzucił go do ogni- 
ską razem z węglem. Zauważywszy kawałek 
drzewa, zamierzał wyciągnąć go. Pocisk 
eksplodował wówczas, rozrywając palaczowi 
czaszkę. 

Dnia poprzedniego, w sobotę, eksplodował 
granat pod tunelem Nerthe, pod Marignane, 
w chwili gdy przejeżdżał ekspres z Bor- 
deaux. Następstwem tego wybuchu było na 
szczęście tylko wybicie szyb w wagonie pocz 
towym. Władze śledcze zastanawiają się, 
czy obydwie eksplozje nie mają ze sobą tacez- 
ności i czy nie stanowią sabotaży ? 

Miliardy fr. zysków 

na potajemnym wywozie stali 

Yż. — Przewodniczący krajowego 
aa; tu eksporterów produktów metalur- 
gicznych, Stern, ujawnił na konferencji pra- 
sowej potajemny handel licencjami na wy- 
Wóz 5 podczas gdy członkowie organiza- 
cji nie mogą otrzymać potrzebnych zezwo- 
leń, aby zadowolić swoich klieńtów zagra- 
nicznych. Tymczasem przybył do p. Sterna 
pewien malarz, który zaproponował mu „od- 
stąpienie licencji” na wywóz 10 tys. ton sta- 
li, wzamian za prowizję w wysokości 16 fr. 
za kg. Na odstąpieniu zwykłego dokumentu 
malarz chciał przeto zarobić 160 milionów 
franków. 

Powiadomione władze wykryły w ciągu 48 


godzin niemniej jak 16 podobnych wypadków - 


udzielania potajeranych licencyj. Oblicza się, 
że sprzedawcy ich zarobili od początku bie- 

o roku ponad 20 miliardów fr. Mije- 
sięcznie „uciekało” z Francji 100 do 200 tys. 
ton stali, oprócz dozwolonych urzędowo 300 
tys. ton na 750 tys. ton miesięcznej produk- 
cji. Tym tłumaczą obecnie dotkliwy brak 
stali w przemyśle SKK H: 


Morderstwo na tle Sprzet i, 


Limoges. — Rolnik Jan Buisson zLa Cha. 
pelle-Monbrandei, w czasie sprzeczki o kra- 
dzież polewaczki, zastrzelił gospodarza Pio- 
tra Commingasa z Dournazac i zranił ciężko 
córkę ostatniego, po czym zbiegł w lasy, Po» 
szukiwania za mordercą nie odniosły dotych- 


czas skutku. 


Z okazji rocznicy mojego pobytu we Fran- 
cji pragnę podzielić się z Wami nieco wra- 
żeniami, Przede wszystkim niech nikt nie 
myśli, że opuściłam swój kraj bez żalu i łez. 
Było mi niezmiernie ciężko rozstać się Z każ- 
dym niemal domem nie tylko rodzinnym, z 
każdą ulicą, drzewem i wszystkim, co uważa- 
łam za drogie, bliskie i takie moje. Oderwa- 
łarh się od Polski jak ten kamień przyro- 


"śnięty do ziemi i oto jestem tu wraz z Wa- 


mi, i nie czuję się sama, Czasem coś mi mó- 
wi, źę powinnam tam pozostać, ale rozum 
inaczej dyktuje, Wydaje mi się, że tu mo- 
żemy również dobrze kochać swój kraj ma- 
jąc myśli swobodne i tę niezbędną dla czło- 
wieka wolność. Tu możemy być sobą podczas 
gdy tam jednostka ludzka nic nie znaczy, 
Traktowana jest jak rzecz, którą każdej 
chwili można zniszczyć jak coś nic nie zna- 
czącego, bezwartościowego. 


Tak się złożyło, że przed samym odjazdem | no 


z Polski spotykałam wszystkich znajomych, 
którzy szczerze zazdrościli mi tego, że będę 
żyła w świecie wolnym i niezależnym. Pra- 
wie od wsżystkich słyszałam te słowa: „po- 
zostawiłbym tu wszystko, co jeszcze mam bez 
żalu i tak jak stoję poszedłbym pieszo i choć- 
bym ulice miał zamiatać byle być wolnym i 
czuć się człowiekiem”, 

Wiadomo nam jednak, że były jednostki, 
które zaprzedały się w służbę, patrząc tyl- 
ko na karierę. Lecz przyszedł czas, że się za- 
wiedli i chcieliby zawrócić z tej drogi, ale dla 


nich nie ma a, muszą brnąć dalej, ni 
ukazując swego prawdziwego oblicza. Strach 
więc idzie w parze z obłudą, bo takie wa- 
runki dało im życie! 

Życie towarzyskie nie istnieje wcale. Nikt 
na to nie ma czasu ani ochoty. Z góry wszy- 
stko jest uplanowane i w życie wprowadzo- 
ne tak, by ludzie zaufania do siebie nie mie- 
li! żyją więc te żywe manekiny bez ducha, | 
zobojętnieli na wszystko co się wkoło p 
dzieje, nie przywiązują się do niczego, 
wszystko niepewne. Obecnie istnieje tam 
mania przesjedlania ludzi kulturalnych z 
większych miast na głuchą wieś, gdzie po- 
zostawieni są bez środków do życia i zakąza- 
ña jest wszelka pomoc i zbliżanie się do nich. 

Oczekują nieraz listów od rodziny, lecz te 
są zwykle krótkie i nic nie mówiące oprócz 
tych słów 00 „co słychać u nas, to pew- 
nie wiecie, bo słyszycie przez radio”, Nie wol- 
się skarżyć, wszystko jest „w najlepszym 
porządku”. — wiedzą, że istnieje cenzura li- 
stów wysyłanych na Zachód. 

O ty'dniu wolności, kiedyż nam nadejdziesz, 
dniu drugiego cudu nad Wisłą, kiedy pod- 
niesiesz wieko naszej trumny przygniataj 
nas swoim ciężarem, Pragniemy porptać dh 
życia, gdyż mamy prawo do tego na równi z 
innymi narodami wolnymi, pragniemy iść na- 

przód, a już nigdy w tył. Nadejdzie ten Wiel- 
ki Dzień, dzień zapłaty za nieproszoną opie- 
kę nad nami i za wszystko, za wszystko — 
jak Bóg przykazał. I. K. 


Wolna Międzynarodówka Syndykalna 
potępia totalizm we wszystkich krajach 


Mediolan. — Delegaci na drugi kaa. 
gres Wolnej Międzynarodówki Syndy- 
kalnej potępili totalizm w całym éwie- 
cie uchwalając przed zamknięciem kon 
gresu odpowiednią reżolucję, 

W rezolucji tej czytamy między in- 
nymi: - 


„Setki milliónów Hiszpanów, Argen- 
tyńczyków, Rosjan, Polaków, Czechów 
i licznych mieszkańców inny ch krajów 
zostały pozbawione wolności. Miliony 
ludzi są zamknięte w obozach pracy 
przymusowej, inne znów miliony żyją 
w obawie wojny. Dyktatura oznacza 
bowiem zniszczenie wszelkiej wolności 
i wolności syndykalnych.., 


„Źródłem wszelkich obaw iest Ro- 
sja sowiecka, gdzie mieszkańcy są gnę- 
bieni w imię wolności, pracownicy wy- 
zyskiwani w imię socjalizmu i gdzie 
sroży się straszna nędza, podczas gdy 
kierująca biurokracja stale się bogaci. 

„Rosja sowiecka chciałaby zakuć w 
niewolę narody, które dopomogły jej 
do uratowania się cd niewoli nazistow- 
skiej... We wszystkich krajach opa- 
nowanych przez imperializm komuni- 


styczny, narody i zasoby materialne | 


są wykorzystywane na korzyść Rosji 
sowieckiej, W przeciwieństwie do tego 
wolne narody Europy i Ameryki udzie- 
liły swej „pomocy krajom zniszczonym 
przez.wojny.., 

Wolni syndykaliści potwierdzili swe 
postanowienie polepszenia stopy życio- 
wej we wszystkich krajach, a w szcze- 
gólności w krajach niedostatecznie roz 
winiętych gospodarczo i wyciągnęli 
przyjacielską rękę do wszystkich tych 
narodów, które starają się o chleb, po- 
kój i wolność. 

8.4 + 

Delegaci wytrali ponownie na sta- 
nowisko sekretarza generalnego Wol- 
nej Międzynarodówki Syndykalnej, J. 
ab Oldenbrooka, przedstawiciela Holan 

ii. 

Nowy zarząd wybrał ńa przewodni- 
czącego delegatą W. Brytanij, Sir Vin- 
cent Towsona, a na wiceprzewodniczą- 
cych: Leona Jouhaux, delegata Fran- 
cji, Chistiana Fette, delegatd Niemiec, 
Eiler Jonsona, delegata Danii, Willia- 
ma Greena i Philipa Murray, delega- 
tów Stanów Zjednoczonych; Narihar 
Shasstri, delegata Indii i Bernie Iba 
neza, delegata Chili. * 


Londyn. — Sekretarż generalny Par 
tii Pracy, Morgan Phillips, wysłał po- 
dobno poufny okólnik do sekcji partii 
w sprawie możliwości ponownych wy- 
borów w ciągu bieżącego lata. 

Minister Spraw Zagranicznych, Mor- 


Wełna sztuczna zamiast naturalnej 


Nowy Jork. — W celu zwalczania droży- 
zny wełny oraz spowodowania nowej, znacz- 
nej zniżki cen, amerykański departament o0- 
brony postanowił, że do wszelkich mundu- 
rów, koców, materaców itd., używanych 
przez armię amerykańską, będzie się doda- 
wało 30 do 40 proc..nowego produktu synte- 
tycznego, który pod wielu względami prze- 
wyższa wełnę. 

Dotychczas tylko niektóre fabryki wyra- 
biają nową namiastkę. W przygotowaniu 
znajduje się jednak seria, zarządzeń, dla u- 
możliwienia produkcji na wielką skalę. 

Sądzi się naogół, że wełna sztuczna wpły- 
nie na ceny wełny naturalnej, w podobny 
sposób,. jak AAS zai nylonu na ceny 
jedwabiu. 


Z Londynu do połdn. AK w 17 w 17 i pół godz. 


JOHANNESBURG. — Samolot odrzutowy 
„Comet”, zbudowany przez De Havillanda, 
odbył lot próbny z Londynu de Johannesbur- 
ga, czyli przebył 9.464 km. w 17 godzinach 
31 minutach. 

Czas ten jest około 9 godzin krótszy od 
normalnego przelotu samolotów „Constella- 
tion”, utrzymujący regularną komunikację 
między Londynem a Johannesburgiem. „Co- 
met” zatrzymał się w Kairze i Entebbe. 


44) (Ciąg dalszy) 

Tymże samym wzrokiem zatoczył on 
przy wejściu dokoła. siebie, źrenica ato 
li jego tak była przygasła i senna. że 
kobiety dla' śmiechu jeno wytykały go 
sobie palcami. 

Audytor mistrz Florian przerzucał 
tymczasem kartki oskarżenia, spisane- 
go przeciw winowajcy, a złożonego na. 
stół sędziowski przez pisarza, Po czym 
zdawał się czas jakiś namyślać. Dzięki 
tej ostrożności którą sędzia nasz śled- 
czy zachowywać zwykł przed. każdym 
zgoła badaniem znane mu były zawcza 
su imiona, rodzaje zajęć i win oskar- 
żonych, Pozwalało mu to z góry ukła- 
dać zarzuty przewidziane przeciwko 
przewidzianym odpowiedziom i wymi- 
jać w ten sposób wszystkie krzywizny 
i zboczenia przesłuchań bez wielkiej 
ujmy dla swej głuchoty, 

Dakiadnie tedy przeżuwszy sprawę 
Quasimoda mistrz Florian przechylił 
głowę w tył i przymknął do połowy po 
wieki dla tym większego majestatu i 
bezstronności, tak że w tej chwili stał 
się w rzeczy samej głuchy i ślepy za- 
razem. Podwójny warunek, beż które- 
go nie masz : ędziego doskonałego, W 
tej to wspaniałej postawie rozpoczął ba 
danie obwinionego. 

— Imię twe? — spytał. 

Owóż zachodził tu właśnie jeden z 
wypadków nieprzewidzianych w usta- 
wie, wypadek, gdzie głuchego przesłu- 
chuje się, 


o a 


Kiedy odbędą się nowe wyborywW. 


„rison, który pozostaje głównym strate 


eai o wą 


Brytanii? 


giem wyborczym partii, mógłby skorzy 
stać z okazji odprężenia międzynarodo 


wego w związku ze sprawą koreańską, | cyj polubownego załatwienia sprawy, 
aby postawić na pierwszym miejscu | „ 


kampani: wyborczej zagadnienie po- 
koju. 

Ostateczna jednak decyzja, 
zawsze od premiera Attlee, który skła 
nia się raczej do grania na zwłokę, Są- 
dzi on prawdopodcbnie, że obecna sy- 
tuacja: polityczna nie wy maga nowych 
wyborów, które mogły by się wobec te- 
go odbyć dopierc na wiosnę. 

Według zdania byłego ministra Be- 


vana, odbycie wykorów w krótkim cza r 


sie przyniosłoby partii duże korzyści, | i 
a mianowicie: 


1. Usunęłoby obawę nieporozumienia 
pomiędzy premierem Attlee i Morri- 


sonem z jednej strony, a opozycją lewi | $> 


cową partii z drugiej co do spraw poli- 
tyki gospodarczej i dozbrojenia. 

2. Pozwoliłoby rządowi uniknąć ko- 
nieczności powzięcia ważnych postano- 
wień w ciągu trudnej zimy z okecną 
większością pięciu głosów, gdyż nowe 
wybory dałyby zapewne większość Par 
tii Pracy, lub też konserwatystom. - 

3. Dałyby Partii Pracy korzyści 
polityczne z związku z zawieszeniem 
broni na Korei, 


- Qdafimogo; który nie sp zał wysto- 
sowanego do siebie pytania, nie prze- 
stawał patrzeć na sędziego spokojnie 
i prosto i nie odpowiadał wcale. Sę- 
dzia, również głuchy i przez nikogo nie 
ostrzeżony 0. milczeniu „obwinionego, 
mniemał, iż ten odrzekł jak należało i 
jak czynili zazwyczaj wszyscy. w ogóle 
oskarżeni; ciągnął więc dalej z powagą 
nadętą a głupią: 

— Dobrze. — Ile masz 'at : 

Quasiinodo niewiele więcej odpowie- 
dział i na to drugie pytanie, Sędzia u- 
ważał je jednak za wyczerpane i zagad 
nął z kolei: 

— Czym się zajmujesz? 

Zewszę to samo milczenie. Publicz- 
ność zaczyna już wszakże szeptać i po- 
glądać po sobie. 

—To wystarcza — jął nieugięty au- 
dytor, gdy wedle jego obliczeń okwi- 
niony skończyć był powinien trzecią 
swą odpowiedź, — Jesteś wobec nas 
zawezwany į oskarżony: primo o roz- 
ruchy nocne; secundo o czyny niegod- 
ne na osobie kobiety, która zbiegła po 
tym; tertio o bunt i brak uszanowania 
względem łuczników z ordyncnsu Jego 
Miłości Króla, Pana naszego. Wytłu- 
macz się co do wszystkich tych punk- 
tów. 

Zwracając się zaś do pisarza zapy- 


„tał: 


— Czy zapisałeś waszmość wszyst: 
ko, co oskarżony dotąd powiedział” 
Na to niefortunne pytanie audyto- 


sdi du rosyjskiego o rezolucji przyj: 


zależy a 


Zjednoczonych 


Wasz " m. wia Sowieckiego, aby 
dał do wiadomości e É „arodon: ku rezolucję 
rząd sowiecki nie odpowiedział na JI przez tawicieli wy- 
dzie skierowane dnia 7 lipca pr sh przez amerykański wy- 
| zydenta Trumana do przewodni pomi przyjaźni do narodu 


Najwyższego Sowietu, Mikołaja | 
nika, w sprawie powiadomienia n 


przyjętej przez obydwie Izby m" 
s . 


„Głos Ameryki” rozpoczął 
w tej sprawie w końcu zk ty ? 
dnia. Komentatorzy zwrócili p 
wszystkim uwagę na fakt, że orajikić na” 
Prezydenta do Szwernika try se | 
„zwykłą prośbę” do tych, „którzy 


Rezolucja przyjaźni nie 


"zności...” 


| terytorium republiki federalnej 
eoni. 


Berlin, — Dr , Sathe Mueliet, 
tor z zachodniego Berlina zażądał, 
ustawą: Niemiec zachodnich « 
dla uchodźców wschodnio - niemieckie 
była również sorciągnięta na Ber 


czych, jakie ciążą nad miastem, 


strefy sowieckiej zbiegło do Berlina za- | od 
chodniego, z 


ze statutu i pomocy dla „uchodźców | wają ró. 


tysięcy uchodźców z Niemiec wschod- 
nich otrzymało zezwolenie na wjazd na | wschodnich. 


W poszukiwaniu szpiegów atomowych w Anglii 
Władze odebrały 2 paszporty oraz śledzą dalszych 12 podejrzanych | 


LONDYN. — Brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych odebrało dwa pasz- 
porty obywatelom brytyjskim na żądanie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. W jed- 
nym wypadku chodzi o uczonego atomowe- 
go dr. E. Burhopa, podejrzanego przez in- 
telligence Service (tajną policję śledczą), a 
w drugim wypadku o urzędnika Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 

W tym samym czasie policja brytyjska wy 
słała do wszystkich portów morskich oraz 
na lotniska Anglii ostrzeżenie do oficerów 
imigracyjnych, by zatrzymali 12 osób, które 


Misja Harrimana na drodze do rozwiazania. 
konfliktu naftowego w Persji 


Teheran. — W rokowaniach Harri- | manem, członkowie sfezę. Komisji 


studenckiej, pozostającej pod wpływami 


opuszczenie Anglii. 


munistycznej nie zostały podane do publicz- 
nej wiadomości. 


tyjskich: Mac Cleana oraz Burgessa, o któ- 
rych brak wiadomości od 25 maja br. 


| mana z przedstawiciela 'Ko-| Naftowej oświad powod 
ECONO A ET 
mi T u r 1 we an „że. SZYŚL c U 

dle ostatnich wi OIÓŚĆ — pa je się na, ej konfe cdi i Barrimab 
postępy w sprawie znalezienia rozwią- | będzie mógł. powrócić do U.S.A. .zado- 


zania w konflikcie o naftę perską , > Eo 3 a 
i » „s Wi > icepremier Persji, osseim Fatimi 
Harriman przedstawił kilka propozy oświadczy: że rząd Iranu ma nadzieję 
podjąć rozmowy z  przedstawicielami 
brytyjskimi w sprawie ewentualnego 
ładowania naftowców brytyjskich, 
W poniedziałek Harriman odbył jesz 
czę jedno zebranie z członkami pers- 
kiej pocą Naftowej, 
p 


Policja perska zezwoliła dyr. R. Seddon 
na pobyt w Persji 


í TEHERAN. — W stolicy perskiej nastą- 
` | pilo również pewne odprężenie w stosunku 
- |do głównego przedstawiciela Anglo-Irańskio- 
go Towarzystwa Naftowego, R. Seddona, 
któremu policja perska przywróciła prawo 
pobytu w Teheranie, cofnięte w czwartek. 


4 ETER PY ZET EE AS 


Wyprawa francuska w Himalaje powraca 
Zwłok 2 zaginionych członków 
nie odnaleziono 


|  Nowe-Delhi. — Ekspedycja lyońska w Hi- 
malaje podjęła drogę powrotną. Wyprawa 
rzybyła w piątek do Joshimy, ostatniej wio 
ski, połączonej ze światem drutem telegra- 
cznym. Konwój, posiadający 5 ton sprzętu 
i żywności, przybędzie do Nbwego-Delhi w 
przyszłym tygodniu. 
Ekspedycja pozostawiła wśród śniegów hi- 
malajskich zwłoki dwóch zaginionych swoich 
członków, pp. Vignes i Duplat. 


w. wyniku niędzielnych obrad z Harri 


i (Foto: Record) 


Niedawna manifestacje komunistyezne 
w Teheranie. 


ZWuże:, pgo, 


DZWONNIK 
4 NOTRE- -DAME 


. 


rium całe, od kratek aż do podwoi, bu- m była. Sam tylko Quasimodo ani 
po” 


sdźbła nie straci? na zwykłej surowoś- 
cii] ,Z poker doskonałej przyczy- 
ny, nie a nie nie pojmował, co się 
> | wokoło mego działo. Sędzia, podrażnio 
się obejrzał, ruszając garbem p | ny do najwyższego stopnia, uważał za 
liwie, podczas gdy mistrz Floria nie potrzebne nie spuszczać z tonu; miał 
mniej od niego zdziwiony, a przypusz- e maiek, że w ten sposób zdoła zatrwo 
czając, że śmiech widzów wywołany | żyć oskarżonego i grozą oddziałać na 
został nieskromnym jakim dowdpesiih ublikę przywołując ją do szacunku 
oskarżonego, co poniekąd į sam ruch należnego. kiemu swemu stanowis 
garbu jego zdawał się potwierdzać, gro | ku. 
mić jął winowajcę z oburzeniem wrr 2 Więc to ma znaczyć — wółał — 
kim: człeku ty przewrotny i buntowniczy, 
— Dałeś mi tu, bałwanie, odpowiedź | że sobie pozwslasz uchybień w.ględem 
zasługującą na stryozek! ` Czy wiesz audytora Kasztelu, delegata do spraw 
z kim mówisz? © | gminrych magistratu parysk, dygni- 
Koncept ten bynajmniej nie był zdol | tarza zajmującego się poszukiwaniem 
ny powstrzymać wesołości powszech- | zbrodni, występków : włóczęgostw; po 
nej, Wydał się on cwszem tak dziwacz | wierzaniem rzemiosł i ściganien. mono- 
ny, że śmiech szalony ogarną: naresz: | polu; utrzymywaniem bruków, niedo- 
cie dwóch s.rażników, u których gu- | puszczan':em ych oszukaństw 
pota już na uniformie, zda się, wyszy- p" n: jatkach kurzych, pta- 


chnęło śmiechem tak gwałtownym, 
szalonym, tak udzielającym się i 
wszechnym, że nań w końcu i o 
si zwrócić musieli uwagę. 


[ido wiadomości narodowi rosyjskiemu 


wili obecnej — dodał „Głos 
— nic nie wskazuje na 

wzięto pod uwagę prośbę Pre- 
> ý 

się bowiem w żadnym dzienni. 

| 8 i żaden aktor odznaczo- 
ny nagrodą Stalina nie zapoznał z nią 


m: gay podkreślała między inny- 
e „najgłębszym pragnieniem Ame 


Nie: 


m Muellera przeciętnie w każ- 
| dym | mięso przybywa na Zachód z 
Niemiec wsthodnich 4 do 5 *ysięcy o: 
dla zmniejszenia ciężarów gospodar: | sób, któr. reprezentują różne zawody 
i klasy społeczne, Najwięcei wśród 

Od lata 1949 roku do końca maja jp:zybywających jest młodych Niem- 
1951 roku, 150 tysięcy mieszkańców ze | ców, którzy w ten sposób uchylają się 
wcielenia ich do szeregów osławio- 
czego 63 tysiące korzysta |nej „policji ludowej”. Ponadto przyby 
żaį działacze z dawnych partyj 
politycznych”, Z liczby tej jedynie 12 | politycznych, jak również wysocy u- 
rzędnicy 2 różnych miast Niemiec 


wchodzą w skład delegacji lekarskiej oraz 
par- 
tii komunistycznej w Aunglii, a planującej 


Lista nazwisk zarówno uczonego atomo- 
wego, jak również urzędnika i delegacji ko- 


Zarządzenia powyższe pozostają w zwią- 
zku ze zniknięciem dwóch dyplomatów bry- 


o przyjaźni i pokoju 


ryki jest przyłączenie się do innych 
narodów w celu zabezpieczenia godno- 
ści ludzkiej i zachowania zasad mo- 
ralnych oraz, że „naród amerykański i 
jego rząd nie życzą. sobie wojny z Ro- 
sją sowiecką, ani też strasznych skut- 
ków takiej wojny.” 


Waszyngton. — Stany Zjednoczone 
zwróciły się do Francji i W, Brytanii, 
by razem trzy mocarstwa zachodnie 
podjęły w Waszyngtonie rozmowy w 
sprawie ewentualnego udziałt Niemiec 
zachodnich w obronie Europy. 

‘Rząd amerykański miał wskazać na 
konieczność przys; ieszenia rozmów w 
tej sprewie dla znarezienia wspólnego 
planu celem wykorzystania Niemiec 
zachodnich w dzieie obrony zachodniej 
Europy. Chodzić będzie o omówienie 
planów niemieckich rzeczoznawców, wy 
pracowańych razem ze specjalistami a- 
lianckimi, zajmującymi się tymi sp 
wami przy Wysokich Komisśriatach 
na zamku Petersberg pod Bonn, oraz 
planu premiera Plevena ograniczające: 


Tel - Aviv. — Sharret, minister spr. 
zagranicznych Izraela, omawiając tra- 
giczną śmierć króla Abdullaha oświad- 
czył, że zamordowanie doświadczonego 
władcy Transjordanii może mieć przy- 
kre następstwa, : że m. in. należy ocze 
kiwać obecnie „drugiej rundy”, w wal- 
kach państw arabskich przeciw mło- 
demu państwu Izraela. 

Minister Shrrret wezwał do wzmoc- 
nienia pogotowia obronnego na Śred- 
nim Wscaodzie. 


Pogrzeb króla Abiulafa odbył się 
w Ammanie 


AMMAN. — W dniu 23 lipca br. odbył się 
|w Ammanie pogrzeb narodowy zamordowa- 


Fotograf poraira | przedwczesny sny wyjazd 
-króla Faruka ze Szwajcarii. 


Lugano. +— Król egipski Faruk wraz z 
świtą przybył w tych dniach pod Ługano, 
gdzie zamierzał spędzić 15 dni. Tymczasem 
wyjechał spiesznie do Włoch już następnego 
dnia, w godzinę po zajściu z fotografem. Fo- 


„|tograf ten zrobił zdjęcie króla, który obu- 


rzony, polecił członkowi swojej świty odebra- 
nie mu kliszy. 

Rozkaz królewski został wykonany. Jed- 
nakże pokrzywdzony fotograf skierował się 
do policji, Inspektorzy policji udali się do 
króla 1 grzecznie, lecz stanowczo zażądali 
'zwrócenia fotografowi kliszy. Król był zmu- 
szony zastosować się do żądania władz, ale 
obrażony wydał natychmiast rozkazy do wy* 
jazdu. 


20 tys. ekarzy brytyjskich grozi dymisją 

Londyn. —'20 tys. lekarzy, należących do 
krajowej służby sanitarnej, powiadomiło mi- 
nistra zdrowia Marquanda, że podają się do 
dymisji, jeżeli do 25 września nie zostanie u- 
tworzona komisja, której zadaniem będzie 
dokonywanie arbitrażu odnośnie ich żądań. 
Protestujący domagają stę podwyższenia ho- 
BĘTRKIÓW, 


Wypadki paraliżu dzi dziecięcego w Zagł. Saary 
Sarrebrueck. — Sześcioro dzieci, prawdo- 
podobnie dotkniętych paraliżem dziecięcym, 
jest obecnie leczonych w szpitalu gminnym 
w Sarrebrueck. Dotychczas zanotowano je- 
den wypadek śmiertelny. 
' Komisja lekarzy specjalistów czuwa nad 
chorymi i usiłuje zlokalizować ewentualną e- 
pidemię. + 


sich i zwierzęcych; mierzenjem 3 
czyw i innych gatunków irzewa; ©- 


czyszczaniem miasta z błota, a powie- |. 


trza z pomorów zaraźliwych ; usta- 
wicznym jednym słowem, strzeżeniem 
pospolitego dobra, bez płacy i nadziej 
na wynagrodzenie! Wiedz, że się nazy- 
wam Florian Barbedienne, własny na- 
miestnik samego J W. Kasztelana, a 

takoż komisarz, asesor, kontroler į eg- 
zaminator z władzą jednaką w Faszte- 
lanii, stasostwie, grodzie i trybunale... 

'Trudno przewidzieć, z jak'ego by 
powodu „ruchy mówiący do głuchego 
miał się zatrzymąć, Bóg sam tedy wie 
tyłko, gdzie i kiedy wylądowałby 
mistrz Florian, gdyby się naraz nie roz 
warły były niskie podwoje w głębi izby 
i nie wszedł przez nie sam kasztelan. 

Za jego zjawieniem się mistrz Flo- 
rian nie urwał ani na chwilę, lecz uczy 
niwszy w te pędy pół obrotu na pię- 
tach, do kasztelana zwrócił orację, któ 
rej gromy spadały przed chwilą na 
Quasimoda: 

— Miłościwy Panie —rzekł — żą- 
dam na obecnego tu oskarżonego ta- 
kiej kary, jaką się spodoba Waszej Mi- 
łości naznaczyć, a to za ciężką į roz: 
myślną obraze sprawiedliwości. 

I usiadł cały zdyszany ociere.jąc wie] 
kie krople potu spadające mu z czoła 
niby łzy duże na leżące przed nim do- 
kumenty, J W. Robert d'Estouteville 
ściągnął brwi i skinął na Quasimoda w 
sposób tak rozkazujący i znaczący, że 


Konferencja „Trzech” w sprawie uzbrojenia 
Niemiec zachodnich 


Minister spr. zagr. Izraela liczy się 


z dalszym ciągiem walk arabsko-izraelskich 


40 myśliwców odrzutowych z U.S.A. dla Europy 


Waszyngton. — W ramach pomocy] 
dia maai ‘zachodnich Stany Zjed- Da 
ia- | DOCZ kazały im 40 samolotów | cji, Belgii, Holandii, Norwegii į Danii: 


wia rolniczego, 


rzęta. : 


głuchy i PW RDA R" eA na 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


m W lokalnym dzienniku w Reno w 
stanie Newada w U.S.A., ukazało się na- 
stępujące ogłoszenie: Mieszkanie, 3 poko- 
je, kuchnia, wszystkie ulepszenia, do wy- 
najecia, Lokator może mieć psa lub kota, 

dzieci nie, 


M Do wielkich i znanych diamentów na 
świecie należą : „Kohinor” (106 karatów) 
i „Regent” (186 karatów). 


go EET Niemiec w armii europejs- 
ej. 

` Propozycja amerykańska jest przed 
miotem badań zarówno w francuskim 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
jak również w Londynie. 


Oczekuje się że francuskie Minister- 
stwo Spraw Zagranicznyc” przedstawi 
swoje poxlądy na utworzenie armij-eu- 
ropejskiej zgodnie z planami, wysunię- 
tymi dotychczas przez byłego premie- 
ra, Plevena. 


Proporowana konferencja przez U. 
-|S. A. miałaby się odbyć w przys 
miesiącu celem uzgodnienia pogląd w, 
gdyż Francja į W. Brytania mają wąt 
pliwości co do planów amerykańskich. 


rę 4 w a A piątek króla Keane orne! 

bdallaha. uroczystościach wziął udział 
DADAY mmt r i delegaci panstw. a- 
rabskich. 

Króla Jerzego VI, Anglii, reprezentował 
brytyjski minister pełnomocny w Transjor- 
danii, Sir A. Kirkbride. 

Ciało zamordowanego władcy Transjorda- 
nii, który uchodził za potomka Mahometa, 
złożone zostało w grobowcu królewskim w 
Ammanie. 

* 


Apel o zachowanie spokoju K x 


AMMAN. — Regent Transjordanii, ksią- 
żę Naif zwrócił się w niedzielę do mieszkań- 
ców Transjordanii z apelem, by zachowali 
spokój i przyczynili się do utrzymania po- s 
rządku w tym okresie " węg przez jaki k 
przechodzi Transjordania. 


myśliwskich typu odrzutowego ;,F-84”, 
Samoloty te są przeznaczone dlasFran 


Są” to myśliwce najnowszej ,s5nstruk- br. 

cji, wypróbowane przez lotników ame- "53 
rykańskich. Przewiezie te samoloty do 
Europ py lotriskowiec ameryk, '„Corre- 
gidor” A | 


U.S.A- odnawiają lotniska W Grenlandii 


WASZYNGTON. — Amerykafiëcy inżynie- 
rowie i technicy pracują nad powiększeniem 
i udoskonaleniem lotnisk na Grenlandii. — i 
Prace te sh prowadzone na e poro- NE. 
zumienia, jakie zostało w tej sprawie zawar- 
te pomiędzy U.S.A, i Islandią. 

Największe lotniska na Grenlandii znaj- 
dują się w Narsarssuak i w Julianohaab. 


a 
12 działaczek rolniczych z Europy >= 
w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTO Dwanaście młodych 
kobiet, europejskie. h z Francji, Holandii, Nor- 
wegii, Szwecji i Austrii, przybyło do Stanów 
Zjednoczonych w dniu 23 lipca, celem wzię= s 
cia udziału w nowym programie przeszkołe- > 
zorganizowanego specjalnie 
dla kobiet, Z Francji wyjechały pp. Maria- 
Gabriela. Aubineau z Saumur i Anna-Maria 
Chenis, z Jargeau (Loiret). 

im 


Szczury pojawiły się masowo w Kansas-Gity 
Kansas-City, — Po powodzi w Kansąs-City 
pojawiła się obecnie ogromną ilość szczurów, 
co wywołuje obawy u mieszkańców, by nie 
wybuchła w mieście: zaraza tyfusu oraz in- 
nych chorób zakaźnych, których roznosicie- 
lami są szczury wodne .20 osób zostało już : 
pogryzionych przez te niebezpieczne zwie- 


reszcie, że tu o coś przecie chodzi. 

Surowo doń kasztelan przemówił. 

— Cóżeś to zrobił, łajd..ku, żeś się 
tu dostał? 

Biedaczysko przypuszczając, że = 
sztelan pyt» go © nazwisko przerwał 
milczenie, w jakira się zwykłe zamy» 
kał, į odrzekł głosem chrapliwym i zdu- 
szonym » 

— Quasimodo. 

Odpowiedź tak się mało stosowała 
do pytania, że huczne śmiechy poczęły 
znowu obiegać izbę, a Imci Pan Robert 
zawołał czerwieniąc się oq gniewu: 

— To i ze mnie szydzisz sobie, hunc 
wocie jakiś? 

— Dzwonnik katedry Najświętszej 
Panny — powiedział na to Quasimodo 
mniemając, że chodzi o wytłumaczenie 
sędziom, czym się zajmuje. 

— Dzwonnik Najświętszej „Panny! 
— krzyczał kasztelan, który, jakeśmy 
to zauważyli, od samego już rana w 
dostatecznie kiepskim był usposobieniu 
i wcale nie potrzebował tak dziwaczych 
odpowiedzi dla zaostrzenia swej złości. 
— Dzwonnik Najświętsze, lanny! Ją 
ci na karku każę wyprawić dzwonienie 
bizunami, na wszystkich palcach j ro- 
gach ulic Paryża. Słyszysz, szelmo ty 
ostatnia ? j 

— Jeśli o wiek mój chodzi wijelmoż- 4 
nemu panu — rzekł Quasimodo — to. Ą 
sądzę, że na św, Marcina skończę lat 


że | dwadzieścia. (013% dalszy nastąpi) 


Wł. Zaremba 


+ 
g = f 


Podjęta wbrew wol: narodu, a co go- 
rzej wbrew żasadom strategii i po a- 
matorsku prowadzona wyprawa kijow- 
ska zakończyła się odwrotem frontu 
ówczesnego generała Rydza - Śmigłego. 
Tego fatalnego odwrotu, który z cza- 
sem obja} cały front, niezdarne do- 
wództwo polskie nie było w stanie ani 
zatrzymać, ani odrzucić prącą ku War- 
szawie Czerwoną Armię. 

Nad Polską zawisła groźba zagłady 


nich kół marksistowskich zachowywał 
się omal całkowicie biernie, z wyraźny- 
mi tu i ówdzie oznakami niechęci, jeśli 
nie wrogimi aktami przeciwko Polsce. 


Skutki wyprawy kijowskiej 


Naczelne dowództwu polskie i ów- 
czesny rząd, straciwszy zaufańje naro- 
du i armii — nie umiał wybrnąć z tra- 
gicznej sytuacji, Pod naciskiem przera 
żonej opinii oraz kół politycznych mar- 
szałek Piłsudski zmuszony został do 
powierzenia prowadzonej wojny w rę- 
ce fachowe, a tc generałowi Tadeuszo- 
wi Rozwsedowskiemu, który jako szef 
Sztabu Generalnego w spesób umiejęt- 
ny starai się zatrzymać wroga i zor- 
ganizować zdecydowany opór. Utwo- 
rzoną została Rada Obrony Państwa, 
która w nocy z 20 na 21 lipca 1920 r. 
powzięła uchwałę powołania Rządu O- 
brony Narodowej z Wincentym Wito- 
sem na czele. Ze swej strony gen. Roz- 
wadowski zażądał powierzenia do- 
wództw iakim generałom, jak generał 
Władysław Sikorski, generał Józef 
Haller, a sżefostwa. sztabu frontu pół- 
nocnego takiemu. utalentowanemu żoł- 
nierzowi, jak pułkownik Włodziemierz 
Zagórski, WAY 

Witos jako mąż opatrznościowy 

Rada Obrony Państwa, powołując 
Rząd Obrony Narodowej rozumiał, że 
groźnemu niebezpieczeństwu może się 
przeciwstawić tylko wysiłek całego 
narodu, którego głównym trzonem był 
chłop polski, I dlatego tylko człowiek 
zaufania wsi polskiej, Wineenty Witos, 
mógł dokonać cudu powszechnej mobi- 
lizącji chiopa i uodpornjć w ten spo- 
sób cały naród przeciwko zgubnemu na 
jazdowi dzikiego marksizmu. 

W tym krytycznym dla egzystencji 
państwa i narodu momencie Witos go- 
rąćo zachęcany przez Ignacego Pade; 
rewskiego, nie wymawia cię od wzięcia 
na swoje barki historycznej odpowie- 
dzialności wobec swojego narodu. Dnia 
24 lipca r. 1920 obejmuje W. Witos 
pręmierostwo. K 


-MWrxodezwie do chłopów 4. żołnierzyy|. 


którą wydał po: objęciu premierostwa, 
a wzywającej -— „kto zdolny čo nosze- 
nia broni — ną front” -— zwrócił się 
szczególnie do mas cnłopskieh: „Od 
was, bracia włościanie, zależy, czy Pol- 
ska będzie-wo.nym państwem, w któ- 
rym lud będzie rządził i żył szczęśliwie 
czy też stanie się. niewolnicą Moskwy. 
Za to, czy państwo nasze okronimy od 
zagłady, siebie od jarzma niewoli, ro- 
dziny nasze od nędzy, a całe nasze po- 
kolenia od hańby, za to, my bracia 
włościanie, ocpowiedzialność ponosimy 
i ponieść musimy. Od nas Polska lu- 
dowa może wymagać tegu ratunku, w 
pierwszym rzędzie od nas, bc my jes- 
teśmy najliczniejsi, bo nam ona naj. 
więcej dać może w przyszłości. Pań- 
stwo to naród państwo — to Wy”. 
Zwycięstwo narodu 

Jak dalece Wincenty Witos w tej dẹ- 
cydującej chwili był obcym wszelkim 
"EEEE ZEE CWI" EPRCI S E O NAPY "RECZ EZ ORDO O 


6, Konferencja międzynarodowa 
` katolickiego harcerstwa 


LONDYN. — odbyła się osttnio w Gilwell 
Park pod Londynem, 6. Międzynarodowa 
Ronferencja Harcerstwa katoliekiego. Cho- 
dziło o zjazd kierowników duchownych i 
świeckich Stowarzyszenia katolickiego har- 
cerstwa ze wszystkich krajów, gdzie ono 
istnieje. Na konferencji omawiano dwa te- 
maty: 

„Obydzenie, kultura i promieniowanie wia- 
ry poprzez harcerstwo”, omówione przez o0. 
Forestier, naczelnego. kapelana harcerstw 
francuskiego i „Wkład harcerstwa do ducha 
pokoju” przez Roger Demain, głównego ko- 
sarza harcerstwa belgijskiego. Następna 
międzynarodowa konferencja odbędzie się 
w roku 1952 w Rzymie. Zostanie ona przy- 
gotowana przez przedstawicieli Włoch, Fran- 
cji, Anglii, Belgii, Szwajcarii i Holandii. 


Wyścigi artystów i 


t Z za żelaznej kurtyny 
Tekst operetki „Poeta i wieśniak” u- 
legł przeróbce i został dostosowany do 
potrzeb propagandy komunistycznej. 


W warszawskiej garkuchni literackiej ki- 
noteatru „Moskwa” odbywa! się wieczór ar- 
tystyczny z okazji zakończenia 2-tygodn'o- 
wego kursu pionierów polsko-radzieckiej 
sztuki scenicznej. 

Drewniane, ładnie heblowane stoły na krzy 
żakach, ustawione w podkowę i pokryte 
śnieżno-białymi obrusami ż pap'eru zasiedli 
adepci nowych prądów teatralnych, recyta- 
torzy własnych przeróbek utworów kłasycz- 
nych, pionierzy, prowodyrzy, propagadato- 
rzy, prowokat.. pardon, oświatowcy, akty- 
wiści i agitywiści. U 

Na poprzecznej ścianie, ozdobionej girlan- 
dami z ści dębowych ; gałęziami choiny 
wisiał na honorowym miejscu portret Bieru- 
ta. a 

Po entuzjastycznie nudnych zagajeniach i 
spontanicznie oklepanych okrzykach na cześć 
„słoneczka” — ojca wszystkich artystów tea- 
tralnych, deklamatorów, reeytatorów i śpie- 
waków operetkowych, przystąpiono do wła- 
ściwej części programu. 

Jako pierwszy wstąpił na podium nowy, 
nieznany jeszcze nikomu we wszechśwtecie 
i jego okolicach pocta, ukrywający się pod 
pseudonimem; Adamowicz Micek, z genialną 


jej bytu niepodległego į wolności. Cały jego wspólny wysiłek pod kierow- 
zachód, za wyjątkiem Francji, nie do- ; 

ceniał zbliżającego się do niego niebez- | tosa, a wojskowyn. — generała Tadeu- 
pieczeństwa, a pod wpływem zachod- 


rozgrywkom partyjnym lub wyciąga- 
nia osobistych konsekwencji Y stosun- 
ku do Józefa Piłsudskiego, ponoszące- 
go winę za klęskę, dowodem najlep- 
szym będzie, że nie przyjął, na piśmie 
złożonej przez tegoż ostatniego, rezy- 
gnacji, którą Piłsudski motywował 
wyczerpaniem ij chorobą serca. Co wię- 
cej zwrócił mu on oryginał jego rezy- 


gnacji. 


. 
Zapał i bohaterstwo całego narodu 
nictewm politycznym Wincentego Wi- 


sza Rczwadowskiego — dokcnały, że 
armie bolszewickie poniosły druzgocą- 


cą klęskę u bram Warszawy oraz nad 


Wisłą i Wkrą w dniu 15 sierpnia 1920 


roku, 


Takie to były wyniki zjednoczonego 
wysiłku całego narodu polskiego oraz 
wielka zapowiedź na lepsze jutro, Zda- 
wało się, że ta bolesna lekcja dziejowa 
wyleczy na zawsze Piłsudskiego i jego 


zwolenników z choroby dyktatorskiej, 


i że zrozumieją oni czym jest potęga, 
zjedńoczonego dobrowolnie narodu, w 
którego służbie, a nie przeciw jego 
woli i jego demokratycznym dążeniom, 


— pozostawać winny rządy. 


Zaledwie jednak zmieniła się , tylko 
sytuacja na froncie bojowym, a już 


Piłsudski nawrócił do swoich dawnych 
nawyków i teorii dyktatorskiej; wy- 
powiedział wojnę narodowi, zdeptał je- 
go naturalne prawa craz obalił jego u- 
strój demokratyczny, 


Przewrót majowy i jego skutki 


Zamach majowy 1926 roku, Bereza i 
Brześć, gwałty dokonywane na najbar- 


dziej zasłużonych Polakach, nie wyłą- 


czając takich jak Witos, generał Roz- 
wadowski, generał Zagórski, Wojciech 
Korfanty, czy też Karcl Popiel lub Her 
man Lieberman, narzucona narodowi 


dyktatorska ‘konstytucja  kwietniowa 


1935 r. — musiały w konsekwencji po 
ciągnąć za sobą nową klęskę narodo- 
wą; upadek niepcdległości i wolności 
Polski, jej rozbiór między Niemcy a 
Rosję w 1939 reku craz dzisiejszą po: 


nurą tragedię narodu, uajarzmionego 


przez czerwony marksizm Moskwy. 
Jak w 1920 roku, tak i dzisiaj naród 
wydobyć się mcże z czerwonego jarz- 


Nowe miasto wyrosło 
na wydmach 

Kiedy  stalownie w Mar- 
gam Abbey rozpoczną pracę 
w ciągu bieżącego roku, wię- 
ksza część robotników będzie 
mieszkała w nowych do- fg 
mach, zbudowanych na wyd. ~ 
mach piaszczystych, między 
Cardiff a Swansea. Na pia- 
szczystych wydmach i` pu- 
styeh wybrzeżach, - wyrosło M 
nowe miasto z ładnymi dom- 
kami, ulicami, szkołą, ośrod- 
kiem społecznym oraz maga- 
zynami. 
Mat and Steren Serviee! 


ma tylko jednolitym wysiłk 
nym frontem walki. — -= - 
Kraj pod okrutną okupacją 
wicką stoj i trwa na takim fr 
mokratycznym jaż od 1939 | 
cząwszy. Natomiast emigracją pí 
czną nie jest zdolną jeszcze do stw 
rzenia takiegc frontu. Próby i wysił! 
Stanisława Mikołajczyka zor e 7 
nia jednolitego frontu demokratyc 
go na emigracji są nadal bowiem 
liżowane — za podszeptem © 
sudskiego, dążącego pod osłoną d 
torskiej konstytucji kwietniowej : 
komej konieczności utrzym i 
lizmu, — do powrotu do włzs 


do włzdzy dyk- 

tatorskiej w kraju, który już w 1939 
roku skazał tę konstytucję i jej obroń- 
ców na wieczną banicję. 3 s43R 
Kto przeszkadza zjednoczeniu ! 


Lecz nie sanacja, która 28 repr 
zentuje w kraju niczego, ale barkr 
jący przewodnicy emigracyjn:, z p, 
ciszewskim i Bieleckim na czele, 
rzy chcą uważać się za jedynych 
zentantów swoich partij w kraju i` 
migracji, są wyłączną przyczyną, 
migracja polityczna dotąd nie zd 
się na wspólny front demokratyczn: 

My chłopi polscy na emigracji, 


zasadniczym wrogiem wszelkich dykta 
tur, pragniemy pozostać w zsodzie z 
naszym narodem oraz z testamentami 
podziemnej Polski walczącej, Ignacego 
Paderewskiego i W. Witosa. I poc 4 


odrzucamy próty pogrobowców 


cji i kilku przywódećw, którzy dla ja- 
kichś swoich celów politycznych, prag- 
nęliby rzekomym legalizmem ożywić 
trupa totalistycznego z pogrzebanej na 
zawsze smutrej rzeczywistości _ pols- 
kiej. Jedność frontu demokratycznego 
na emigracji jest wymogiem cł:wili, ale 
nigdy kosztem wyrzeczenia się zasad, 0 
które chłop polski i naród walczy od 
1926 roku po dzień dzisiejszy. Obce 
dla chłopa były, są i zawsze będą wszel 
kie gry i szacherki polityczne. Rozma- 
wiać i działać wspólnie możemy tylko 
i wyłącznie na zasadach prawdziwej de 


mokracji, I do tej zgody, pomimo i 
wbrew wysiłkom kilku leaderów obozu 
sanacyjno - marksistowsko - nacjona 


listycznego, na emigracji doprowadzi- 


my. Władysław Zaremba 


Ę Operacja trwająca minutę 


W krajach.słońca choroby oczne są jedne z 
najbardziej rozpowszechnionych. Upał, kurz. 
wiatr, muchy, bralf higieny mieszkań, wszyst 
ko te sprzyja rozwojowi i przenoszeniu się 
choroby z jednych na drugich. W Afryce Pól- 
nocnej władze francuskie pobudowały szpita- 
le i przychodnie, gdzie setki chorych otrzymu 
ją odpowiednie leczenie. Pomimo tak energicz 
nej działalności ślepi żebracy są niejako 
nieuniknionym dopsłnianiem ulic i placów 

W Indiach rzecz ma się nie lepiej; różne 
choroby oczne krzewią się wśród ubogiej lu- 
dności, katarakta jest powszednim zjawi- 
skiem. Jeden z hinduskich oftałmologów, dr 
Mathra Dars Pahwa, mający obecnie 71 lat 
zyskał ogromną slawę jako operator kata- 
rakt; podobno ilość dokonanych operacji wy- 
nosi bajońską cyfrę dwustu tysięcy. 

Przed pięćdziesięciu laty ukończywszy me- 
dycynę w Lahore młody lekarz postanowił 
poświęcić się zwalczaniu katarakty. Z po- 
czątku płacił za przywożonych z wiosek pa- 
cjentów, chcąc ich 'zachęcić do poddania się 
operacji, w której skuteczność nie wierzyli. 
Po otrzymaniu pomyślnych rezultatów cho- 
rzy ci czynili reklamę lekarzowi; niebawem 
przed jego namiotem zaczęły gromadzić się 
wozy zaprzężone w woły, a liczba pacjentów 
stale wrastała, Dr Mathra Dars operuje w 
namiocie, który jest przenośną kliniką, kiedy 
w: jednej okolicy, wyleczył chorych przenosił 
się do innej, 

Operacja odbywa się z błyskawiczną szyb- 
kością, cały szereg pielęgniarzy jest zatru- 
dnionych przed operacją i po niej. Wszystko 
odbywa się w przeciągu minuty. Co minutę 
wnoszą nowego chorego i składają go na o- 
peracyjnym stole. Jeden z pielęgniarzy prze- 
mywa mu oczy antyseptycznym roztworem, 
drugi wpuszcza kiłka kropel znieczulających 


ból. Wtedy dr Dars z niesłychaną wprawą 


przeróbką — jego zdaniem — „Świtezianki”, 
niejakiego wieszcza Adama Mickiewicza. 

Recytator szybko wypił surowe jajko, 
chrząknął, zamaszystym ruchem ręki popra- 
wi? czuprynę i zaczął: . 

Jakiż to chłopiec piękny i młody 

I jakaż to krasawica 

Brzegami sowieckiej Świtezi wody 
Idą przy świetle księżyca? 4 
Ona mu dzieło daje Lenina, 

On jej dziękuje zsowiecka, 

Pewnie mężulkiem jest tej dziewczyny, 
Bo oczekują: już dziecka. 

Dalszy ciąg recytacji zagłuszył grzmot 0- 
klasków i okrzyków, Autor przeróbki prze- 
pięknej „Świtezianki” genialnego wieszcza 
naszego triumfował. „Brawo, bis” — wo- 
tano — „Świnia pod dębem, świnia pod dę- 
bem” — przegłuszał krzyki jakiś tenor z 
kąta sali. 

Recytator podniósł dłoń do góry na znak, 
że zadeklamuje następny swój "utwór prze- 
róbkowy i oświadczył, że na ogólne życzenie 
zadekłamuje przeróbkę dawnego imperial - 
stycznego bajkopisarza Kryłowa p.t, „Świ- 
nia pod dębem”. T 

Długo rozwodził się nąd tym. jak to świ- 
nia, ryjąc w korzeniach życiodajnych rozło- 
żystego dębu, na którym. rosną ulubione 
przez świnie żołędzie, usłyszała nagle gos 
dębu: 


jaką mu daje 50-letnie doświadczenie zdej- 
muje kataraktę; wtedy chorym zajmują się 
inni pieięgniarze, którzy przemywają ranę, 
robią opatrunek. Samo zdjęcie katarakty 
trwa nie całe pół minuty. „Pracuję z taką 
szybkością z jaką bym naprzykład  łuskał 
groszek” — mówi dobrodusznie wiełki i hu- 
manitarny lekarz. Chorzy pozostają jeszcze 
dwa tygodnie w specjalnie urządzonych dla 
nich namiotach. Po upływie tego czasu mo- 
ga powrócić do siebie zaopatrzeni w ciemne 
szkła, które czas jakiś muszą nosić. 

? ARGUS. 


Dziewięć studentek amerykańskich 


wyjedzie do Europy 

Waszyngton, — Dziewięć Ameryka- 
nek wyjedzie wkrótce-ze Stanów Zjed- 
noczonych do Europy, w celu prowa- 
dzenia dalszych studiów w różnych 
krajach europejskich, dzięki stypen- 
diom ofiarowanym przez amerykań- 
skie Stowarzyszenie kobiet z wykształ- 
ceniem uniwersyteckim. Studentki a- 
merykańskie będą studiowały na uni- 
wersytetach we Francji. Szkocji, An- 
glii, Danii, Niemczech i Holandii, ~ 

Międzynarodowa Federacja kobiet 
z uniwersyteckim wykszałceniem u- 
dzieli jak corocznie stypendiów dla 
sześciu studentek z Australii, Kanady, 
W. Brytanii, Włoch, Holandii i Norwe- 
gii, które udadzą się do Stanów Zjed- 
noczonych, aby prowadzić w dalszym 
ciągu rozpoczęte studia. 


. 


Przestańże pode mną ryć, , 3 
Jeśli chcesz poetą być! ` Fa 
Gdybyś podniosła ryjek do góry- + 
I posiadała nieco kultury, - r 
To byś spostrzegła zaraz, że wszędzie 


Na mnie rosną te słodkie żołędzie. = |ślankę z kobylego 
n dawnych serwisów szampańskich, 
"Nastroje poprawiły się nieco, tymbardziej, 
że ten i ów wyciągnął z kieszeni dyskretnie 
lkę z wódką, którą podawano sobie pod 
stołem z rąk do rąk j z ust do ust, Prowa- 
dzono ożywione rozmowy o nowej kulturze, 
nowej sztuce scenicznej ; kul'narnej, 
is adeptów trwa] nadal. Zaczęła się te- 
cneretkowo-teatralna, Podczas spo- 
ia Bożych — pardon — stalinowskich 
t por wstępowali kolejno artyści, 
'wali fragmenty ze zmodernizo- 


operetek: 
owarzyszka Marica” 
ygański, kom 


iy 


Zamiast frenetycznych oklasków nastąpi- 
ło głuche milczenie. Wielu traw by: 


ło w niezgodzie ze swoim sumieniem narodo- | 
wym, tlącym się słabym ognikiem w naj- 


głębszych zakamarkach polskiego se 


Głuchą chwilę ciszy przerwał przewo- 
J dniczący bankietu, oświadczając, że przed 


podaniem kolacji mieczno-jarskiej, 
Wandal  Krowienko wypowie na 


miecząych propagandowy wiersz p.t. „Oda do]... 


mleka”: / 


Polak żyje, 

Polak pije ARD SNS 

Zawsze mleczko, hurra! 

Niech żyje kultura! „eko, DAE > 
Cukier krzem jaa: 5 A 
Wódka lepiej, : 3 


A najlepiej mleczko. A gh, 


TRZ * 


Bo od wódk zi 

Rozum k y A e "a 

Pociąg miej do mleczka, —— -~ 
Wiwat, poezja radziecka. 2 


nistaw Kostka w literaturze ob 
Zauważono, że każde niestosowne, nieprzy- 
stojne s.owo raniło go; 
szczał czy i skupiał się w sobie, 
chcąc nieczystość od siebie oddalić — į wte- 
«dy znajdował się w stanie znieczulenia na 
to co się wokół niego dz'alo. Ten objaw był 
tak widoczny dla wszystkich, że ojciec Sta: | 
zegał rozmawiających, by w 
obecności młodego ch'opca uważali na swo- 
je słowa, bo „on gotów jeszcze — dodawał 
Jan Kostka, śmiejąc się — wznieść się w ek- 
'stazie tak wysoko do nieba, że nagle spad- 
i nie na z'emię!” 

Nauka i wykształcenie 
. Kiedy Stanisław miał 14'lat i znał „dość go 
dobrze łacinę, posłano go wraz ze starszym 
bratem Pawłem (miał trzech braci) nauczy- 
cielem Bilińskim į świtą złożoną z trzech 
osób służby, na naukę do Wiedn'a. W stoli- 
cy znajdował się zakład naukowy Ojców Je- 
zuitów cieszący się wielkim rozgłosem cnoty 
i wiedzy, Miał przeciwdziałać szerzącemu się 
w Niemczech luterianizmow:*. 
kładu dążyli synowie największych rodów z 
Polski, z Czech, z Węgier, a nawet z Włoch; 
cesarz Ferdynand otaczał go opieką i ofia- 
rował gmach, w którym 
wie į odbywały sę wykłady. 

Rok upłynął na owocnej pracy, kiedy jak 
grom z jasnego nieba spadło na Jezuitów 
żądanie zwrotu zakładówego budynku. 
osiem miesięcy po śmierci cesarza, syn jego, 
Maksymilian, odebrał zakonowi szkolną sie- 
dzibę. Uczn'owie musieli powracać do siebie 
lub szukać mieszkania na mieście. Paweł 
Kostka, jako starszy, nie liczył się z młod 
szym bratem, postępował z nim despotycznie- 
a nawet dokuczał mu wyszydzając jego po- 
ność, Wszystko to ze skruchą wyznał na 
beatyfikacyjnym proces'e świętego. To też 
wynajął część pałacu gorliwego protestan- 
ta, senatora Kimberker. Ten pałac, znajdu- 
jacy się ra ruchliwym placu miał jednak tę 
zaletę, że dzięki wielkiej ilości komnat, moż- 
na było znaleźć w nim ustronia dla nauki i 
rozmyślań, z czego Stanisław skorzystął, 


Nabożność i surowa reguła 

Już jako uczeń retoryki prowadził życie 
według reguiy, którą sobie nakreślił, Kiedy 
jego brat i zaproszeni 
rzysze grali w szachy 
udawał się do pobliskiego kościoła. Jezuitów 
ij tam z rozkrzyżowanymi ramionami modlił 
sę popadając często w ekstazę, P wówczas 
zauważono zjawisko, któremu podlegali nie- 
którzy wielcy mistycy jak św.. Teresa hisz- 
pańska, lub św. Jan od Krzyża. Zjawisko 
to nazywa się „lewitacją”, W czasie ekstazy 
ciało pogrążonego w niej świętego, jakby'pod 
wpływem porywu modlitwy unosi się z zie- 
mi i tak wzniesiony nieco w górę przebywa. 
św. Teresa czuła nadchodzący ten stan, sta- 
a nawet skłonność do popadania w ekstazę. |raia się opierać i utrzymać się na klęczni- 


„Na perskim jarmarku” © 


melodyjny. dziś zgrzytliwy 
popularny marsz) 


Partia komunistyezna (nacjonalistyczna) w 
Persji przyszła nagle do przekonania, że naj- 
łatwiej jest przyjść do gotowego. Ponieważ 
już ładnie pracowało Anglo - Irańskie Towa- 
rzystwo Naftowe, więc postanowili je zna- 
cjonalizować. Ogłosili przejęcie przez 
Można się zapytać, 
alizuje wydzierża o 

-ma południowym brzegu 


ana część rządu w. 
płiwość, czy Persja będzie miała dość kapi- 
tałów, by prowadzić dalej wydobywanie naf- 
ty i czy będzie miała w wystarczającej ilośc 


czerw/enił się, spu- 


iie wiele dzie! spoty- jak gdyby | znajdywano go w kościele i dziwiono się za- 


skim świętym, desz- 
wiście. istni eje takich prac w 
ej, Chyba, że święty należał 
nnego zgromadzenia; klasztory są, 
ellence, międzynarodowymi zrzesze- 
i icy lub zakonnice pochodzą ze] nisława przes 


“krajów, różnice narodowościowe, 
ia, zacierają się pomiędzy nimi, 
y conie pojawił się człowiek ob- 
y szcz 1 darami, które czyna- 
ni swymi podnosi do wyżyn świętości, współ- 
arzysze mający zdolności pisarskie opra- 
ują jego życie w swoim właśnym języ- 
Tym okolicznościom zawdzięczamy opis 
św. Stanisława Kostki po włosku, (Bar 
M), i po francusku, (Pouget). 
Młodzieniec ter, o którym papież Urban 


elki świętością” jest u nas stosunkowo ma- 

y, mniej niż inni święc, np, równie 
młoda jak on, św. Teresa z Lisieux. A prze- 
eż zasuguje na to, by go wielbić i prosić 
| © wstawiennictwo, 
-= Rodzina św. Stanisława 
św. Stanisław Kostka (ur, w 1550 r.) po- 
i z wielkiego redu, kiedy po śmierci 
uskiego króla, Karola -IX, brat jego 
t Walerjusz, panujący w Polsce 
{ciek} do Francji 

'|1575 r. nie powrócł, na sejmie eiekcyjnym 
|w 1576 głosy wahały się pomiędzy Stefanem 
-|Batorym, a Janem Kostką, bliskim krew- 
|nym przyszi:ego świętego. Stanisław „po ką- 
dzieli” odziedziczył tradycje świątobliwości, 
matka jego pochodziła z rodziny 
żów, a ten ród liczył świętego, który — w 
XIII w. w tak bogatym w wielkich świę- 
tych — zapisał w swoim życiu niebywale 
czyny, Był nim św. Hiacynt (Jacek) Odro- 
wąż, urodzony w 1185 r. na Śląsku, w bis- 
kupstwie wroc'awskim. Podczas podróży od- 
bytej z wujem, biskupem krakowskim, «do 
Rzymu wstąpił do zakonu Bominikanów, któ 
ry był właśnie założony, Św. Dominik po- 
słał go do Polski, gdzie nasz święty wsławił 
się kazaniam*, jakie miewał w Krakowie, 
apostolską pracą i zakładaniem dominikań- 
skich klasztorów. Ale pragnienie niesienia 
słowa Bożego niewiernym była tak silna, że 
nie bacząc na n'ebezpieczeństwa podróży i 
pobytu na Dalekim Wschodzie, udał się do 
Azji, dotarł do Tybetu i do północnych Chin. 
Podróż jego obję'a 4 tysiące kilometrów; w 
podeszłym wieku, bo mając 72 lata, misjo- 
narz powrócił do Polski į umarł w Krako- 
wie w 1257 r, Liczne cuda stw erdziły jego 
świętość, życiem apostolskim , 
miano „św, Franciszka Ksawerego 13 wie- 


Dę „tego za- 


mieszkali ucznio- 


zd 
= 


przez niego towa- 
w kości, Stanisław 


Stanisław Kostka od najrałodszego wieku 
wykazywał wielką pobożność, dar modlitwy, 


(Dawniej 


Nie przejmujmy się jednak zbytnio losem 
A.LO.C., bo to towarzystwo ma poważne u- 
działy w Iraku, kilkanaście rafinerii 
Persją į największą flotę okrętów - zbiorni- 
ków (naftowców). Rafineria w Abadan jest 
największą na świecie. 


Personel A.LO.C. wynosił 75.000 pracowni- 


nie się warunków życia. Bądź 
C, zostawiało w fórmie w 
prawie 30 milionów funtów rocznie, a rząd 
perski otrzymywał powyżej 20 milionów fun- 
tów tytułem udziału oraz kiliga mi 
formie podatków, 

Na tym=-oparł wysłannik Trumana Harri- 
man' swoje ostrzeżenie. Jeżeli Anglia się Wwy- 
cofa, to Persji grozi to katastrofa finanso- 


yraziła wąt- 


© 


Anglia zrobiła prosty rachunek: 

Włożyia w ten interes około 70 milionów 
funtów. Wyciągała z Persji oko 
nów funtów rocznie, 

Rząd perski chciał oskarżyć Anglię o sabo- 
taż przez wydanie odpowiedniego prawa. Te- 
go nie wykonał, bo widocznie przekonał się, 
że to jakcś dziwnie pachnie komunizmem, 
najprzód coś komuś zabrać, a potem jeszcze 
kazać mu pracować na zabierającego. 


Trochę historii 


Zaczęło się z początku dwudziestego. wie- 
ku, gdy d'Arcy otrzymał 60-letnią koncesję 
na eksploatację nafty, której wtedy jeszcze 
nie znalazł. Jednak sprawa została ruszoną z 
miejsca i Burmańską Kompania nafty zajęła 
się tem i w 1908 r. znalazła naftę. Później 
Anglo -Irańskie Tow. 
(Anglo - Iranian Qil Company) A.1.O.C. 

Teraz pokazał lwi pazur Churchill. Zdając 
sobie sprawę z tego, że Anglia musi mieć dp 
swej dyspozycji jakieś duże źródła nafty, na- 
mówił parlament do zakupu A.L.OC. za pa- 
milionów funtów. Jest to 100 razy mniej 
jego obecna wartość. Udział Anglii wy- 


Nafta w świecie 


Parę szczegółów o wydajności największych 
złóż naftowych: , 
Stany Zjedn. 250 milionów ton rocznie 
80 milionów ton rocznie 

d 30 milionów ton rocznie 
Ostatnio podają, że Kanada ma na północ- 
nym zachodzie olbrzymie złoża naftowe. Wiel- 
kości; ich nie można jeszcze podać c 
Na razie donoszą tylko, że w danej okołicy 
jest olbrzymi ruch młodych, 
którzy pracują już przy początkowych wier- 


A wiele jest jeszcze nieodkrytych złóż naf- 


Nikt nie wie. 

Persja prawdopodobnie myśli, 
Anglię do wszelkich możliwych ustępstw. 
Tak nie będzie. Anglia już ma całą flotę į sa- 
moloty przygotowane do ewakuowania swych 
obywateli. Ewakuacja już się zaczęła i sy- 
stematycznie postępuje naprzód, 


RD E EEEE PTNT APC APETYT ŁY WYZYWA 
Lotnictwo brytyjskie 
na froncie w Korei 


*Samolot „Sea Fury”, wy-, 
startowawszy z pomostu „Glo 


brytyjskiego, będącego obec- 
nie w akcji na wodach ko- 


nieprzyjacielskim. 
jest jedną z jednostek mor- 
skich Narodów  Zjednoczo- 
atakujących wojska 

chińskie z powietrza i z mo- 
|rza, w kampanii koreańskiej. 
- (Mat and Stereo Service) 


poetów reżimowych 


Krótki wiersz ten nie wywołał entuzja- 
zmu, jednak został przyjęty oklaskami wła- 
śnie dlatego, że był krótki, a powtóre — na- 
| krywano już stoły. Podano bliny, szaszłyk, 

) tatarski oraz kumys, to jest ma- 
mleka w pucharach z 


Długo .gwarzono jeszcze przy stołach hie- 
oficjalnie, Gdzieś na szarym końca Jędrek 
z Bałut czy Mokotowa zaśp'ewał krakowia- 
ka swego układu — improwizując: 

Gdzie są nasze kapuśniaki, 

Krupnik, barszczyk, 

Majonezy, rybki, grzybki, 

Perliczki, indyki? 

Gdzie krakowska jest kiełbasa, 

Kiszka podgardlana 

I potrawek różnych masa, 

Szynka peklowana? 

Sala pustoszała, 


zostali sami swoi. 
śmiało zaintonował ktoś „Warszawiankę”. 
Rozśpiewali się chłopcy. Rozlegały się długo 
jeszcze melodie kujawiaków, mazurów, kra- 
kowiaków ; dawnych piosenek wojskowych, 
których teraz nie uczono w szkołach. Podziw* 
bra, skąd te warszawskie chłopaki „Czer- 
wone maki” umieli śpiewać? „Monte Cassi- 
no” — bylo zabronionym tekstem. Po tej 
pieśni nastąpiła cisza, Jędrek z Bałut czy 
Mokotowa recytował „Odę do młodości” — 
pó'głosem, bo ściany uszy mają... Było już 
późno, kiedy ostatnia grupa kursistów opu- 
ścią salę kino-teatru „Moskwa” po odśpie- 
waniu „Roty”. ; ; 

Była to nieoficjalna część Akademii; a- 
wozdania z części nieoficjalnej nie zam 
czono w gazetach. Zostały w sercach. 


stąpił uroczysty akt roz- 
agród, po czym odśpie- 
alnych piosenek przepiso- 
i polsko-sowieckim, a 
no”, „Stalino”, „Kalinino” 
iem  szerokini”. 
odówki” zakończyło 
urzędowe i władza 


i ku; ale trud był daremny, jakaś siła ufos'- 
llą ją wzwyż. Kiedy, szukając Stanisława, 


stając go nad ziemią, on, przyszedłszy do 
siebie, mówił z łagodnym uśmiechem: „To 
nie!”. = l 

Reguła jaką młody święty przep sał sobie 
była bardzo surowa: częste posty, które za- 
mieniały się w g:odówki, biczowanie się do 
krwi, modlitwy w nocy. Pawła i jego kole- 
gów draźniły wielka świątobliwość i n'ezłom 
ną wola w młodym chiopeu, późno wleczo- 
rem, po kolacji i grze w szachy wyc c 
w towarzystwie Pawła z pałacu przechodzili ~ 
umyślnie przez pokój Stanistawa. Zastawali . 
klęczącego i zatopionego w modl:twie; 
wtedy potrącali go nogami, deptali po nim; 
ale on tego nie' czuł, lub nie reagował wcale. 

Pomimo wielkich umartwień św. Stanisław 
Kostka był zawsze pogodny i uśmiechnięty; 
przebywan'e z Bogiem rozlewało na jego twa 
rzy wyraz szczęścia. Jeden ze świadków ze- 
znał na procesie bcatyfikacyjnym: „Wiem, 
że uprawia! częste biczowania, to było prze- 
konanie wszystkich tych, którzy z nim mie- 
szkali, A jednak miał zawsze twarz wesołą 
i miłą. Proszę go, by wstawał się za mną, 
be mam mocne przekonanie, że jest świętyny 
w niebie”. * 1 í - 


= 


z Powołanie zakonn 


Podczas studiów u Jezuitów w. Wiedniu 

Stanisław pragną! wstąpić do ich zakonu i 
„prosił o to przełożonych ze lzami” Jeden w. 
Jeznitów, Wolfgang Pyrringer, pisał w 1567 
r. do Gereralnego Prze'ożonego, Franciszka 
Borgia: „Młody Polak, Stanisław Kostka, 
z wielkiego rodu, ale o jeszcze większej eno- 
cie, wyjechał w tych dniach nie mogąc być 
przyjętem do Zgromadżenia., dziecko pod 
względem wieku, mężczyzna co do roztrop- 
ności, drobny ciałem, ma, duszę wielką i szla- 
chetną...” « ge: 
. Przełożeni Jezuitów jako warunek przyje- 
cia Stanislawa Kostki do zgromadzenia sta- 
wialj zezwolenie ojcowskie, Liczne powoła- 
nie pośród kształcącej się młodzieży wywo- 
łały wielkie niezadowolenie rodzin; oskar- 
żano zakonników o wpływanie na uczniów, 
odrywanie ich od obowiązków ich stanu, ita. 
Głośno o tym mówiono w Wiedniu. Stani- 
sław w'edzia!ł, że ojcieć nigdy nie przysta- 
nie na jego wstąpienie do klasztoru, zapy- 
tywanie go o to grozilo wyrzeczeniem się 
zupełnym życia, do którego czuł się przez 
Boga powoanym. Po długiej, „wewnątrznej 
rozterce, po nocach spędzonych we łzach i 
na modlitwie, młodzieniec zdecydował się o~ 
puścić Wiedeń 4 żebrząc po drodze iść pieszo 
i wstępować do jezuickich klasztorów pro- 
sząc o przyjęcie do zakonu. Ostatecznym ce- 
lem pielgrzymki — był Rzym. RE 

W tym bohaterskim postanowieniu mło- 
dzieniec znalazł pomoc w osobie Portugal- 
czyka, ojca Franc'szka Antoni, który roz- 
ważywszy całą sprawę dał mu listy poleca- 
jące do przełożonego klasztoru w Augsbur- 
gu i do św. Franciszka Borgia, Genera'a 
Jezuitów w Rzymie, Daleka i niepewna dro- 
ga z Wiednia do Rzymu nie prze ła Sta- - 
nisława, czekał jeszcze na sposobność, która- 
„by niejako uzasadniała jego ucieczkę. 

Pomimo serdeczności i pokory jakie wyka- 
zywał w stosunku do starszego brata, od- 
dając mu nawet wszelkie posługi, Paweł był 
zawsze wyniosły i niedobry dla, niego. 
Raz, kiedy jak zwykle, uderzył go kilka- 
krotnie, Stanisław oświadczył mu, że nie 
chcąc nadal znosić takiego obchodzenia się, 
będzie zmuszony rozstać się z nim. Na to 
złorzecząc zakrzyczał, iż może iść dokąd nm 
się podoba, nawet na tamten świat! seri 

jał te słowa za zezwolenie opusz- 
Z we i ra. wk dnia z rana, 1- 
1] f s S w > 


puGci) miasto, Po- 
ony zarówno elikatnoś- 


$ Pielgrzymka do Rzymu. 

Znałazłszy się na szerokiej drodze Siani- 
sław przebrał się, kontusz i safianowe hu- 
ty, noszone przez szlachtę polską oddał na- 
potkanemu biednemu, a sam przywdział na- 
byte w Wiedniu p'elgrzymie odzienie; prze- 
pasał się pasem, zawiesił różaniec ; z kijem 
w ręku ruszył w nieznany świat,- gro- 
szą w sakiewce, ale z głęboką wiarą i mi- 
łością Boga w sercu. Działo się to w poło- 
wie sierpnia 1567 r. vy 

Nieobecność Stanisława przediużająca się 
nadmiernie zaniepokoiła Pawła 1- domowni- 
ków, zaczęto go szukać. Nakoniec Kostka w- 
owarzystwie Bilińskiego i Kimberkera pe- 
wozem zaprzężonym w rącze konie puścił się 
w pogoń za zbiegiem, Wnioskując z. różnych 
danych przypuszczano, słusznie, że Stanisław 
udał się w stronę Augskurga. w T 
+ Istotnie, po pewnym czasie powóz miną 
jakiegoś ubogiego wędrowca, idącego zaku- 
rzoną drogą. Czyż Paweł mógł przypuszczać, 
że to jego brat? Pojechał dalej, ale naraz 
ten pielgrzym wydał mu się podejrzany, ka- 
zał zawrócić, Biografie podają, że jakby 
cudownym sposobem powstrzymane konie 
nie chciały iść — w czym widząc palec Boży 
Paweł Kostka zanięchał pościgu i kiedy ka- 
zał jechać w stronę Wiednia konie ochoczo 
puściły się w drogę. 
Wstąpienie do Jezuitów ås 

św. Stanislaw pozostawił koledze, dla 
przekazania go rodzinie, list, w nim powołu-- 


jąc się na wolę Bożą prosił, by postępek je- 


go nie uważano za uchybienie należnemu 
szacunkowi rodziców, którzy pragnąc jego 
szczęścia nie mogą sprzeciwiać się zrealizo- 
waniu największego szczęścia na ziemi, je 
kim jest pójście za głosem Boga. Ten list 


|17-letniego chłopca wykazuje na jego doj- 


rzałość, umiar i słodycz jakie wykazywał we 
wszystkich stosunkach ludzkich. ^œ - i 

Oczywiście, pismo to nie wywołało pożą- 
danego odźwięku; Jan Kostka w. gwałtow- 
nych słowach odpisał synowi, że zhańbił ich 
ród i nazwisko tulając się jak włóczęga po 
szęrokich drogach, żyjąc z jałmużny i — 
nakon'ec uchylające się od obowiązków  ja- 
kie jego stam i znaczenie imienia na niego 
wkładało. Jednocześnię pos!ał list do kardy- 
nała Hozjusza grożąc zemstą na Jezuitach w 


Polsce, obiecując, że zamknie drogę zako- 


nowi do Polski, a syna ciężko ukarze, 
Tymczasem Stanisław pielgrzymował po 


Niemczech, zmęczenie wynagradzał sobie 


wstępując do kościołów po drodze, Proces 
beatyfikacyjny- stwierdził, że młodociany 


święty nie tylko doznawał ekstaz, ale mie- 


wał widzenia; ukazywałą mu się Matka Bo- 
ska į Aniołowie, Przybywszy do Augsburga 
nie zastał przełożonego, który znajdował: się 


w Dolinge, nasz pielgrzym udał się niezwiocz- 


nie do tego miasta. 
W Dolinge Jezuici mieli szkołę z interna- 


tem, kierowali też un'wersytetem imienia św, 


Hieronima, Przełożony, ojciec Casiniusz, "na 
zasadzie polecającego listu, przyjął Stanisła- 
wa, ale pe go poddać krótkiej próbie wy- 
znaczył mu miejsce służącego, ` 

Uroda młodzieńca, jćgo sposób bycia, a 
przede wszystkim słodycz, pokora, prostota 


i chęć usłużen'a każdemu zjędnały mu odra- 
zu miłość młodzieży, która zaczęła go sobie 


za wzór stawiać, Przekonawszy się o istot- 


nym powołaniu młodego Polaka przełożony, 
dawszy mu dwuch zakonnych braciszków ja- 
ko towarzyszy, wyprawił go do Rzymu. Prze 
szło dwa miesiące trwala piesza p'elgrzym- 
ka św. Stanisława Kostki z Wiednia do 
Wiecznego miasta, przybył do niego na ko- 


niec 25 pażdziernika 1567 r. i został przyję- 


ty do nowicjatu Jezuitów, 


(Dokończenie nastąpi) | 


B życia 


W życiu s znym emigracji polskiej w 
północnej Francji, tak bogatym w różnego 
rodzaju obchody i rocznice poszczególnych 
stowarzyszeń, notujemy od czasu do czasu 
specjalne uroczystości o charakterze kato- 
lickim i narodowym wychodzące poza ramy 
jednego stowarzyszenia, czy nawet jednej ko- 
lonii, a będące wynikiem zbiorowego wysił- 
ku i szlachetnej współpracy międzyorganiza- 
cyjnej przy wydatnej pomccy naszego du- 
chowieństwa. Uroczystości te, starannie przy- 
gotowane, cieszą się zasłużonym, poparciem 
całego społeczeństwa i pozostawiają głęboki 
ślad oraż niezatarte wrażenie- na wszyst 
kich uczestnikach. 


Jedną z takich uroczystości był niedzielny 
Złót młodzieży katolickiej z Ogręgu Douai, 
połączony 2 prymicjami ks. Włodzimierza 
Dźiubka, który odbył się w ubiegłą niedzielę 
w Montigny en Ostrevent przy licznym w= 
dziale duchowieństwa, stów arzyszeń młodzie- 
żowych ; gości oraz delegacyj i pocztów 
sztandarowych tówarżystw z okolicznych ko- 
lonii Móntigny, Lallaing, Pecquencourt j Sës- 
sevalle, 

Uroczystości prymicyjne poprzedziły - rë- 
kolekcje prowadzone przez cały tydzień przez 
wybitnego kaznodzieję ks prof. Kiedrowskie- 
go z Paryża, którygo głębokić nauki przygo- 
towały miejsćowe społeczeństwo do tćj pod- 
nlosłej uroczystości. 

Stowarzyszenia młodzieżowe męskie j żeń- 
skie ż całego Okręgu Doual już od samego 
rana poczęły zjeżdżać się do Montigny én 
Ostrevćnt, zbierając się w starym historycz- 
nym pałacu żamienionńym obecnie na szkołę 
przysposobienia wojskowego, a który kom- 
pania Aniche oddała do dyspożycji organiza- 
torów uroczystości. | 

O godz. 10.30 uformował się na placu przed 
pałacem wspaniały f ae” który udał się do 
miejśscówego kości Mszę św. Na czele 

„pochodu szły póczty sztandarowe 22 stowa- 
rzyszeń rałodzieżowych oraz okolicznych to- 
warzystw świeckich i kościelnych; dalej or- 
kiestra dęta — pod kićr. p. Marcinkowskiego, 
miłodzićż żeńska i męska w mundurkach; po- 
tem sżły dziewczęta w bieli z białymi lilia- 
mi, pó czym poprzedżany przez 6 dziewcząt w 
strojach śląskich, niosących zielono-białą ko- 
ronę ż kwiatów i zieleni, szedł ksiądz Prym - 
cjant w otoczeniu licznych księży i państwa 
świtałów — symbolizujących rodziców, po- 
nióważ kś, Prymicjant pochodzący z Górnego 
śląska ma całą rodzinę w Kraju, dokąd zresz- 
tą powołany rozkazem ks. Biskupa wkrótce 
zamierza wyjechać, Dalej postępowali zapro- 
szeni goście i liczne rzesze wiernych. 

Wśród licznych księży byli obecni: ks, mgr, 
Kiedrowski, kś, kanonik Sawicki, Kś, dr. 
Grzelczak, ks. prob, Pawlak, Ks. prob. Kitka, 
kś. prob. Rzeźniczek, kś, prob. Malec; dalej 
księża: Śroka, Okroy Franc'sżek i Kazimierż, 
Kuchciński, Frania, Mendrela, Miś i Mocza- 
dłó. Wśród gości byli obecni prezes P.Z.K. 


organizacyjnego na Wychot 


Zlot młodzieży K.$.M.P. — Okręg Douai, połączony z piej |; 
księdza polskiego w Montigny en Ostrevent _ 


p. Szambelańczyk Jan, drh,- Malińska — pre- 
zeska Związku K.Ś.M.P. - ż., przedstawiciel 
Związku K.S'M.P. - m.; p. Koch — wiceprezes 
Zw. Mężów Katolickich, p. Pudlicka — pre- 
zeska Okręgowa Matek Różańcowych, p. Mu- 
s'elakowa — wieeprezeska Związku Tow. 
Kobiecych, mer gminy p. Duez z członkami 
rady gminnej, nauczycielstwo polskie i fran- 
cuskie itd, 

Kościół cały przybrany był wewnątrz kwia- 
tami, wieńcami i zielenią, co było szczególnie 
zasługą Matek, Różańcowych i młodzieży K+ 
SMP., które pracowały caly tydzień nad 
przystrojeniem świątyni. 

Uroczystą Mszę św. celebrował ks. Prymi- 
cjant Dziubek w otoczeniu innych księży, a 
podniosłe kazanie okolicznościowe o powola- 
niu kaplańskim į jego dodatnich i ujemnych 
cechach zewnętrznych wygłosił po francu- 
sku i po polsku ks, mgr. Kiedrowski. 

Pienia kościelne wykonał miejscowy chór 
kościelny pod wezwaniem „Św, Cecylii” pod 
kierownictwem organisty p. Śląskiego, Pani 
śląska odśpiewała sol „Ave Maria” Sehu- 
berta, a p. Śląski odegrał na skrzypcach $0- 
lo utwór Szumana. Po skończeniu Mszy św, 
ks'ądz Prymiejant wygłosił wzruszające prze- 
mówienie, dziękując tym wszystkim, którzy 
w czasie jego 6-letnich studiów opiekowali 
się nim į zastępowali mu rodzinę oraz za 
przybycie i liczny udział w tćj uroczystości, 
po czym udzielił wszystkim wiernym błogo- 
słowieństwa Bożego. 

Po Mszy św. uforhował się ponownie znacz 
ny pochód i z orkiestrą na czele udał się do 
miejscowego pomnika poległych, gdzie pre- 
zes Okręgu IL K.8.M.P, drh Piechowiak Jó- 
żef złożył wieniec ż kwiatów biało = ezerwo- 
nych, Po odegraniu hymnów narodowych 
przez orkiestrę pochód powrócił do Świetli- 
cy młodzieżowej, gdzie ks. Prymicjant pò- 
dejmował gości i poczty sztandarowe winem 
honorowym, Prezes Okręgu drh Piechowiak 
powitał gości i podziękował wszystkim za u- 
dział w uroczystości, po czym przemówienia 
okolicznościowe wygłosili przy tej okazji 
miejscówy duszpasterz ks. prob, Malec, ks. 
Prymicjant Dziubek i prezes P.Z.K. p. Stam- 


'belańczyk Jan. 


Na tym zakończono pierwszą cztęść uro- 
czystości i nastąpiła przerwa obiadowa, 

Po pfzerwie obiadowej odbyły się na znaj- |, 
dującym się obok boisku różne rozgrywki 
sportowe pomiędzy poszczególnymi drużyna- 
mi. K.S.M.P. W koszykówce drużyna z Wa- 
żiers N, - D, pokonała w grze o mistrzóstwo 
Okręgu miejscową drużynę z Montigny en 
Ostrevent wynikiem 44:30, 

W biegu na 1.500 m. I miejsce zdobył drh 
Kaczmarek z Ostricourt uzyskijąć wynik 
4.59, II. miejsce drh Szmania z Leforest. 
„W pięcioboju I miejsce zdobył drh Błachu- 
szewski, II. årh Kaczmarek , II drh Szyma- 
nek i IV, drh Walasiak, wszyscy z Ostricourt. 

Tabela finałówa. w grach w siatkówkę 


Był to piękny przykład zgodnej kolonii 


-Z uroczystości primycyjnej ks. Kurdy 


W, Neeux 


Był piękity dzień. Słońce Kaw przygrze- 
wało. Mimó zachęty na wycieczkę, z koi 
lonii nikt nie wyruszał. Na ulicach wrzała 
praca. Zawieszano gitlandy, strojońó domy. 
Droga z probostwa polskiego do kościoła pa- 
rafialnego była przystrojona jak w Boże 
Ciało, Grupki ludzi zbierały się przed doma- 
mi, około godz. 10 przed probostwem tłum 
rósł, Załopotały sztandary młodzieży, towa- 
rzystw kobiecych j' męskich, Noeux przeży- 
walo jeden ze swych najpiękniejszych dni — 
Prymicje ks. Kurdy Pawła, który ukończył 
swe ‘studia w Rzymie i przydzielony został 
do pracy wśród Polaków we Francji. 

Prymicjańt pochodzi ze Śląska. Z zajęciem 
Polski przez. Niemców został aresztowany 
przez gestapo i osadzony jako młody kleryk 

obozie komceńtracyjnym w Gusen. Po u- 
wolnieniu wyjechał do Rzymu na studia, któ- 
re przed kilku tygodniami ukończył. Ks. Kur- 
da Paweł należy do Zgromadzenia Ojców 
Oblatów. 

E * " 

Godzina 11-ta. Szybko tworzą się szeregi. 
Na czele ministrant z krzyżem, dalej młodzież 
szkolna, Krucjata, sztandar Krucjaty, mło- 
dzież harcerska. sztandary Tow, Gimn. „50 
kół”, Koła Spiewu, Bractwa Kurkowego, 
Tow. św, Barbary; członkowie, towarzystw 
męskich, sztandary Koła Polek i Bractwa Ró. 
żańca żywego Matek, kobjety, KSMP - mę- 
skiej i żeńskiej wraz zé sztandarem. 

Prymicjant wychodzi z probostwa w tos 
czeniu księży: proboszcza Dudy, dyr. KSMP 
Stolarka, profesorów dr. Głrochota, ‘Olejnika, 
Mroza, Krachulca. prob. Puchały, misjonarza 
Miczki i diakona Zająca. Jest również brat 
Szymański, syn polskiej rodzińy z Noeux 
Szeregi ruszają się i pochodem przy biciu 
dzwońów kościelnych udają się wszyscy dó 
kościoła prowizorycznego, gdyż główny znaj- 
duje się w naprawie. 

Powoli i majestatycznie zbliża się orszak 
do kaplicy. Wierni śpiewają pieśni maryj- 
ne. 

Już są w kaplicy. W przednich ławach 
działaczki i działacze kolonii z prezesem K. 
T.M, p. Miłoszykiem na czele. — Jest również 
miejscowy proboszcz francuski. Wokoło har- 
monium Chór męski „W: anda”: pod dyr. p. 
Calińskiego, 

Rozlega się „Veni Creator”. Wszyscy pieśń 
podchwytują, śpiewają razem, `+ 

Za chwilę ks. Kurda rozpoczyna zwą pierw. 
szą Mszę św. Chór „Wanda” śpiewa 4-gło- 


AW TEJ KIESZENI, 
co JEST? 


les Mines = °, 


sową mszę po łacinie. Funkcję diakona. peł- 
ni ks. Puchała, subdiakona ks, Zając. 

Po Ewangelii wygłasza kazanie ks. Piotr 
Miezko, ten sam kaznodzieja, który na Mi. 
sjach.św., we Rygancji północnej czy wscho= 
dniej, na» Południu czy Zachodzie,"umiał por- 
wać słuchaczy. W' przepięknych słowach od- 
daje cześć matkom, które swych synów fpo- 
święciły Bogu, wskazuje na ważność roli 
matki jako wychowawczyni. Dziękuje zara- 
zem kolonii za przyjęcie Prymicjanta i mo- 
ralną opiekę jaką ta postanowiła nad nim 
roztoczyć w zastępstwie rodziców, którzy nie į 
mogli uczestniczyć w uroczystości, gdyż ł 
mieszkają w Polsce. 

„Oredo”, „Sanctus”, „Agnus Dei”. Msza się 
kończy odśpiewaniem przez wszystkich wier< 
nych hymnu „Boże coś Polskę”. 

Wzruszający moment był na dziedzińcu 
przed, kaplicą. Nim Prymicjant zaczął udzie- 
lać błogosławieństwa kapłańskiego prezes 
K.T.M. p. Miłoszyk, powitał go jako gospo- 
darza koloni; i wręczył piękny srebrny - po- 
złacany kielich mszalny jako widoczny znak 
łączności duchowej kolonii z Prymicjantem, 
która w miarę przedłużania się pobytu mło- 
dego kapłana będzie się bardziej cemento- 
wać i wzmacniać. 

Ksiąd Kurda podziękował wzruszonym 
głosem za miły gest i dar, po czym udzielił 
obecnym błogosławieństwa. 

Z kaplicy wrócono na probostwo, na któ- 
rym było przyjęcie winem honorowym repre- 
zentantów towarzystw. 

W obiedzie, wydanym na cześć Prymisjan- 
ta, uczestniczyli poza tym księża Pakuła i 
Rój z Marles, ks, Bandosz z Mazingarbe, o- 
raz państwo Śliwa, 

Przyczyniła się do urcczystości również 
Szkoła Gospodarstwa Domowego Polskich 
Sióstr Sercanek z Fouquióres lez Béthune, 
której uczennice wykonały — wraz z siostrą 
zarządczynią kuchni, doskonały tort. 

Niedzielna uroczystość w Noeux była pięk- 
nym przykładem harmonijnej pracy, opiera- 
jącej się na ścisłej współpracy księdza z ro- 
botnikiem — uchodźcą. Był to sukces ks. 
proboszcza Dudy i prezesa K.T.M. p. Miło- 
szyka oraz tych wszystkich działaczy i dzia- 
łaczek, którzy rozumieją ważność takiej 
współpracy. 

W ten sposób odbyła się w Noeux uroczy- 
stość prymicyjna ks, Kurdy Pawła, któremu 
na nowej drodze życia Wydawnictwo „Naro- 
dowca śle swe szczere „Szczęść Boże!” 
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przedstawia się następująco: 


I, K.S.M.P, 
Oignies - Ostricourt — 12 pkt.; II. "Dodegecić 
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pędny organizmu 

'artość Gdżywczą pokarmów oznacza się 

w Jedna kaloria (w'elka) jest to 
x aj niezbędna do ogrzania 1 kg wo- 


Pó Weżtówcdknów daje 4,1 kalorii. 
bialka daje 4,1 kalorii. 

ł daje 9,3 kalorii, 
ziowiek potrzebuje przeciętnie 
8.000 kalorii na dobę, Istnieją duże różnice 


r 
g 
| 


a A ZE: gz 3 pk w z niu kalorycznym zależnie od 
a nałowa gier ping - wykony zawodu, Tak np: 
Oignies - Ostrieourt 11 pkt.; igi"; ej (prac, umysłowy) — wy- 
zz 6 pkt; WI. Montigny en O trev 200—2.400 kalorii. 

pkt I 


Po skończeniu rozgrywek udali się 
na salę p.  Dupskiego, gdzie odbyła się uro- 
czysta akademia. 


wśród których oprócz wymienionych w czę 
ci przedpołudniowej znajdował się jeszcze | 


dziwy proboszcz francuski z sąsiedniej pi - |człowiek może zachować zdrow'e. 


rafii Loffre — ks. Lamendin, reprezentuj. 
cy duchowieństwo francuskie, q 


:Zebrana na scenie, na tle specjalnych deko J 


racji, grupa dziewcząt w białych sukienki: 
i z bukietami kwiatów na rękach wygłosi. 
ła zbiorową  deklamację na cześć  księd: 


Prym cjanta, po cżym poszczególne dziew 
czynki wygłaszały kolejno wżruszające wier- 
| wodu pok 


szyki, wręczając księdzu Dziubkowi wspania- 
łe bukiety kwiatów. 


W imieniu młodzieży życzenia złożyła księ-| 


dzu Prymiejantowi prezeska miejscowego K. 
8.M.P.-ż. drh Czerwińska, a w imieniu 


miejsc. Bractwa Różańca żywego życzenia 


złożyły prezeska p. świtałowa | sekretarka p.f 
„Czwojdrakowa, wręczając księdzy upominek 
i bukiet kwiatów. 

wygłosił 


Przemówienie 
prezes P.Z.K, p. Szambćelańczyk Jan į 
boszcz francuski z Loffre kś, Latmendin, t któ 
ry starał się wymówić niektóre słowa po pot- 
r za €0 nie $żczędzono mu okłlasów. 

> ima artystyczny rozpoczęły druhny 
ż MaM gny en Ostrevent odśpiewaniem kilku 
pieśni na dwa głosy ze swego repertuaru, 
pod kierownictwem p. Śląskiego, a R.S.M.P. 
z Oignies. Ostricourt odegrało doskonałą 
komedię w 3 odsłonach p.t. „Nieznana przy. 
czyna”, która wprowadziła wiele humoru 1 
przyczyniła się znacznie do upiększenia u- 
roczystości. Młodzież męska i żeńska z Liber- 
court odtańczyła z werwą tańce śląskie, za 
co nieszczędzono jej uznania i oklasków. Pre- 
żeśka Związku K.$.M.P. druhna Malińska za- 
śpięwała solo dwie śliczne piosenk; „Biały 
domek* i „Kwiat paproci” żywo oklaskiwane. 
a para śpiewaków z Waziers zaśpiewała duet 
„otnaiękie tango” zbierając zaslużone okla- 
ski. 

W przerwie przemówił do zebranych przed. 
stawiciel „Narodowca”, składając księdzu 
Prymicjantowi w imieniu Wydawnictwa ser- 
deczńe życzenia błogosławieństwa Bożego i 
dalszej owocnej pracy. 

Prezes Piechowiak złożył ks, życzenia w 
imieniu Okręgu i wręczył wspaniały bukiet 
kwiatów, po czym w serdecznych słowach 
przemówił do zebranych ks. Prymicjant Dziu 
bek dziękując wszystkim za te dowody przy- 
wiązania i wdzięczności, które na zawsze po- 
zestaną mu w pamięci, 

Na zakończenie przemówił jeszcze miejsco- 
Wy duszpasterz ks, prob. Malec, który był 
duszą całej uroczystości | podziękował wszy- 


okolicznościowe 


-| stkim za udział i upiększenie programu, a 
| szezególnie Chórowi. Kościelnemu pracujące 


mu-w tak trudnych warunkach i jego dyry. 
gentowi p. Śląskiemiu,. który bezinteresowna 
przyczynia. się- do. up 
kościelnych | 8 świeckich: faktow © 
Wspólnym odśpiewaniem pieśni „My chce- 
my Boga” zakończono tę miłą i podniosłą u- 
roczystość katólicko - narodową, która na 
długo pozostanie w pamięci w 'szystkich obec- 
nych: 


zy $ 


|ugatorz: arze, laboranci, pracownicy 
i) — 8.000 kalorii. 
Otwarcia dokonał prezes Okręgu drh hiel: - praca fizyczna — 3.500—5.000 ka- 


chowiak, powitaniem duchowieństwa i gości, 


1 raca mieszana (szewcy, intro- 


jorii 
č Głód leczy choroby 
W czasie ostatniej wojny obserwowano, że 


wara t 
do pracy przy zmniejszonej ilości 
ia. Tlumaczy się to tym, że im 
javey: j pożywienia dostarcza się organizmo- 


-— tym lepiej jest ono wyżyskane. U lu- 
|a zadowalających się małą 'lością strawy, 
pokarmowe zdarzają się znacznie 


rzbdziej niź u osób odżywiających się zbyt 
hicie: le chronicznych schorzeń prze- 
rmówego wyleczyć się w czas'e 
samoistnie na skutek przymusofłćj 
kl, Współczesna medycyna wykorzy- 
tó zjawisko, stosując w wielu wypad- 
(nerek, serca, przewodu pokarmowe- 
ny materii itd) dietę głodową, 

| półg” odową, 


Odżywianie w wieku starszym 

z e być mniej obfite n'ż w wieku śre- 
dnim, ponieważ zapotrzebowanie kaloryczne 
zmniejsza się w związku z obniżeniem pod- 
stawowej i energetycznej przem'any materii, 
Często w starszym wieku braki w uzębien'u 
wymagają rozdrobnienia pokarmów, a skłon- 
ność do zaparcią wymaga potraw zlekka 
rozwalnia jących. 


Pożywienie kobiety ciężarnej 


winno być obfite, gdyż powinno nie tylko 
pokrywać normalne zapotrzebowan'e matki, 
ale musi zawierać jeszcze caly szereg pro- 
duktów odżywczych dla płodu, Kobieta cię- 
żarna winna jeść o 30 proc. więcej w poô- 
równaniu z swą normą przedciążową. W o- 
kresie karmienia nadwyżka wzrasta do 50 
proc, Wskazanym jest pewne ograniczenie 
b'a ka, W przypadkach zagrażającej rzucaw- 
ki — ograniczenie płynów, Szczególnie ġo- 
żądane są jarzyny | owoce zawierające wita- 
miny i działające zapobiegawczo przeciw 
kwasicy. W ostatnich miesięcach należy uni- 
kać jarzyn strączkowych i kapusty, powodu- 
jących wzdęcie. 


Żywienie dzieci 

Organizm dziecięcy zużywa 60—70 proc. 
pobranej z pożywiena energii na wzrost. W 
pierwszych trzech latach życia dziecko zu- 
żywa bl'sko 3. razy więcej kalorii na kg 
wagi ciała niż cziowiek dorosły. Zapotrze- 
bowanie na białko w porównaniu z tiuszcza- 
mi i węglowodanami jest u dzieci wyższe. 
a nie należy unikać podawania mię- 

sa. Pokarm dla dziecka winien być podany 
rozdrobniony | w niezbyt wielkich ilościach 
jednorazowo, ponieważ żuce w pierwszych 
latach życia jest upośledzone. Stosunek bia- 
lek do tłuszczów winien wynosić 1:1, Bar- 
dzo ważnym jest obfity dowóz witamin i re- 
gularne częste podawanie pakon i 


E ETEA Leczenie dieta 

"znane jest od czasów W aeażytnych, s ale 
stosowano je w ograniczonej liczbie scho- 
rzeń. Obecnie wiemy, że każdej chorobie 
towarzyszy ilościowe lub jakościowe zakłó- 
cenie równowagi odżyw ania, n'e mówiac 


już o tym, że coraz częściej wykrywamy, iż 
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PORADY LEKARSKIE 
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Leczenie tłusiych nóg 


Niektóre „zabiegi mające na celu 
schudzenie nóg mogą dać pożądany 
skutek, ale tylko w wypadkach gdy 
kości są cienkie, Jeśli kości są grube, 
to żaden „zabieg nie pomoże, ponieważ 
grubych kości nie da się zmniejszyć. 

O ile kości nogi są normalne, cienkie, 
wówczas wystarczy tylko dziesięć mi* 
nut dziennie poświęcić na odpowiedni 
zabiegi, mające na celu wywołać zgrab 
ne nóżki, 

Zabiegi około schudzenia nóg zaczy- 
na się od ćwiczeń nóg przez założenie 
kolejno jednej nogi na drugą i wiszą- 
cą stopą wykonywać sóżne ćwiczenia 
przez podnoszenie jej, opuszczanie w 
dół i kręcenie na lewo i prawo. Gdy 
się czuje zmęczenie w kostce, wów- 
czas należy zmienić pozycję kołan i 
drugą stopą wykonywać te same ru- 
chy, Następnie powinno się powstać na 
równe nogi, później kręcić jedną i dru- 
gą na podłodze aż do zmęczenia. 

Następuje teraz druga faza leczenia. 
Obie nogi aż poza kostki włożyć do do- 


brze gorącej wody, jak tylko można wy 


nogi na sucho, a następnie wetrzeć w 
tłuste miejsce kostki kamforowego o- 
leju albo rozczynu ałunu. Wprawdzie 
olej kamforowy działa powolniej, ale 
pewniej od rozczynu ałunu, który mo- 
że spowodować ból w miejscu wcie- 
rania go. Jednak można używać obu 
preparatów na przemian. Jeśli prepa- 
rat wsiąkł pod wpływem masowania 
można go użyć lepiej. 

Trzecia faza leczenia: Zamaczać w 
oleju podłużny kawałek muślinu lub 
płótna, owiązać ciasno naokoło kostek, 
obandażować płótnem, ale uważać, by 
przez zbyt ciasne obandażowanie nie 
powstrzymać krążenia krwi. Bandaże 
takie trzymać na nogach przez całą 
noc. Rano zrzucić bandaże, obetrzeć 
nogi na sucho i wdziać pończochy i bu- 
ciki. 

Jeśli kto z cienkiej nogi pragnie zro 
bić tłustą, to w wypadku takim należy 
zastosować powyżej wymienione ma^ 
nipulacje z tą jednak różnicą, że ma- 
sowanie ma się odbywać przy pomocy 
wcierania oleju rybiego, lub migdało- 


trzymać i trzymać je w wodzie około | wego, a obandażowanie.ma być wolne 


Aaa a fes za reki preet S 
ASTRA, OCZYWISCIE; 
CHODZIĆ KILOMETRAMI PO ZJEDZENIU TAKICH 


BEZ ODCZUWANIA 
GŁopv! 


10 minut. Po wyjęciu z wody obetrzeć| a „nie obcisłe. i 


NIE MA NIC BARDZIEJ 
NATURALNEGO, GDYŻ ASTRA 
SKŁADA SIĘ Z DOBRYCH 
TŁUSZCZÓW ZVPECNIE 
CZYSTYCH 


_|są również bardzo pożyteczne. 
 |należy, że jednodniowy kefir działa rozwał- 


A == "= 


s 


| Nauka 68 właściwym odżywianiu się 


przyczyną chorób przewlekłych różnych na- 
rządów są pewne oddylenia od w aściwego 


odżywiania. I tak szereg chorób skórnych 


jest następstwem braku niektórych skladni- 
ków pożywienia, lub ich nadmiaru, Np. nad- 


miar soli kuchennej prowadzi do zwiększe- 


nia czynności gruczołów łojowych, wypada- 
nia włosów, sączących wyprysków, zwiększo 
nej pobudliwości nerwów skórnych, zwięk- 
szonego pocenia podczas ćwiczeń fizycznych. 

Lecznictwo dietetyczne zajęło wybitne miej 
sce w ostatnich latach w leczeniu takich cho- 


rób, jak: gościec stawowy, gruźlica, choroby 
skóry, przewodu pokarmowego, narządu krą- 
żenia, w chirurgij urazowej itd, 

Diety lecznicze, mimo ich różnorodności, 
winny zawsze odpowiadać pewnym wspólnym 
wymagan:om: 

1. Częste podawanie straw, y w ilościach 
niewielkich, 


2. Dokładne przeżuwanie pokarmów. 


38. Spożywanie RE o określonych go- 
dzinach, 


4, Estetyczne podnnić posiłków, pogodny 
nastrój w czasie jedzenia, wykluczene w 
czasie posiłków sporów i kłótni. 


5. Uświadomienie chorego o konieczności 
współdziałania przez zaznajomienie go z '- 
stotą jego choroby į znaczeniem przepisanej 
mu diety. 


Rodzaje diet 


Większość diet leczniczych wy ącza pewne 
pokarmy szkodliwe dla chorego, Są to więc 
diety głodowe, ub półgłodowe — ryje 
słowem niepeinowartośc owe, Oczywiście, że 
mogą być one stosowane ty iko czasowo i po- 
winny być stopniowo uzupe niane, tak, aby 
się zbliżały do diety normalnej, Jakościowy 
sklad pożywienia*ma większe znaczenie, niż 
ilość owy, 

Diety głodowa i bezwodna są odciążające. 
Organizm odciążony od pokarmów i płynów 
zazwyczaj bez stosowania leków wykazuje 
szybkie zmniejszenie obrzęków, duszności i 
innych objawów chorobowych. 

Poza tym istueją diety odciążające -mes 
chanicznie (wyłączenie wszelkich twardych 
potraw, b.onnika, razowego chleba itp.) od- 
ciążające chemicznie (wyłącznie ostrych do- 
datków smakowych, soli, kwaśnych j ostrych 
dań, a także wszelkich składników zw ek- 
szających wydzielania soków trawiennych), 
oraz odciążające termicznie (wyłącznie po- 
traw gorących ; zimnych), 

Odmienny cel ma dieta trenująca lub po- 
budzająca, która przez specjalny dobór po- 
karmów pociąga ża sobą różnego rodzaju 
obciążenie narządów pracujących nie dość 
sprawnie, 

Dieta przeciwzapalna polega na ogrąnicze- 
niu ilości soli kuchennej į tłuszczu, co zwięk- 
sza wydalenie wody z tkanek i nagromadze- 
nie wapnia w organ'zm'e, 

Poza tym istnieją diety: odeziuła jąca, tu- 
cząca, odchudzająca i wiele innych diet spe- 
ejalnnych, które wymagają stalej wspó pracy 
lekarza ż fachową dietetyczką. 


O znaczeniu nicktórych pokarmów 


Mleko dla dzieci w pierwszym roku życia 
jest uniwersalnym  pełnowartośćc' owym po- 
karmem, ale już z chwiłą odstawienia dziec- 
ka od piersi koniecznym jest podawanie mu 
oprócz mleka pewnej ilości kaszy, cukru, 
surowych soków, a począwszy od drugiego 
roku życia mięsa, jaj, jarzyn, owoców. Dia 
dorosłych mleko nie może być jedynym po- 
żyw eniem. Dieta mleczna, konieczna w nie- 
których schorzeniach, nie może być stoso- 
wana przez czas diuższy., Kwaśne przetwo- 
ry mleczne (zsiadie „mleko, kefir, twaróg), 
Wspomnieć 


niająco, dwudniowy obojętnie, trzydniowy 
zatwardzająco. Duża zawartość wapna w 
twarogu sprawa, że jest on cennym pokar- 
mem dla gruźlików. 

Jają. Należy rozróżnić dzia'anie białka i 
żóltka, Biaiko jajeczne nałeży de najbardziej 
prłnowartościowych na równi z białkami mię- 
sa i mleka, Żóltko jest bogate w tłuszcze, 
cholesterol! ; lecytynę, Dzięki teńw ma wy- 
soką wartość odżywczą, Jednakże przeciąża- 
nie organizmu żółtkiem, szczególnie równo- 
cześnie z masłem (co się zdarza przy forso- 
wnym odżywianiu gruźlików) może być szko 
dliwe. Aby uniknąć tego nię należy podawać 


SR niż 2—3 jaja dziennie, 


Mięso jest pe rowartościowym produktem 
biaikowym, Tłuste gatunki mięsa są ciężej 
strawne niż chude, Różń'ca między m'ęsem 
ciemnym a białym jest niewielka, Białe mię- 
so zawiera mniej krwi, Do przesądów należy 
przekonanie o szkodl wości mięsa i niedoce- 
nianie go jako pokarmu bogatego w sole, 
bialko i wartości smakowe. Nie ma prawie 
schorzenia, w którym nie możnaby pozwolić 
na pewną ilość mięsa w tym lub innym za- 


z 


Wątpliwy argument , 

Proszę jeden bilet normalny i jeden z 50 
proc, zmiżki! 

— Dla kogo zniżkowy? 

— Dla mojej żony, 

— Z jakiego tytułu? 

— Ma tyle rozuniu, co trzyletnie dziecko 
A dzieciom przysługuje zniżka. ' 


Trzęsienie ziemń 
W południowej części Włoch spodziewano 


się trzęsienia ziemi. Właściciele pięknego ma-|' 


jątku ziemskiego wysłali tedy troje swych 
dzieci do rodziców żony pana. 

Nie wiadomo, jak zachowały się dzieci w 
domu dziadka, dosyć, że po tygodniu nade- 
szła od dziadka depesza tej treści: Przyślij- 
cie trzęsienie ziemi, ale zabierzcie dzieci, 

X 
Przywiązanie 

Nauczyciel: — Powiedz mi, które zwierzę 
bywa najmocniej przywiązane do człowieka ? 

— Uczeń: — Pijawka, proszę pana psora. 


CZY ZOSTAŁO 


BEFSZTYKU 9 


"skiego pisarza, autora 


JESZCZE TROCHĘ 
MARGARYNY ASTRA DLA 
PRZYRZĄDZENIA DOBREGO 


Nr. 173 zum 


kresie choroby. Bulion mięsny ma silne dzia- 
ianie pobudzające na wydzielanie soku żo- 
łądkowego. Wątroba surowa zawiera dużo 
witamin i czynników przeciwanemicznych. 


Jarzyny i owoce zawierają dużo witamin i 
soli, białko i błonnik. Ten ostatni ma cenne 


własności leczn cze w cukrżycy, zaparciu 
itp. ~ ż 
Jednakże błonnik (celuloza) działa wy- 


bitnie szkodliwie przy chorobach przewodu 
pokarmowego. Dlatego zależnie od stanu 
chorego, pewne jarzyny i owoce zawierają- 
ce dużo błonnika (np. szparagi, kalaf Ory, 
rabarbar) są w ogóle zakazane inne winny 
być podawane tylko młode i w stanie prze- 
tartym, 
7 żywienie społeczne 

Celeowe i racjonalne żywienie jest cenną 
bronią w zwalczaniu chorób i podtrzymywa- 
niu zdróow'a społecznego, 

Uważając, że żywinie jest jednym z ogniw 
ogólnego łańcucha czynników spo.ecznych re- 
gulujących zdrowie ludności pracującej, me- 
dycyna społeczna wiącza obecnie organizację 
żywienia do ogólnego planu oomożoząpo- 
biegawczego. 


TOUR DE-FRANCE - TOUR DE FRANCE 


Rozrywka sportowa 
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Sprawy miłosne 
Sprawy sensacyjne 


Tadeusz Wittlin: WYSPA ZAKOCHANYCA. 
Ostatnia nowość wydawnicza — książka świetnego 
pisarza polskiego, promieniująca humorem 1 dos 
wcipem. WYSPA ZAKOCHANYCH w sposób Wwy- 
soce zabawny przedstawia ..miłosne dzieje” Po- 
laków w Anglii =—.1 jednócześnie ukazuje Ane 
gielki ı Anglików w krzywym zwierciadle satyry. 
Oto książka, którą kazdy przeczyta 2 najwięk» 
szym zainteresowaniem | szczerym uśmiechem. — 
Liczne rysunki Stefana Osięckiego. mietnniej do» 
wcipne, niż treść książki. = ‘Cèna Frs. 3O55. 


Rudyard Kipling: STALKY t SPÓŁKA, Jedna 
z najwybitniejszych powieści znakomitego angiel- 
„Księgi Puszczy”. Młodość 
bujna 1 nięposkromiona, wesołe przygody 1 tajne 
randki, pierwsze pocałunki, ambitne plany na 
przyszłość ł rezultaty tych pianów — wszystko 
to zostało przez Kiplinga opowiedziane w frapu» 
a sposób. — Cena Frs. ZĄQ,— 

Jacek Brzezina: TOWARZYSZ N* 103. Sensa- 
cyjna powieść 6 akcji. pełnej największego na- 
pięcia. której tematem» jest zużarta walka wywlás 
du brytyjskiego 2 agentami N.K.W.D. — na te 
renie Persji. Kim był tajemniczy towarzysz 
N-1057 24 ca wspólnego miał ten agebt z fiękę 
ną złotowłosą dziewczyną Y Dla kogo pracowgjł ? 
host F'mtrygd, boświęcenie 1 zdrada, -Walka ka Só 
smierć i- życie — wsżystko to przykuwa wyobraż- 
nię czytelnika i pierwszych stron tej świetnej 
powieści. — Cena Frs. 19Q,— 

TRZY SENSACYJNE PUWIESŚCI autorów o 
swiatowej slawie: — A. Christie: ZAGADKA KO- 
BIET SEPÓW, J. Long: ALIBI, RR. Vickers: NAJ» 
WIĘKSZY SKĄPIEC KURUPY, Sensacja najwyż= 
szej klasy. Utwory te odznaczają się błyskawicz- 
ną akcją, sa mistrzowsko powiązana intryga. nie 
pozwala się od nich oderwać. — Cena kompleta, 
Frs. 160.— 

Siu Artur Conan-Doyle: PRZYGODY SHEBLO- 
UKA. HOLMESA (Część 1: PÓŹNA ZUMSTA, część 
il: ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI, część 111: 
BŁĘKITNY BRYLANT. część IV: PIES BARKE» 
VILI.K' ÓW). Cztery sensacyjnę powieści o nie- 
zwykłych: przygodach genialnego detektywa, któ” 
ry rozwiązuje najtrudniejsze kryminalie zagadki. 
Powiesci, które polecainy, należą dò najsłynnieje 


szych w swoim rodzaju — frapują oryginalnością ` 


pomysłów 1 skomplikowaną akcją, czyta "się je 
„jednym chem", + Cena Fre. AZQ=m— 


Marek ftomański: KONIEC SHERLOCKA HUL- 
MESA. Powieść sensacyjna © ostatnięj wypra* 
wie znakomitego detektywa. — Cena Frs. JỌ.» 


*Wyunienlone książki należy zamawiać na załą= 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo” 


= | cześnie należność według cen, podanych wyżej. 


Podana przy każdyin tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki mogą być wysłane do Polski | 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
siny o podawanie dokładnych adresów drukowa- 
nymi literami. 

UWAGA. Wysyłka zamówionych książdk na- 
stąpi w ciągu 12-16 dui po otrzymania całkowitej 
należności. 1 


(Proszę wyciąć, wypełnić | wysłać) 
rm EP O Ok EEE A EO w OE Ra wc EE w, 
Do „NARODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 
Proszę o nadesłanie ml następujących książek, 
które oznaczyłein krzyżykiem: 


WYSPA ZAKOCHANYCH, 

STALKY | SPÓŁKA . ` 
TOWARZYSZ N“ 108, 

TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI, 
PRZYGODY SCHERLOĆCKA HOLMESA, 
KONIEC SHERLOCKA IOLMESA. 


Należność za wysłane książki w wysokości fra, 

+ « s + przekazuję równocześnie na konto 

pocztowe LILLE C/c 166572 — Journal „„Narodoe 
wiec". Lens (P.-de-C.) 


imię 1 nazwisko . . « 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . 
(drukowanymi Uterami) 


s.t.: 
..d.... 
.....« 


+... 


5 © OB a wo 679 


TAK, | 
ZOBACZ VAK 
ŚWIEŻĄ POZOSTACA 
W SWOIM OPAKOWANIU Z 
PAPIERU ALUMINIOWEGO: 

BĘDZIEMY MIELI. 
PYSZNĄ KOLACJĘ! 


R DROBE KROMKI CHLEBA 
» DELIKATNA KUCHNIA 


t 


LIPIEC 


24 


Wtorek 


Słońce : wschód 4.14 
, 


zachód 19.39 
Księżyc : 


wschód 22.05 
zachód 11.15_ 


Dziś: 
Jutro: 


Kunegundy 
Jakuba apostola 
Pojutrze: Anny matki Najśw, M. P. 


Opiata za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 2.500. 
6 miesięcy fr. 1.300.— 
3 miesięcy fr. 750— 
Pocztowe konto czekowe: C.C, LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie list należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 
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Warunki atmosferyczne płatają róż- 
ne niespodzianki, co powoduje, że ho- 
dowcy gołębi stracili dotychczas w eza- 
się dwóch większych imprez międzyne- 
rodowych blisko 8 tysięcy gołębi, 

deden taki wypadek zanotowano na 
trasie Bilbao - Lille - Bruksela - Luk 
semburg - Saara, Hodowcy “wypuścili 
z Bilbao w Hiszpanii 6 tysięcy gołębi, 
które miały powrócić do swych ośrod- 
ków na północy Francji craz w Belgii 
i Luksemburgu. Jedynie b0 gołębi po- 
wróciło w czasie przewidywanym do 
swych gołębników, 

Zrozumiały niepokój powstał u róż 
nych właścicieli szkolonych gołębi. 

„Przewodniczący Towarzystwa hodow 
ew gołębi we Francji, Mr, Dardin tłu 
maczy zjawisko nieprzybycia gołębi 
na oznaczone miejscą trudnościami at- 
mosferycznymi. Jego zdaniem, elek- 
tryczność i wyładowania przez burze i 
pioruny dezorientują gołębie, które lecą 
zwykle według osi z południa ku pólno 
cy. Dotychczas takie objaśnienia nie 
zostały potwierdzone przez naukę, ale 
wszelkie obserwacje właścicieli gołębi 
przemawiają za tą tezą, j 

Tłumaczenie to jest tym znamien- 
niejsze, że w tym samym czasie wy- 
puszczono z Nantes 2 tysiące gołębi w 
kierunku Yorkshire i z liczby tej je- 
dynie 20 gcłebi dotasło do . miejsca 
przeznaczenia; a reszta zaginęła po 
drodze. 

Łatwo solit wyobrazić w tych wa- 
runkach za iepokojenie o listy prywat 
ne przenoszone przez ak niepewnych 
posłańców. Świ 

W licznych bowiem wypadkach 
skrzydiate ptaki Wenery, jakimi były 
już. w starożytności gołębie, używane 


nych par. 
TEREA 3 ZOZ ZZOZ OI ZRZEC OE 
Argentyna 
nabyła we Fraucji . 
209 autchusów 

: Buenos-Aires. — Argentyński mini- 

ster transportów podpisał 11mowę w 

sprawie nabycia we Francji 200 au- 

tobusów, 


Syndykaty wolne przeciw gen. Franco 

PARYŻ. — P. J.H. Oldenbroek, sekretarz 
międzynarodowej konfederacji wólnych syn- 
dykatów wysłał telegram do amerykańskie- 
go sekretarza stanu, Deana Achesona, prze- 
«ciwko dokonywanym obecnie wysiłkom w 
kierunku w.ączenia Hiszpanij gen. Franco 
do zachodniego systemu obronnego, 


Ea 


Rafał wszystkie zna zawody, 
Pracowity, będąc młody 
Popróbował trochę wszędzie: 
Ng wsi, w cyrku, na urzędzie... 
A gdy przyszły stare lata, 

Raf o wsparcie nie ko'ata, 
Miejskie lampy ot zapala: 

Żyć ten zawód mu pozwala. 
„Lecz jest zwykle rostargniony, 
Rozgląda się na wsze strony, 
By przypalić papierosa, 

Choć ma ogień koło nosa. 
Chwycił nareszcie przechodnia: 
„Proszę — rzecze — dać mi ognia”... 


Mając lat dwadzieścia objął posadę 
w banku Reeding *et C-o Wallstreet. 
Był przedstawieielem giełdowym ban- 
ku i'zaczął w owym czasie robić inte- 
resy na własny. rachunek. Te interesy 
przyniosły pół miliona dolarów -zysku, 

Z powodu tych operacyj bank wymó- 
wił mu. Zaczął pracować na własną rę- 
kę. Kilka lat później nie był w stanie 
zapłacić długów swoim wierzycielom i 
zarząd giełdowy odmówił mu- praw 
członka. Opuścił Nowy Jork. 

Wrócił po trzech latach. Gdzieś na 
południu handlował drzewem i widocz- 
nie wzbogacił się na nowo, Spłacił 
wszystkie swoje zobowiązania i został 
z powrotem przyjęty na członka gieł- 
ty w Nowym Jorku. i 

W ciągu kilku lat stał się znanym. 
Miał szalone szczęście i najbardziej ry- 
zykowne interesy udawały mu się: 

* Specjalnie zajmował się akcjami kole- 
jowymi i podobno, że Blue Sine, Pen- 
sylwanie — Raibroad należą teraz po 
większej częścci do niego. 


Warszawa. — Prasa komunistycz- 
na w Polsce robi dużo szumu i hałasu 
dokoła budowy nowych cementowni. 
Niedawno została wykończona olbrzy- 
mia cementownia „Odra”.w Opolu, a 
obecnie jest w szybkiej budowie ce- 
mentowania - olbrzym w Wierzbicy. 


Już w roku 1947, kiedy to zużycie 


[cementu w Polsce było olbrzymie w 
związku z odbudową kraju — to 40|. 


procent polskiego cementu wędrowało 
do Rosji, a mimo to na wolnym ryn- 
ku można było kupić cement. Nato- 
miast dziś, chociaż produkcja cementu 
znacznie wzrosła i stale wzrasta — ce 
mentu w Polsce nabyć nie można, a 
nawet firmy państwowe, mimo zamó- 
wień na pilne roboty nie mogą docze- 
kać się na dostawy, Przyczyna leży w 
tym, że eksport do Związku Radziec- 
kiego wzrósł do 80 procent produkcji 
cementu w Polsce. Broń Boże, nie py- 
tajcie ile za ten cement Moskwa pła- 


| Tajemnica 


Inżynier Kazimierz Szulisławski omawia 
wielokrotnie poruszaną sprawę tzw. „ka- 
miennych kręgów” w Odrach w powiecie 
chojnickim niedalego Czerska. Nie znalazła 
ona jeszcze ostatecznego rozwiązania. Była 
kilkakrotnie poruszana w prasie, jednak do- 
tychczas nie dostała się na właściwy war- 
sztat naukowy i zagadka Odr jest nadal o- 
kryta tajemniczością. Jednak nie ulega wąt- 
pliwości, że jest to bardzo cenny zabytek na- 
szej historii, który zachował się po dziś 
dzień, może tylko dzięki temu, że okrywa 
go gęstwa Borów Tucholskich, leży z dala 
od dróg i osiedli. 4 

Komu i do jakiego celu służył? Czy słu- 
żył do celów astronomicznych, czy także do 
mierzenia czasu, powinny wykazać badania 
naukowe. Obecnie składa się on z 10-ciu krę- 
gów kamiennych zdawało by się n pier- 
wszy rzut oka bezładnie ustawionych. Dziś 
kręgi nie są kompletne, Brak jest sporej i- 
lości kamieni obwodowych i kierunkowych. 

Pierwsza wzmianka o przeprowadzonych 
badaniach kręgów datuje się z roku 1874. 
Badania przeprowadził gdański archeolog 
Lissauer wspólnie z polskim malarzem, 
gdańszczaninem Stryjewskim. Lissauer Toz- 
kopał części środkowe niektórych kręgów i 


wskutek jego badań znaczna część kamieni 


została przewrócona. 

„Dopiero w parę lat później miejscowy na- 
dleśniczy Feussner poustawiał kamienie w 
pierwotnej pozycji. Po Liśsąuerze przeprowa- 
dzali badania rozmaici przygodni amatorzy 
a między innymi prof. Semrau z Torunia. 
Dopiero w 1915 roku przeprowadził dokład- 
ne badania -mierniczy poznański Stephan, któ 
ry wyniki swoich badań zamieścił w 7. zeszy+ 
cie czasopisma. Kosmos z 1916 roku. On ta 
właśnie dopatrzył się w kręgach kamien- 


nych zabytku o. charakterze astronomicz- 
nym. -Pomierzył dokładnie... „rozmieszczenia. 


poszczególnych kręgów, obliczył ilości kami 
ni w każdym kręgu, wysokość i rozstaw i 
doszedł do wniosku, że linie łączącę kamie- 
nie środkowe kilku kręgów dają na przedłu- 
żeniu punkty na hofyzoncie, w których ws- 
chodzi słońce w najkrótszych i najdłuższych 
dniach roku, Inne zaś kręgi służyły jego 


„ zdaniem do: mierzenia czasu. Twierdzi on, że | 


za tym przemawia liczba kamieni w krę- 
gach odpowiadajca ilości dni i miesięcy po 
20 dni lub 12 miesięcy księżycowych po 29 
dni. Mięrniczy Stephan na podstawie obli- 
czeń astronomicznych ustalił, że planeta- 
rium w Borach Tucholskich zostało zbudo- 
wane w 1760 roku przed nar, Chr. W biblio- 
otece parafialnej w Odrach znajdują się za- 
piski sporządzone przez nieznanego autora, 
który powołuje się na 4 zeszyt „Przeglądu 
ZOE PE EE O WE O GA GO WNN 
PAMIĄTKI po CURIE-SKŁODOWSKIEJ 

Warszawa, — W dniu 2 bm. odbyło się w 
Muzeum Narodowym przekazania muzeum 
pamiątek po Marii Curie-Skłodowskiej przez 
córkę znakomitej uczonej prof. Irenę Joliot- 
Curie, 


jest córką księdza. Ojciec jej mieszkał 
w małej wiosce niemieckiej. 
Państwo żyją nader szczęśliwie, są 
jednak bezdzietni. — ' K 
Dowison przerwał czytanie i prze- 
wrócił stronę. * 
—.Ah, tu jest notatka ze świerzą 
datą. s 
"Państwo Fulton przyjęło dziecko. 


Chłopczyk nazywa się Frank. Był wy- 


chkowany u rybaka Owena w Atlantic 


City. Mis Elsa zabrała to dziecko do 


siebie, Okazuje się, że malec jest pod- 
rzutkiem. 

„ Dziecko teraz znajduje się w pałacu 
na Fifth Avenne. 

Teraz krótka charakterystyka pana 
Fultona i jego żony. 

Woodrow Fulto, przedwcześnie ze- 
starzały z powdu burzliwego trybu ży+ 
cia, jest dobroduszny i w życiu prywat- 
nym bardzo łagodny. W ostatnich la- 
tach wykazał wielką dozę zazdrości, 


szczególnie po piciu wina. * 


Stale bada przeszłość żony. Wywia- |1 


Miał lat czterdzieści, gdy zakochał | dywał się w firmie Dawison & Co i 
się w młodej dziewczynie, niemce, któ- |dószło się do rezultatu. że Mrs Else 


ra pracowała w magażynie konfekcji 
nięskiej, Godbaum Brothers. Dziew- 
czyna była uobga, ale bardzc piękna. 
Jej życie nie miało żadnych cieni, i te- 
raz jako pani Fulton żyje nader spo- 


Fulton była przed ślubem w stosun- 
kach z bardzo bogatym, młodym czło- 
wiekiem. Skutków ich pożycia nie by- 
ło... 

— Zaraz — przerwała Adelajda — 


„Ę_Wieści z) 


dzie jest polski cement? 


„Kamiennych Kręgów” w powiecie chojnickim - 


Czy rozchodzi się o przedhistoryczne pamiątki po Cel 


Rafała Pigułki 


kojnie. Nazywała się Else Rasmus i | 


Prasa reżimowa donosi: 
| Kozłow zam. w Wolszty- 
cję administratora nierucho- 
ckich i opuszczonych z ramie- 
ędu Likwidacyjnego. W czasie 
1947 roku do czerwca 1950 roku 
skraczał on swoje uprawnienia, i pobra- f - 
przez siebie sum od najemców tytułem 
zu nie wykazywał w składanych spra- 


ch 


i tych do 


ci Polsce — bowiem za to grozi 
więzienia, lub kara śmierci, jak 
da tajemnicy państwowej, a 
jest dobra, gdyż Józef z Krem 
czasu do czasu daje swoje błogos 
wieństwo Bierutowi, Mincowi, Ber 


nowi i innym, za wierne usługi i cie- kasy Rej. Urzędu Likwidacyj- 


miężenie narodu polskiego. = — nego, lecz po prostu przywłaszczał i zuży- 
e r wał na osobiste potrzeby. > 

% Bat dyscypliny partyjnej 5 jezależnie od tego, nie odprowadzał sum 

OŁ ych w sprawozdaniach a nawet gdy 

nad masami pracującymi w Polsce zakazano inkasa mimo to pobierał 


w dalszym ciągu. Miarka się prze- 
i Kozłowski stanął przed Sądem Wo- 
im w Poznaniu, ‘który sprawę roz- 


Warszawa, — Cała prasa reżimowa nape: 
dza obecnie masy pracujące do nowego wysil 
ku ma „czyn lipcowy”, g 

Prasa reżimowa pisze: 

„Czyn lipcowy mobilizuje masy 
ce do wzmożenia tempa pokojowego 
wrictwa, do przedterminowego i 
nia zadań produkcyjnych, zwiększenia wydaj- 
ności pracy, zwiększenia oszczędności, Każd; 
dzień przynosi setki meldunków o podjęcii 
nowych zobowiązań.” 


skazał Kozłowskiego na 2 lata i 2 mies, 


Pag 5 
| Niedawno za sprzeniewierzenie 1.200 zł. 


stwie Chrystusowym dla Wychodź- 
ców. 
wach papieskich.) 


proszone w całym świecie wołają cię... 


mujemy akademików -i ntaturzystów. | ,,. ą 444 
jak również nie odprowadzał Główny warunek: szczere powołanie i Hesdigneul -iez - «tethune (P. 
dobre zdrowie, i 


kiej praktyce duszpasterskiej, młodzi 
kapłani obejmą wychodźcze placówki. 


sterskich wchodzą następujące kraje: 
Argentyna, Belzia, Brazylia, Dania, 
Francja, Holandia, Kanada, Niemcy, 


Paragwaj, Stany Zjedaoczone, Turce, 
h Uruswnj i kan Sr 


7 nia z utratą praw publicznych na 3f w czasie studiów jest bezpłatne. 
3 ż à ; MATURZYSTO ! . 


Wychodztwo prosi o polskich kapłanów 1 


Maturzysto ! — Cheesz być kapłanem ? 
Możesz nim zostać w Towarzy-| Powiedz, jak powiedział wielk; Pry- 
mas Polski Śp. dr August Hlond, Do- 
stojny Założyciel Towarzystwa Chrys- 
tusowego dla Wy chodźców: Oto jestem 
Panie! Daj mi dusze, resztę zabierz! 

Zgłoszenia oraz prośby o bliższe in- 
formacje należy kierować na adres: 


Societas Christi 


(Zgromadzenie zakonne ma pra- 
Miliony po:skich wychodźców roz- 


Dusze polskie giną!... y 
Jáko kandydatów na kapłanów przyj 
de C.). 
Francja 7 
E 4: 
Serce polskie dla wychodźczej braci! 
Za. racą... r U 
IW zakres polskich placówek duszpa- Gdy paast tulacze zł l 
Dla chleba... 
IW obcy idą kraj... — 
...Zapłaczą!... 
Tęsknota polska tak płacze... 
Bo polskich serc, im £rzeba!.... 
Więc! — bracie! — p 
Berce im daj! | 
I cóż, że piękny ten inny kraj, 
Że żyzna niepolska gleba? . 


Po święceniach kapłańskich i krót- 


Całkowite. utrzymanie i wychcwanie 


O świętą poiską sprawę chodzi, O d 


Tak donosi prasa reżimowa, a robotnik |skazano oskarżonego na taką samą karę, | sze ośmiomiijcnowego wychodźtwa pol- Na twardej służbie bogaczom... 
polski przeklina, cały ten „lipiec komuni- bo eden oskarżony miał widocznie „plecy”, skiego. Wychodźcy "sami proszą, by Polskich serc. trzeba tułaczom... 
styczny”. > dai gi ich nie miał. pol ko ła. i otworzyli k 17 Macierzy ! = 

łaski Chrystusowej by dłońmi pols-| Serce im daj! - | 
kiego duszpasterza samego Chrystusa | Serdeczne z Polski wieści: - è 


i ich wierzeniach? _ + 


Astrologicznego” ze stycznia 1930 r. -| 

kreśla on zadziwiajcą wiedzę astronomiczną | zabytkiem godnym ochrony, to należało by 
przedhistorycznych budowniczych  gwiaź- | poddać go rekonstrukcji i” przywrócić mu 
dziarni w Odrach, dowodząc, że znajomość | dostojny wygląd jaki miał przed tysiącami 
12 znaków zwierzyńca niebieskiego nie była | lat. IE 1 > 

im obca i twierdzi, że z układu linii wizu- . s . 


rowych można wywnioskować, że gwiaź p ME 
dziarnię w Odrach budowano w czasie, kiedy Ikar erapr że „za kamienie 
przesilenie dnia z nocą znajdowało się pod 8 s owe znaj ują się w. retani iiw 
znakiem Barana. Wypadek taki zachodził po | Anglii z czasów kiedy w krajach tych 
dobno w 7800 roku przed narodzeniem Chr. | mieszkali Celtowie, których ślady spo- 
Gdyby przyjąć taką możliwość, to gwiaź- |tykamy także w środkowej Europie 
dziarnia miałaby dzisiaj 9751 lat. Bałk h i Wł . Kręgi 
Nowsze badania, bo w 1926 roku przepro- | 14 Bałkanach 1 we Wioszech. Kręgi 
wadził prof. Kostrzewski z Poznania. Rzu- kamienne, oraz kamienie odosobnione, 
cił on trochę światła na kamienne kzęgi. | po kilka metrów wysokości, znajdują 
Przeprowadził badania trzech kurhanów i się m, in. w Morbihanie, pod Pluharnel 
jednego kręgu kamiennego. Znalazł w gro-|. A RY. e 
bie szkieletowym wykopalisko z -okresu |! Carnai itd, Co niektórych także za 
rzymskiego, mianowicie szkielet kobiecy wy- | stanawia to, że były one poświęcone 
„gw w KRZ wk AB PARANE: słońcu. Nazywano je menhirami lub ka 
adania prof. Kostrzewskieg “y E p i 3 e 
zały jednak zagadki czy te groby-są współ- | "eniami dziadów, czyli kapłanów cel 
czesne z kręgami kamiennymi. Prawdopo- | tyckich, Niektórzy badacze (dr Jacob- 
dobnie kręgi kamienne są znacznie wcześ- son) znajdują w gwarze Kaszubów nie 
które pierwiastki celtyckie n.p. don 

czyli fala, znajdujących się w nazwach 

rzek w środkowej Europie, n. p. w naz- 

Londyrt i w Kaledonii w Szkocji. 


niejsze a w okresie rzymskim wykorzysta- 
no je jako cmentarzyska. Profesor Kos- 
trzewski prac badawczych w Odrach nie u- 
kończył. ~ 

Jeżeli badania naukowe wykażą, że nasi| |, 
lechiccy praszczurowie byli istotnie poprzed- wię 


w 


HUMOR KRAJOWY. 
> ólta koszulka 


rał przegranemu te daną sztukie konfekcji, szter- 
cował go jeszcze, że pod pachamy przepocona i 
temu „kozakowi” co dany etap wygrał wręczał. 
A orkiestra strażacka w tym czasie „Jeszcze Pol- 
skie” zasuwała, Ale koniee końców 

ren" widocznie by od. względem bie- 
|lizny potrzebowski zaciął się i zdobył. dla siebie 
te koszulkie. ZR $ 


— Patrz pan panie Krówka i znowuż nasza 
Polska dostała w kuchnie. 

— Gdzie, o crym pan mówisz? 

— Jakto o czym? O tych wyścigach 
rach dookoła tny. Podobnież 
ście wykoło 8. 60 14 mj." ARANI” 

— Faktycznie, ale to dlatego, że na, y £ 
zostali wyznaczone. 

— W taki sposób? 

— A w taki, że kto u nas będzie sobie nogi 
zrywał dla głupiej koszuli, kiedy tego do cholery 
i trochę w każdym Pedecih po 800 złotych można 
dostać a w kratkie to nawet tańsze. 

— Nie rozumiem pana szanownego... 

— Jakto pan nie rozumiesz? nie czytałeś pan 
w gazecie, że cała rozgrywka o żółte koszulkie 
się odbywała. Z miasta do miasta o te sztu- 
kie męskiej galanterii z dziesięć narodowości z 
sobą walezyło. Na razie jeden podobnież Rumun 
przez dłuższy czas w niej figurował i już ehło- 
pina myślał, że na własność do domu ja zabie- 
rze, ale się wszarpał | gdzieś w Krakowie ścią- 
gnęli ją z niego i Duńczykowi dali. Płakał jak 
dzieciak, bo to i kolor i twarzowy 1 numer na 
niego odpowiedni, ale cóż musiał zdjąć i oddać. 

A potem to już stale i wciąż jednemu odbiera- 
li, a drugiemy dawali. E 

Prezes od tych wyścigów, niejaki podobnież Go- 
łębioszczak, Kktóren stale i wciąż w każdem mie- 
ście pierwszy na metę przyjeżdżał, bo stary cy- 
klista no i samochodem zapychał, podchodził do 
przegranego faceta i w te słowa się odzywał: 

— Przegrałeś pan, dawaj koszulkie! — odbie- 


tylko Duńczyk ją na włąsność otrzymał. 

— Skaż mnie Bóg — Włoch! z 

— Niech ja skonam. Duńczyk.. 

— Zresztą o co się będziem sprzeczać! O ko- 
szulę? Nie o to mnie się rozchodzi, tylko przy- 
przez co? Przez to, że nagrody źle byli wyzna- 
czone. 

Jako pierwsza koszula, a jako ostatnia podobnież 
rower. i 

— Nie może być. 

— Tak żem słyszał, T jak tu się można dziwić, 
że Polacy stale i wciąż do tylu się przesuwali. 

— żeby ten rower zobaczyć? « 

— Rzecz jasna. 

— Ale i tak trzecie miejsce żeśmy dostali. 

— Niewinnie. Taki się tłok przy końcu zrobił, 
tak się o te ostatnie miejsce wszyscy zaczęli sta-| 
chłopaki skarżyli, że pecha mieli, 

— Faktycznie, co rower to rower! 


rzecz obmyśli, na pierwszą nagrodę będzie rower, 
a na ostatnią pompka albo dzwonek, 
Kretony nie będą w gre wchodzili w ogólności 


. 


VAZ 


- MiŁość Q |: 
ZWYCIĘŻA 4 
NIENAWIŚĆ. 


czy nazwisko jest znane? 

— Tak — nazywał się Fred Har- 
ding i jest szefem firmy Harding i |wiadc 
S-ka. — ach, Madame, co pa jest? |dnak jest 
Jest tu za ciepło w pokoju? Chwilkę,|na pi i 
każę przynieść zimnej wody, To panią |szlachetna, zgodliwa i nigdy kłótnia nie 
zamąciła jeszcze spokoju tego małżeń- 


czę! 


pewne, że wyszła za Fulto- 


uspokoi. 
Pani Adelajda siedzłała nawpó przy |stw 
tomnie, 


ni A e. 
tak na nią podziałało. - ` | jeszcze odpowiadział na niektóre pyta- 


odpowiedziała pani 


ny 
yy. 


im 


nikami Kopernika i że kamienne kręgi są wej użycz mi Twych rąk, Twych 
óg, Twej mowy, Twego serca, Twej 
siły i życia. A uczynię Cię apostołem 
| mojej ewangelii miłości, Sam znaj- 
dziesz szczęście bez końca i tysiące 
„dusz polękich uszczęśliwisz! i 


się rzeczywistością. W dniu 13 lipca o godz. 
5 rano zebrali się śpiewacy z Waziers i De- 
chy, nadjechały autobusy, śpiewacy w licz- 
bie 60 osób z uśmiechem na ustach i rado- 
ścią w sercach rozlokowali 
Zerwał się potężny. ton pieśni polskiej, rozle- 
gły się okrzyki „szczęśliwej podróży”, 
zdrówcie od nas Polaków w Lotaryngii”, ,, 
widzenia”. 
którzy towarzyszyli nam do odjazdu. 


Cambrai. Przejeżdżaliśmy przeż miasta Le 
Cateau, Charleville i już o godz. 10 rano by- 
‘f liśmy w 'Sedanie. P, prezes Lech, który nam 
tuwarzyszył dał nam 2 godz. spoczynku, by 


przejechańiu paru kilometrów p. prezes za- 
trzymał autobusy, by dać nam możność zwie 
dzenia muzeum po Napoleonie pod nazwą 
„Do ostatniego strzału”, Po zwiedzeniu i wpi 
saniu się śpiewaków do księgi pamiątkowej, 
tm wana Pragę med ne odzie idsi pe 
stron li -się* | D żę 

klaskiwali nas, Ruszyliśmy potem w kierun- 
ku Luksemburga. 
— Zdaje się, żeś pan coś pokręcił, nie Włoch] Longuyon i zatrzymaliśmy się w Longwy, 


W bardzo pięknym i czystym mieście Lu- 
ksemburg nie wiadomo co wpierw pot 
kro, że Polak pierwszego miejsca nie zajął. A] Wszystko piękne, wszystko zwabiło, a alto- 
busy mknęły i nareszcie zatrzymały się na 
wielkim placu przed dworcem. 
Lech na chwilę opuścił nas, by spotkać się 
z tamtejszymi Polakami, lecz tutaj zaszła 
botę, Zdążyliśmy zwiedzić katedrę i bliżej 
zrłajdujące się zabytki. O godz, 7 w. ruszy- 
liśmy w dalszą podróż, 


Pod opieką polskiego duszpasterza 


rać, że naszych wypchalią Przez radio się po tym | SCY Ucieszyli się, że nareszcie po całodziennej 
podróży trochę odpoczną, lecz niestety, spot- 
0 | kało nas rozczarowanie, bo nocleg dla nas 
— Na przyszły raz dyrekeja juź lepiej te całe] przygotowany był w Metzu. W tym celu też 
został wysłany telegram do Luksemburga, 
który niestety nie trafił do nas. Zawrócili- 
'*'|śmy do Metzu, Tutaj zastaliśmy wszystko 
dla nas przygotowane, ale z poweędu Spóź+ 
nionej pory, już nikt nas nie oczekiwał, W 
krótkim czasie znalazł się wśród nas ks, 
dziekan Miedziński i w mgnieniu oka wszy» 
stkich rozkwaterował. 
godz. 7 wszyscy byli na nogach. 
ciepłej kawy, nie wiedząc, że w sali młodzie- 
ży robotniczej czeka ną nich śniadanie, a w 
szczególności smaczna kawa z mlekiem. — 
Wiara znowu nabrała humoru i z nowym Za» 
pałem wsiadła, do autobusów wraz z ks, dzie- 
kanem Miedzińskim, by zdążyć do Hayange 
na godz. 11, ażeby śpiewać na Mszy św., 
którą celebrował ks. St, Stefaniak (pro~ 
boszcz polski w Hayange) za duszę śp. gen, 
Sikorskiego. 

W nabożeństwie wzięło udział kilku księży 
polskich z bliższych i dalszych parafii, mię» 
dzy nimi i ks. dziekan Miedziński, który po- 
został już z nami aż do naszego odjazdu. — 
Byli również i dyrektorzy miejscowych fa- 


delajda. 


dać panu Selford mały napiwek. Nasi 
ludzie są coprawda dobrze płatni, ale 
ten człowiek ma chorą żonę i całą ku- 
pẹ dzieci.. r 


iękną i podobno jest bardzo delikatną | delajda głosem pełnym litości, wzrok 
i dobrą, Zajmuje się filantropią. Nie-|jej jednak zdradzał, że ta wiadomość 
o, czy kocha swego męża, to je- | JA Cieszy. 
lięta jego bogactwem. Jest | Szczupły, wysoki mężczyzna. 


Pan również zaprowadzi tę damę do 
n skończył czytanie i ukłonił | poczekalni. 


= Czy życzy pani sobie, abym jej; Sie 
dać się za mną. 


„Tęsknicę naszą pieści 

Macierz — — — 

Pamięta o nas polski kraj!” 

Raduje się wychodźcza brać... 

Rodacy! — by braciom Polskę dać, 
Serce dać trzeba... 


I Chrystus wymownie ci; prosi: Sy” 
dla tej opuszczorej polskiej rzeszy 


bryk. Był mer miasta Hayange i ks. pros 
boszcz francuski. 


Polska gościnność 


Po skończonej Mszy św. Polacy zamiesz 
kali w Hayange zabierali z sobą śpiewaków 
do swych domostw w gościnę na obiąd i w 
końcu okazało się, że za mało śpiewaków. 
„po-| przyjechało, bo pozostało jeszcze dużo ro- 
do | dzin, które życzyły sobie gościć śpiewaków z 


się swobodnie, 


To głosy naszych najdroższych, 
to szczere polskie serce, które u nas' Pola+ 
ków nigdy nie wygaśnie. Bóg Wam zapłać? 
Po południu na, pięknej sali Basgompierre, 
daliśmy koncert pieśni polskiej, Po skończe« 
niu nastąpiła znowu gościna u rodzin pols 
skich, która zamieniła się w serdeczną przy« 
jaźń. =" d 

Jak wielce nas polibiono niech świadczy 
fakt, że z Hayange odjeżdżaliśmy z 114 godz, 
opóźnieniem i to jeszcze nie wszyscy, gdy% 
kilku uległo prośbom i pozostało na nocą 

W Metzu razem wszyscy udaliśmy się ną 
śniadanie a o godz, 9, nie brakło ani jedne» 
go w ' kościele św, Segoliny wypełnionynę 
wiernymi po brzegi. Śpiewaliśmy podczas 
mszy św, Po mszy św. znowu rodziny pol- 
skie nas zabrały. Zaznaczyć ną 


Na wschód, na wschód... 
Wozy mknęły, unosząc nas w kierunku 


tym czasie zwiedzić fortece i miasto. 
O godz. 12 ruszyliśmy w dalszą podróż, po 


p. inżynier Vasseur z Douai dokonał zdjęe - 
cia, w którym wziął udział prezes honorowy 

chóru, p, Pointurier i p. Lech prezes Kon- 

gresu Polonij Francuskiej będący jednocześs 

nie prezesem Związku Kół Śpiew, Po obie« 

dzie znowu na sali Fabert daliśmy koncerta- 
Tal: w Hayange jak ; w Metzu owacyjnią 

nas witano i hucznymi oklaskami nagradza» 

no każdą wykonaną pieśń, Sa 

Nie mogę przemilczeć faktu, że tak wm 

Hayange jak i w Metzu doznaliśmy tak ser« 

decznej gościny, jakiej nigdy się nie spodzie« 

wali i- nigdy jej nie zapomnimy, 


Wspomnienia ` i 
pierwszej wojny światowej MAE 

Z Metzu wyjechaliśmy w poniedziałek 14 
lipca o godz, 6, rano. Udaliśmy się do Vere 
dun. Tam na cmentarzu poległych, w imie= 
niu chóru. p, prezes Lech u stóp pomnika 
złożył *piękny bukiet a chór zaś śpiewał 
hymny narodowe į znowu była wspólna fo» 
tografia. Z Verdun udaliśmy się do Douo- 
mont, by zwiedzić ten największy cmentarz 
wojny światowej 1914-1918, Zwiedziliśmy 
Bazylikę, w której znajdują. się symboliczna 
groby, kaplice i wspieliśmy się na szczyt 
wieży, z której widzieć możną piękne kraje 
obrazy, Trochę dalej zwiedziliśmy wspólną 
mogilę. Niemcy podminował; ten teren i wye 
sadzili w powietrze i tym samym pogrzębali 
żywcem kilkunastu żołnierzy, 

Z Verdun udaliśmy się da Reims, zwiedzie 
liśmy słynne piwnice szampańskie, podziwia- 
liśmy z daleka przepiękną katedre, gdyż czas 
nie pozwalał nam zwiedzić jej dokładnie; 
Skierowaliśmy się do Laon, Tak samo wi- 
dzieliśmy katedrę z daleka. Przejeżdżaliśmy 
obok katedry w St. Quentin į dojechaliśmy 
do Cambrai, by znowu trochę się posilić £ 
odpocząć. Szczęśliwie powracaliśmy do do- 
mów, do swych codziennych zajęć, pokrze- 
pieni i owiani zapałem do dalszej ofiarnej 
pracy nad kultywowaniem Pieśni Polskiej 
i do niesienia poprzez nią.sławy i honoru 
imieniu polskiemu. Cześć pieśni! ; 

L, B, 


Przejeżdżaliśmy przez 


|| W Luksemburgu 
wiać. 


Pan prezes 


Do Hayange wjechaliśmy śpiewając. Wszy 


Nazajutrz rano o 
Szukali 


- 


ciał odejść. . 

— Pan chwilkę zostanie Mister Sel- 
ford, chcę z panem o czymś pomówić. 

_ Powiedziała to tak miłym głosem, że 
Sorg spojrzał się na nią ze zdziwie- 
em, i 
— Czy możemy tu być podsłuchani ? 
— spytała. 

— O nie, madame. 

— Chcę panu zaproponować coś bar- 
dzo korzystńego. Czy chce pan zaro- 
bić pięć tysięcy dolarów ? 7 
„ Biedny maszynista ledwc nie wypu- 
ścił teki z rąk, Stał bez słowa i ledwo 
wierzył swoim własnym uszom, 

— kięć — pięć tysięcy dolarów ma- 
madame? Czy chcę zarobić? — Ach, 
mylady, moja żona jest już od dwóch 
lat chorą i mam pięcioro dzieci w do- 
mu. Tu bardzo dobrze płacą, mnie to 
jednak nigdy nie starczy, Jużby'to na 
same ubranka i buty. Muszę też dzieci 
oddać do szkoły. Brnę w długach. Gdy- 
bym miał pięć tysięcy dolarów, byłbym 
szczęliwym człowiekiem. Mógłbym wy- 
słać żonę swoją do Florydy, doktór u- 
waża, że ona tam wyzdrowieje. Ale, 


p będzie gotowe. i 
— Co kosztuje odpis? — spytała A- 


— Nic. Jeśli pari chce, może pani 


— Ach, mój Boże, — krzyknęła A- 


j 


Drzwi się otworzyły i stanął w nich 


— Jestem, Mister Dawison, 
— Proszę zrobić to jak najszybciej, 


Selford wziął tekę z aktami i ukłonił 
pani Adelajdzie. pe 
żeli Mylady będzie łaskawą u- 


Teraz, teraz będzie miała możność skich informacji. _ | Seford otworzył drzwi. i Adelajda | madame, znam świat i ludz: Pieć tysię- 
zemścić się i na niej. , pani będzie łaskawa spo- wyszła. Zaprowadził ją de komforto-|cy dolarów nie płaci się ze byle co. W 


son — krótki opis charakteru ł godzinki odpis będzie gotowy. 
Fulton. Jest ogólnie uważana za basdzo | „Przyłożył telefoniczną słuchawkę do |— 
i j | > . $ sę r. : s d$ 
s - i ość U: 


Północy u siebie. To jest staropolska gościna, ' 


wypada, 
tkę-pobytu Chóru Górników w Metzu, 


W piękną słoneczną niedzielę lipco- 
wą wybrałyśmy się rowerami na spa- 
cer. Jakieś 5 km. za miastem Bóthune 

-. spadł mi łańcuch i trzeba było w naj- 
bliższej kawiarence go założyć. I właś- 

. «1 p ; : fA * h 
nie tam dowiedziałyśmy się miłych 
szczegółów o bliziutko położonym pen 
sjonacie — Polskich sióstr Sercańek. 
„Les élèves apprennent de belles chó- 
ses” z uznaniem powtarzała właści- 
cielka. kawiarni przy przystanku au- 
tobusowym Mme Legrand, 


Nie znałyśmy jeszcze pałacu, o któ- 
rym tak dobrze wyrażała się Francu- 
ska, a nic nam nie-stało na przeszko- 
dzie, by właśnie zbliska zobaczyć tę 
szkołę i nasze dziewczęta, które już 
rozgłosu nabrały w okolicy swymi po- 
stępami, układnym zachowaniem i 
pięknymi robotkami. 

Wszyscy Polacy okoliczni przekona- 
ją się o pięknych pracach ręcznych, 
o znajomości z działu krawieckiego i 
kulinarnego polskich' panieńek na 
kiermaszu 19 sierpnia. Data ta zaprzą- 
ta całkowicie umysły wszystkich mie- 
szkanek szkoły polskiej, nawet ogro- 
dnika. 

Ale nie uprzedzajmy faktów... 

Prowadzimy zatym nieśmiało rowe- 
ry w boczną aleję wysadzana kaszta- 
nami i niebawem czytamy: ,„Pension- 
nat Ste Thérèse. Centre d'Educafion Fa- 
miliale'", czyli „Pensjonat św. Teresy - 


SDE W: 


TT 


Ośrodek Wychowania Meir a 
Szczerymi naszymi zamiararni było cií- 
chutko, dyskretnie przypatrzeć się je- 
dynie ślicznemu parkowi, pałacowi, u- 
słyszeć urywek rozmowy naszych 
dziewczynek i może co najwyżej doj- 
rzeć jakąś zakonnigę. Stało się zupeł- 
nie inaczej: jedna z sióstr — jak się 
potem dowiedziałyśmy — siostra Prze- 
łożona z otwartymi rękoma, szerokim 
uśmiechem i szczerym sercem zapro- 
siła nas do środka. 

Zrobiła się na chwilę cisza wśród 
panienek, potem wymiana uśmiechów 
na odległość i lody stopniały. 

Zostałyśmy na podwieczorku, zer- 
knęłyśmy do kuchni — uwijało się 
tam ze: 6 czy 8 panienek w -białych 
czepeczkach i czystych fartuszkach. 

Na minut kilka wsłąpilyśmy do 
plicy pensjonatu — niebo na ziemi 
śliczne kwiaty, piękne ławki, frotero- 
wana podłoga, uwijająca się bezszele- 
stnie siostra, a nad tym wszystkim ci- 
sza przeogromna, niebiańska, i w bło- 
gim ukojeniu, jakie na nas spłynęło, 
spojrzałyśmy na ołtarz, gdzie figura 
Chrystusa zdała się nas przygarniać 
tu klęczących i wszystcieh w okół do 
Siebie. s 

Wielce zadowolone, ioa odmie- 
nione, wracałyśmy do Béthune © zmro 
ku, obiecując sobie wrócić tu jeszcze. 


. 
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ROWERY — „VELOMOTEURS" 
CODRON-JANOWSHKA 
Chemin Manot (Fosse 11) LENS 


MASZYNY do PRANIA — Reperacje 


omamy Llatwienia w płaceniu 


Wycieczka z Sallaumines 
do La Panne (Belgia) 

W przyszłą środę dnia 25. VII. br. odbędzie 
stę wycieczka autobusem nad morze do pięknej 
plażw La Panne w Belgii. Wyjazd o godz, 6. rano. 
Można zapisać się jeszcze do wtorku południa 
na probostwie w Sallaumines, 2, ruc Jules Guesde. 


NOYELLES SOUS LENS. — Tow. Polek im. 
Królowej Jadwigi urządza wycieczkę na% morze 
do Stella Plage w czwartek 2. sierpnia. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd, Cena przejazdu 500 franków. 


MERICOURT - NOYELLES, — (Wycieczka nad 
morze — do La Panne (Belgia), — Na prośbę na- 
szych rodaków i rodaczck, urządzam wycieczkę 
nad morze i to na piękną plagę, ċo La Panne, 
w czwartek „dnia 26, lipca br. (Wyjazd sprzed 
kościoła w Móricourt o godz. 6.30. Dziewczęta ko- 
rzystające z urlopu mogą wykorzystać piękną oka- 
zję spędzenia choć jednego dnia nad morzem. Ce- 
na miejsca 500*fr. Zgłosić się najpóźniej do- śro- 
dy: południa u ks. proboszcza. Ks. Majchrzak 


Mózg próżny — Nogi osłabione _ 
Każdemu zdarza się czasem, że zdrowie jego 
szwankuje. Temu brak pamięci, tamten ma nogi 
słabe. inny znowu czuje się zmęczony 1 przygnę- 
biony. Dobrze robią ci. którzy w takim wypadku 
zwrócą się do QUINTONINY, by pomóc im do 
przejścia tych przykrych chwil. Z QUINTONINĄ 
można sporządzić sobie cały litr potężnego wina 
wzmacniającego, które odpędza zazwyczaj zmecze- 
nie i powiększa: wytrzymałość nerwową, 

we wszystkich *aptekach. — V., 846 P. 


75 fr. 
2505. | 
(19 st. Z) | 


Motocyklista wjechał na rampę kolejowa 


BETHUNE. 42-letni motocyklista 
Pierre Defontaine, zamieszkały w Comble, 
wjechał onegdaj po południu na zamkniętą 
rampę kolejową na przejcździe w dzielnicy 
Faubourg w Eóthune. Motocyklista uderzył 
głową o ziemię i stracił przytomność, W sta 
nie groźnym przewicziono go dą miejscowe- 
go szpitala. 


e 2 | 


Dwóch bandytów skazano na śmierć 
CHALON SUR SAONE, — Sąd przysię* 
głych dep. Saône et Loire skazał na śmierć, 
dwóch członków bandy „Romanis”, Bertran- 
la Mayera i M kołaja Stephan, 


Śmiertelny wypadek przy pracy. 
FERRIERE LA GRANDE, — W czasie 
rozładowywania wagonów w Ferriere La 
Grande, w ub. sobotę poniósł śmierć robot- 
nik włoski Orfeo Ballotin, zatrudniony przez. 
Engrais Magnósiens, 


Nieszczęśliwy został zm 'ażdżony, <dostaw= 
szy się między mur Gs przetaczany Aż: 


Troje dzieci podpalito fermę W Jura 


DIJON. — Troje dzieci, w * wieku od 5 do 
gat bawiło się w pobliżu fermy p. Henryka 
Cuby w Froidefentaine, w Jura, Nagle wpa- 
dio im na myśl rozpalić małe ognisko. Nic- 
stety gwałtowny wiatr przerzucł ogień na 


|sąsiednie budynki, które wkrótce stanęły w 


płomieniach. Szkody oceniane są na ponad 
8, milionów franków. 


pm 
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TOUR DE FRANCE 
COENE NCOI EE WEW 
Klasyfikacja XVI etapu 

Montpellier — Avignon (224 kilm.) 

1. Bobet 7 godzin 24 44”. 

2. Barbotin 7 godzin 25' 34". 

3. Bartali 7 g. 25. 40”. 

4 


i 

. Góminiani, Koblet, L, Lazaridès 
scy w tym samym czasie. 

. Ockers, 7 godzin 25 59”. 

, De Hertog, 7 godzin 26” 10”. 

Van Ende, ten sam czas, 

10. Deledda. 7 godzin 29 34”. 

11. Decock, 

Labeylie; Labeylie; Vitetta; 
wtym samym czasie. 

12. Marinelii. 

13. Cogan. 

14. razem : ' Aeschlimann; Dęprez; Ver- 
schueren; Lauredi; A, Lazaridćs; Brambilla; 
Labeylie; Vitetta; Serra, wszyscy w tym sa- 

mym czasie. .. 

23.-Pezzi 7 g. 30' 30'; Rémy; Magni; Go- 
asmat; B. Ruiz; Dotto; Biagioni; Huber; 
Coppi; Gauthier; Franchi, wszyscy.w tym 
samym czasie, 

34. Derijcke, 7 g. 34 11", 
36. Sciardis, 7 g. 36' 41”, 37. Diederich. 38. 
Meunier. 39. G. Weilenmann. 40. Bayens. 
41. Carrea 42..Guiget. 43. Salembini, wszy- 
scy w tym samym czasie co Sciardis, 

44. Morvan, 7 g. 40' 14”. 45, Lévêque, 46. | 
Couvreur. 47. Diot. 48, Rosseel. 49. Sommer, 
wszyscy w tym samym czasie co Morvan. 

50. Mirando, 7 g. 4z 39”. 51, Colinelli. 54 
Gual. 53. Bańvin, wszyscy w tym samym 
czasie. 54, Caput, 7 g. 42 27”. 55. Muller. 
56. razem: Massip, Langarica, Castelin, Tei- 
sseire, Walkowiak, Robic, wszyscy w tym 
samym czasie. 


— wSszy- 


~“ 
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Serra, wszyscy 


35. Demulder. 


gencje 
sprzedaży 
we 
wszystkich 
MIASTACH 
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D ayami 
6 LEKKI 
© NIERDZEWIEJĄCY 
© NIEZMIENNY 
9 modeli — Gwarancja 3-letnia | 


JA Wiadomości miejscowe Z ri 
Moje wrażenia z wycieczki do Polskiego 
Pensjonatu dla Panienek w Północnej Francji 


"mechodzie usłyszał nagłe około g 


0a 
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Krwawe pora 


PAŃRiŁ —- Niednidke Aia idsad, W ÓW IE 


gnoux rozegrala się w nocy z soboty na nie- 
dzielę krwawa bójka między gangsterami. 
Przypuszczalnie chodziło tutaj o. 

Wspemn'anej nocy patrol policyjny na sa- 


kilka strzałów oraz krzyki, 


Udając się w tym kierunku, policjanci zs | 


leźli przy drodze, w pebliży, y 
Bagneux, dwa rewolwery oraz 12 usek- ga 
nabojów. Znaleztono również męski kapelusz. 
Na drodze widoczne były ślady krwi, 
W tym samym czasie do domu 
ta Peller'n, który mieszka w pobliżu” 
cmentarza ktoś zapukał. R 
Kiedy policjant otworzył drzwi, zoba ył 
przed sobą skrwawionego osobnika. w 
niejaki Natuci, Korsykańczyk zamieszkały 
pewnym hotelu w Paryżu. Natuci był 
kilkakrotnie karany sądownie, 


Rannego przewieziono natychmiast do 
tala. 


jan: 


om 


W czas'e pierwszego przesłuchania oświad- ' 


czył, że przechadzał się w pobliżu cmenta- 
rza bez specjalnego celu i że padł ofiarą = 
znanych napastników, Natuci otrzymał 3 
ciski w brzuch, Wszczęto natychmiast ś 


t 

een də pewnej kliniki paryskiej 
zgłosił się nad ranem ciężko ranny, neja- 
ki Ange Marcheti, osobnik zamieszany w a- 
ferę kradzieży złota na lotnisku w Orły. Miał 


zemstę. | dzy. 


gangsterami 


e stanąć przed sądem przysięgłych 
dep. t any, 
Sai: stwierdziło pewien związek mię- 
zranien'em Natuci, a ranami Marchet- 
ti'i ego. , 
a wypiera. się znajomości Korsy- 
i oświadczył, że padł ofiarą ara- 
ynikn bójki ra bulwarze Barbès. 
toia? Marchetti'cgo wlaściciclka „Stop 
Bar”. przy ulicy Trois Frórcs, oświadczyła. 
że „Natuci nigdy nie był w ich lokalu”, Do 
dała ona, że, fak jak każdego wieczoru, mąż 
jej poszedł w ów tragiczny dzień na malą 
przechadzkę z psem i że wrócił późno w 
0 | nocy mając ubranie pokryte krwią. 


ra -à 
|wszczęta między dwoma mężczyznami, 
pe chwlii niższy z nich został obalony 
na zemie i począł wołać: 


lem”, Nagle padło kilka strzałów, 


Obieg krwi — 


kłopotem dla kobiety 

m środkiem dla kobiety. w celu ulepsze 
legu krwi i tym samem zdrowia, jest uży- 
wanie kropli ..Gouttee Florides''. Z tym roślin- 
nym środkiein. kobieta w wieku 560, lat jak i ta 
od 30 lat. może zwalczać zawroty głowy, mro- 
wienia, gorączki, ociężałość w nogach. brzęczenie 
w uszach. Stanie się mniej nerwową t bardziej 


Dob 
| mia o 


zrównoważoną. Zachowuje swą świeżość | mło- 
dość. — 110 fr. we wszystkich aptekach. — Visa 
546 P. 17.915. 
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małe. 


łenia Gillette 
giętki, ale jego 
największej trwa 


reh 
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Klasyfikacja ogólna po XVI ctapie 
. Kobiet, 98 godzin 35 17”. 

. Góminiani, 98 godzin 36' 49”. 
Lazarides, 98 godzin 48 06”. 
Bartali, 98 godzin 53' 04”. 
Bobet. 98 godzin 56' 15”. 
Barbotin, 98 godzin 57 29”. 
Lauredi 98 godzin 59' 25”. 

„. Ockers ,99 godzin 00 55”. 
Bauvin, 99 godzin 03' 37”. 

. B. Ruiz, 99 godzin 07’ 06'.. 
. Mdgni 99 godzin 07 25". 
. Demulder, 99. godzin 07' 
. Van Ende, 99 godzin 10' 49". 
. Diederich, 99 godzin 11 58... 
. Marinelli, 99 godzin: 13 54. 

. Coppi, 99 godzin 19' 40”, 

. Meunier, 99 godzin 20 19”. 

. Verschueren, 99 godzin 24 
. Biagioni 99 godzin 26 01”, 
. Decock. 99 godzin 28' 54". 

. Cogan, 99 godzin 30' 52”. 

. Goasmat, 99 godzin 33' 46”. 
. Aschlimann, 99 godzin 33" 

. De Hertog, 99 godzin 38 

. Lévêque, 99 godzin 39 36”. 

: Rosseel ,99 godzin 39 54. 

27. Rémy, 99 godzin 41' 54", 

. Dotto, 99. godzin 50 09”. 

29. Gauthier, 99 godzin 58 28”, 

62. Walkowiak, 100 godzin 58' 41”. 


. Francja prowadzi zdecydowanie 
w klasyfikacji ero 


* 


OOND A N H 


367. 


E 


ze 
3: 


1. Francja LinPEJ? 294 g. 57' ar" | 
2. Belgia , 0. S 295 g.50' 48" 
3. Włochy . . . . 296 g.-30” 55”, 
4. Połudńiowy- -Zachód +. 296.,g. 47 28” 
5. Wschód Poł. Wschód 296-g. 5 ' 48” 
6. Szwajcaria |. 297 .g:'18' 59” 
1. Ile-de- France-Nord- ‘Ouest 298 g. 03 29” 
8. Hiszpania . s 298 g. 37-32” 
9. Paryż 300 g. 31, 08” 


o Wielką Ragiodę 
najlepszego kolarza górskiego 
Po przejściu przez szczyt Ventoux, klasy- 
fikacja o Wielką Nagrodę dla najlepszego 
kolarza górskiego przedstawia się następu- 
jąco: 
Góćminiani: 38 punktów. 
Lazarides: 30 punktów. 
. Bartali. 27 punktów, 
. Koblet: 22 punkty, 
. Coppi: 21 punktów. 
B. Ruitz: 17. punktów. 
. Van Ende: 11 punktów. 
„ Diedefich: 10 punktów. 
. Lancarica, Bayens, Bauvin, 
9 punktów, 
13. Lauredi: 8 punktów. 
14. Barbotin: 7 punktów. 
15. Gauthier, Robic. Biagioni, Dotto, 
bet, Verschueren: 6 punktów, 
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19 etap 24 lipca Marseille - Cap . . « « e a + + 208 km.|22 etap 27 Upca Ais - Genève (bicz OW), WK 

20 etap 25 „ Cap - Briançon , s » e e > eo 165 „ |23 etap 28 „- Genève -e Dijon. « + e s» 23: 

21 etap 26 „  DBriangon - Aix. s « 8 © 8 8 4'« 199 „ {24 etap 29 p Dijon - Paris + se « 4 e e € « 
. i 


PILKA NOZNA "+ 


Palmeiras zwycięzcą w rozgrywkach 
piłkarskich o „Copa Rio” 


RIO DE JANEIRO. — W obecności 110 
tysięcy widzów odbył się w ub, n'edzielę w 
Rio de Janeiro drugi mecz finałowy o ”Co- 
pa Rio” między drużyną brazylijską Palme- 
jras, a zespolem włoskim Juventus. Mecz 
ten. zakończył -` wynikiem remisowym 
2-— 2) Ponieważ p'erwsze spotkanie fina- 
lowe między tymj drużynami wygrał Pal- 
meiras, przeto on stał się ostatecznym zwy- 
cięzcą w tych rozgrywkach, 

m m m W w, 


Trasa 19 etapu Tour de France 
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Manosque do. Gap. 


Jest to pierwszy etap alpejski Es 
ją do pokonania dwa perry 

den z nich to Sagnes, zaliczo| "Wielką 

gorii -w punktacji. p aaa 
najlepszego kolarza. górskiego, 
tinelle (3, KAST 


Hartowanie 


Kable stalowe kolejki li- 
nowej Chamonix — Le 
Bróvenż zawieszone 
metrów ponad próźnią 
i o długości -1.800 mo“ 
trów, muszą być spręży- 
ste i nadzwyczaj wyłrzy- 
Dzięki 
elektrycznego 
nia Gillette, nożyk do go- 


R: kok 


Gillette Bilene. 


GOLI LEPIEJ i... DŁUŻEJ 


(Foto: Bocord) 2, 


We wtorek ruszają zawodnicy do 19 eta- 8; 
pu Tour de France. Trasą wynosi 208 km.| 
‘|i biegnie z Marsylii poprzez Aix en Provence, | 


M 


elektryczne 


1 


265 


technice 
hartowa- 


Bleue jest 
ostrza są 
łości. 
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Fu 
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RUGBY 


Francja wygrywa trzecie spotkanie 
z Australia w rozgrywkach rugby XIII 


SYDNEY. — W trzecim spotkaniu mię- 
dzy reprezentacynjymi zespołami rugby XIII. 
Francji i Australii, zespół francuski rozgro- 

m'ł rugbistów australijskich w stosunku 35 
do 14. 

Jeden z widzów, obecny na tym meczu, 
zmarł nagle na serce, na skutek przejęcia 
się grą. i 

TENIS 
Amerykanie biją Japończyków w spotkaniu 


tenisowym o puchar Davisa 
LOUISVILLE, — Japończycy, którzy po- 
| raz pierwszy po wojnie wzięli udział w roz- 
kach tenisowych o pichar Davisa, zo- 
i wyeliminowani przez tenisistów amery- 
1 ikańskich. Po p'erwszych grach pojedyń- 
|: oraz grze podwójnej Amerykanie pro- 

zą 3 — 0. 


. hania wygrywa mecz pływacki Z Francja 


A. HA ‘oto Cagokiaski w skoku z wieży. 


8 spotkanie pływackie między 
do się nieznaczną wygraną gości. 


Według naocznego świadka krwawego po- | £ 
p. Pierre” Iogua, bójka została || 
w 


„da nie strzelaj; jestem twoim przyjacie- || 


(22 st. F) || 


«oto: Record) 


Ż, — Rozegrane na stadionie w 


za- 


francuskimi i holenderskimi za- 
t Jean Bo teux uzyskał do- 


Nr. 173 


Związek Kupców i IRzemielików 


Bruay i okolica 
Okręg V. Zw. Kupców di Rzemieślników Polskich, 
wspólnie z Sekcją Czeladniczą z 'Marles-les-Mines 
organizuje dnia 12. VIII. br. wycieczkę autobu- 
sem do St. Valéry sur Somme (na Święto Kwia- 
tów). W przejeździe przez Abbeville weźmie u- 
dział w odsłonięciu tablicy pamiątkowej poległych 
żołnierzy 1. Dyw. Panc. Wyjazd nastąpi sprzed 
siedziby 0 godz, 6-tej rano (punktualnie), Cena 
przejazdu 400 fr. Zapisy przyjmują: Głyda (pre- 
zes Okr.), Słys sz Jan, Rue Jean Jaurès, Marles, oraz 
p. Michalczak (obok kina „Variśtó'). Wpisać się 

należy najpóźniej do ania 5. VIII, 51, 

Za Zarząd Okręgu w. z.: 
(—) Słysz Jan, prezes Sekcji Czeęladniczej 


P.S.L. 


P.5.L. Okręg I-szy P. de c. 

w niedzielę 15 lipca br. w lokalu p. Gold- 
mana w Lens odbył się RZ zjażd 0- 
kręgu. 

“W toku obrad postanowiono pomiędzy wie- 
lu innymi sprawami, zorganizować uroczy- 
stość 5-letniej rocznicy Okręgu i połączyć 
ją z poświęceniem sztandaru Koła Barlin: 

Uroczystość odbędzie się w dniu 9 kz 
śnia rb. w sali polskiej w Barlin. 

Szczegółowy program zostanie podany -w 
najbliższym czasie. 


Pod uwagę Szan. Abonentów Po zakończeniu obrad uchwa'ono rezolu- 


sę " i cje. 
otrzymujących „Narodowca 
pod opaska Siani Miężów Kalolekih 


ENSTSHEIM. — Tow, Robot. Pol. św. Teresy 
t| zawiadamia członków oraz sympatyków, iż w *dniu 
29. lipca organizuje wycieczke na „„szeramoz”. Ko- 
szta przejazdu w obie strony 650 fr. Zapisy przyj- 
muje prezes Chrfarski Wojciech i drh, Igel Ber- 


nard. _ Zarząd. 
Polki ia 


BRUAY, — Zebranie półroczne Tow. Polek im. 
królowej Kunegundy w Bruay odbędzie się w 
czwartek, dnia 26. 7. br. o godz. 4-tej po poł. 
w sali Bar Polski”, A 

Rewizorki kasy winny przybyć pół 
wcześniej. 


Sokół 


` 


Śmiertelne porażenie prądem eleftrycznym 


E Dwie osoby zmarły 

BLOIS, — Pięciu robotników przedsiębior- 
stwa paryskiego było zajętych przeprowadze 
niem linii elektrycznej w Gault du Perche, 
gdy nagle jeden z przewodów, które rozwijali, 
zaczepił o przechodzącą w pobliżu linię wy- 
sokiego nap'ęcia, Pięciu robotników zostało 
porażonych i rzuconych o ziemię. Dwóch z 
nich nie zdetano przywrócić do życia. Trzej 
ich koledzy są ciężko poparzeni. 


m Tan 


` Kary więzienia» dia spekulantów 


MIŁUZA. = Sąd w Miluzie skazał na Ka- 
ry więzienia 3 osoby zamieszane w aferę 
sera w IKolmarze, Chodzi tutaj o 30 ton sera, 
które musiano wyrzucić na skutek zepsu- 
cia s'ę, Ser ten był magazynowany, aby na- 
stępnie uzyskać zwyżkę ceny, 


Były dyrcktor serowni, George Pierre z0- 
stał skazany na 2 lata więzienia, jego za- 
stępca, Emi! Karl na 18 miesięcy a trzeci 0- 
skarżony, Józct. Muller na pół roku z za- 
wieszeniem. 
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l 
W razie zmiany adresu należy || 


Í podać nowy dokładny adres i za- 
łączyć starą opaskę z ostatnim a- 
dresem, co nam umożliwi szybkie í 
| odnalezienie i wycofanie starej i 
blaszki adresowej. 


Poza tym do listu prosimy. za- 
łączyć 30 fr. w znaczkach na pof 
|| krycie kosztów, związanych z wy- || 
"i biciem nowej blaszki adresowej; 
zaś abonenci z zagranicy jeden 
kupon międzynarodowy. 


Narodowiec 
ERIM EAE A 


s 


godziny 


A 
Po TAKSÓWKĘ, w HOLANDII Okręg VI Sokoła 
prosze z snić WE, 4448-821 Zarząd Okręgu VI podaje do wiadomości, 


że w wyniku zebrania naczelników w AbBscon 
zostali wybrani: 

Naczelnikiem:  Demhbczyński Stanisław, 
Cité St. Roch mr. 25, Thivencelles (Nord); 
1. zastępca: Konieczny Feliks; 2 zast.: Dut- 
kiewicz Andrzej; sekretarz grona techniczne- 
go: Guzik Witold. ` 


kombatanci 


 PEWOWEZERE SOPIE E ISTK A DO ETOO GE 

BRUAY-EN-ARTOIS. — S.P.K. Koło b. ark. 
dierów, składa tą drogą Podziękowanie starópol- 
skim „Bóg zapłać” wszystkim tym, Którzy „wzięli 
udział w 5 rocznicy koła i do niej się przyczynili. 
Zarząd 


samochody na sluby, chrzciny, pogrzeby, 
różne wycieczki w kraju i za granicę 
W. DROŻNIAK HOENSBROEK Limb. 


— Kouvenderstr. 114 — 


Sprzedaż ma kredyt 


Maszyny do szycia (gwarancja 10 lat) 
Rowery i motocykle (Peugot i ,Terrot”) 
— APARATY RADIOWE — 


Ch. CARON w Auchel 


lemmaa (W pobliżu „Grands Bureaux”) sammma 


P> go WEW) | 
zonani 25 Yoma ENY 25 [0 j 
S) "1926 >> 1951 z 1926 

„Niech żiją Jubilaci : Niech inia Jubilaci! I 
y SREBRNYCH GODÓW  MAŁŁESSKICH a w DNIU 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŁERSKICH 
24 "lipca 1951 r. - 
składamy nasżym kochanym pół 


Stefanowi WYBIERALE. - 

goraz, J egouczcigodnej Małżonce , 
Anieli -z-domu Kwiatkowskiej 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 


«drowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego ł doczekania się. Wesela Poteze: 


24 lipca 1951 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Ignacemu PALUSZKIEWICZOWI 


orąz Jego £zcigodnej Małżonee 


- Józefie z domu Kordek 


zamieszkały ch w Fscaudain 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA; 
zdrowia, szezęścia, błogosławieństwa Boże- 
_ go i doczekania się Wesela Złotego. 
"Wdzięczne dzieci : , 
Córka Andzia z- mężem Jankiem z 
Kscaudain oraz siostry i szwagier 
z dziećmi z Cróhange Moselle). 


W lipcu 1951 r. 


Wdzięczpe dzieci: 
Regina i Tadensz Witoscy 

i synowie Henryk i Bernard 

kia = w lipen 1951 r. 


2 Ułatwienia w płaceniu 
— Dostawa do domu — 
Firma zaufania — Założona w r. 1906 


PALE 


© Listy pret wa Na ramy adresować „Narodowiec” LENS (P. de C.) 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń ria ogłoszenia, która uka- | 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, należy do listu 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi 'eyirámi a , który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia. 
© Wszelkie listy i Soria, które w 
pod numerem, dostarczamy b DZA na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów o: które podały ogłoszenia „Matrymonia|- 
ne” pod numerem nie ujawniamy. 
ma Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą "rubryką | 
ja rozymieją się za i zowe zamieszczenie ogłoszenia. 


+ za C og CEO Redakcja nie odpowiada. 


Wolne: miejsca. 300. tr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


płynęły do Redakcji na „Bey E 


Kupno — Sprzedaż -- 500 Ír. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr. 


BANDONIA, prawie nowa, 122 głosy, do sprze- 
dania natychmiast. Cena według ugody. — Zgł. 
„do: SZCZEPANIAK, 46, Rue de Roucourt, MASNE 
(Nord). i 1696) 


Poszukuje się KOBIET do*pomocy w pracy w 
kuchni oraz DZIEWCZĄT do obsługi w restaura- 
cji. — Zgłosz. do: Restaurant SIMON, 13, Rue 


Notre-Dame de Nazareth, PARIS (3*). (1694) 


Poszukuje. się dobrych ROB TRIKÓW samot- 


nych do prac żniwnych i młócki. Zarobek: 9 fr.| Do sprzedania MOTOCYKL 4-konńy Terrot w 
od kwintala. Zgłaszać się aienea do: FOL- | dobrym stanie. Cena podług ugody. — oszenia 
'TTER à Branscourt par TONCHERY s. VESLE | do Stanisław Smardz, Tailleur, 16, Ruc de aÓde >: 
(Marne). (1516) | w HENIN-LIETARD (Pas- de-Calais). 


Potrzebny zaraz ROBOTNIK do wszelkiej pracy 
na roli. —. Zgłosz, dð: KUJAWA L. A Neuville 
s/Vanne par ESTISSAC (Aube). (1891) 


Poszukuje się KOBIETY do pracy domowej, 
rodziny z 1 dzieckiem. Dobre warunki. 
Zgłoszenia do: BAUM, Cité de l'Avenir 
PARIS (119), (1695) 


ZEE O ZZ 

Potrzebny zaraz młody CZELADNIK RZEŻNICKI 
Zgłośz. do: BURZICKI, 27, Rue Robespierre 
MERICOURT s/LENS (P.-de-C.). (1700) 


do 


(za ogłoszenie nie pfzekr. objętości „4 
zą każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


wiersz 
9, y: 


PELINE A urzędowe 


TŁUMACZ: -PRZYSIĘGŁY Ważne ns calą Francję 


w sprawach: sluby, naturalizacje, metryki, roz- 
wody, pełnotnocnicjwa, sprowadzanie rodzin, USA, 
Kanada, Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektu- 
ry. Konsulaty. — Expert — Tradacteor — Jure. 


M. JAROSZYK, 59, Bld. Poniatowski, Paris 12 
Tłumacz Przysięgły - C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU., NATURALI +% 
ZACJI. RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tlumaczenia ważne w całej Francji. 
s Listy adresować: 
Mr. O BPSTROR — lodów: dJuró 
1, rue Jacquart MARCQ len - BAROEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedź í 


Potrzebny WOŻNICA, znający wszelkie maszyny 
rolnicze, oraz ROBOTNIK rolny, umiejący doić 
krowy. — Zgłosz. do: Henri TOURSEL, Rue du 
Cimetière ' MÉRICOURT, s/LENS (P.-de-C.). 

(1695) 


Małrymonialne. -600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr. wi 


| 


t 


z 


KAWALER, Polak, lat 23, blondyn, średniego 
wzrostu, bez nałogów, pragnie nawiązać kores- 
pondencję, w celu matrymonialnym, z sympatycz= 
ną POLKA, w wieku 18 do 22 lat. Zdjęcie mile 
widziane, tylko w całości — zwrot zapewniony. 
Listy pocztą lotniczą kierować do: Mr. Henryk 
BIARDZKI,. S.A. Railways, Tailem-Bend. S.A. 
Australia. (1697) 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


"= Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


Travauz ezécutés par des ouvriers 
O O O AE O 
Redakcja rękopisów nie zwraca _ 


POLKA, samotna. lat 44, posiadająca oszczędnoś- 
ci, pragnie poznać MĘŻCZYZNĘ, uczciwego, de lat 
50, w colu matrymonialnym. — Ofegty z fotogr. 
do. „Narodowca'” pod nr, 1698, 


syndiquća Travailleurs du Livre 


